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FEMV najnowszy wynalazek w dziedzinie kosmetyki.
FEMY krem usuwa włosy bez Kolenia pod pachami.

na szyi, rękach i nonach.
FEMY krem nie drażni skóry, nie wywołuje za-

czerwienienia i jesl przyjemny w użyciu.
Żądać we wszystkich aptekach, składach aptecznych

i perfumeriach. 5089k

Prosimy zwrócić uwagę na markę ochronną „Amis",
gdyż tylko za krem z marka „Amis" gwarantujemy
Jeneralne zastępstwo na Polskę i w. m. Gdańsk:

Proletariusze nie mogą wytrzymać w „państwie proletariatu."
Kraków, 28 października.

P). Czerwona Moskwa ma nowy i poważny
kłopot. Oto, jak już donosiliśmy, kilka tysięcy
kolonistów niemieckich ściągnęło ze wszyst-
kich stron Rosji do Moskwy wraz ze swenii ro-

dzinami, żądając paszportów na wyjazd do

Kanady.
Kolonje niemieckie w Rosji są bardzo liczne

i rozrzucone po wszystkich jej prowincjach. —

Zwartą masą zamieszkują koloniści niemieccy
terytorium t. zw. „Republiki Niemców Nad-

wołżańskich", która posiada nawet dość szero-

ką autonomję. Przeważna część kolonji nie

niieckich, zwłaszcza zaś na południu Roap,
została założona -jeszcze za panowania Kata-

rzyny U., która sprowadzała kolonistów, ce-

lem podniesienia kultury rolniczej w Rosji.
Koloniści ci zachowali dotąd swój język, reli-

gię i odrębność narodową. Pod względem wy-

znaniowym wśród kolonistów niemieckich w

Rosji przeważają protestanci, jest jednakże
wśród nich wielu katolików, prawosławnych
wyznawców rozmaitych sekt, zwłaszcza zaś
menonoitów.

Pe rewolucji bolszewicy rozwinęli wśród ko-
lonistów niemieckich gwałtowną agitację an-

łyreligij ą, co doprowadzało często do znacz-

nych nieporozumień. Pod wpływem niezaoś-

Przed zakończeniem sezonu lekkoatletycznego.

Na zamknięcie sezonu lekkoatletycznego urządza się z reguły jesienne biegi na przełaj. Do zawodów tych kluby zgłaszają często młode siły, ce-

lem wypróbowania ich i wyszukania nowych talentów Na zdjęciu naszem oglądamy fragment z dorocznego biegu na przełaj w malowniczo po-
łożonej miejscowości angielskiej Grasmere (hrabstwo Westmorland), urządzonego dla juniorów, którzy chętnie przenieśli naturalne tereny swoich

o>kołic rodzinnych nad sztuczną bieżnię macierzystego klubu.

Exodus sześciu igsip Hslonistoui niemieckich
z czerwonego rafii.

Tymczasowo zaś umieszczono ich w bara-
kach drewnianych, położonych wzdłuż linji
kolejowej Moskwa—Puszkino. Ludzie ci bar-
dzo ubodzy, rozporządzają środkami, które im
na długo wystarczyć nie mogą. Już obecnie!
Moskwa pokryta jest śniegiem, za parę tygo«
dni nastaną mrozy i siłą rzeczy nasuwa się
straszne pytanie: co się stanie z tymi tysiącł-
mi biedoty, stłoczonej w licho skleconych, nie-

opalanych, drewnianych barakach.

Z jednej strony więc bolszewicy nie chcą
wypuścić ich zagranicę, z drugiej zaś strony
zatrzymanie kolonistów pociągnęłoby za sobą
straszliwe męczarnie i śmierć głodową tysięcy
niewinnych osób. Oczywiście wzburzyłoby to

jeszcze bardziej przeciw Sowietom opinję ca-

łego cywilizowanego świata, a zwłaszcza wiel-

kiego narodu niemieckiego który nie mógłby
się chyba obojętnie zachować wobec zagłady
swych rodaków.

Przed niedawnym czasem opuścili raj so-

wiecki koloniści szwedzcy, śladem ich poszli
następnie Turcy i część Ormian z republik za-

kaukaskich.

Tutaj też podkreślić należy niezmiernie cha-

rakterystyczny fakt.

Oto z Rosji chcą wyrwafi się
przedewszystkiem drobni rol-

nicy i robotnicy wiejscy a

więc w calem tego słowa zna-

czeniu proletarjusze. Nie mogą
oni znieść atmosfery nienawiści, szerzonej
przez prowokacyjnych apostołów ateizmu. Ży-
wiołowa ucieczka kolonistów świadczy też o

tem, jak koszmarne musi być życie w obecnej
Rosji.

Może ten masowy exodus kolonistów nie-
mieckich przekona robotników całego świata,
jak potwornem kłamstwem jest
głoszone przez agitatorów Mo-

skwy hasto dyktatury p r o I e<

tarjatu wobec faktu, że naj-
biedniejsi robotnicy rolni nie

mogą wytrzymać w państwie
proletarjackiem.

Dla Niemców zaś, którzy tak gorliwie opie-
kują się swemi mniejszościami nawet tam,
gdzie jak np. w Polsce powodzi im się zupeł-
nie dobrze — otwiera się szerokie pole do

prawdziwej i uzasadnionej interwencji.

nych stosunków ekonomicznych, antagonizm
między kolonistami a władzami sowiecldPir.i

pogŁębił się i wywołał ogólne niezadowolenie
i podniecenie.

I oto mniej więcej przed dwoma tygodnia-
mi zaczęli do Moskwy zjeżdżać koloniści rie-

mieccy, przywożąc ze sobą rodziny i ruchomo-
ści. W ciągu ostatnich dwóch tygodni zjechało
więc do Moskwy ponad 6 009 mieszkańców ko-
lonistów ze Syberji, z Krymu, Ukrainy, Rosji
półn. i centralnej oraz Kaukazu.

Nie działała tutaj żadna organizacja, an ; ża-
den nakaz, lecz jedynie przekonanie, że dal-

szy pobyt w republice sowiec-

kiej grozi im zagładą. Koloniści,
przeważnie najbiedniejsi rol-

nicy, porzucli ziemię, na której osiedli od

pradziada, wysprzedali majątki za bezcen i

postanowili szukać szczęścia za oceaanem.

Na pytanie o przyczyny tej emigracji odpo-
wiedzieli:

„Nie możemy żyć bez nasze-

go Boga. Chcemy nie tylko korzystać ze

swobód wyznaniowych, ale pragniemy żyć w

środowisku religijnem, pragniemy mieć wokół
siebi ludzi wierzących, choćby i innych wy-
znań, a nie prowokujących nas bezbożników".

Rząd sowiecki, który w zasadzie z wielką
niechęcią wypuszcza swych obywateli zagra-
nicę, jest wobec żądań kolonistów zupełnie
bezradny i na razie trzyma się taktyki zwleka-
nia.

vmg Teanpo? Brawura! Sensacfaf

Szalony poryw namiętności I męska odwaga i szlachetność — walka dwu o jedną kobietę —

intryga i zdrada - sieć pa ęe-za szpiegów — życie w groźnych spelunkach — ruleta w So-
potach, szkół i morska w Tczewie — Gdańsk — Sztokholm - Gdyn-a — widmo oc ekajacej
krwią Rosii c/erwonei — niesłychane bogactwo treści — błyskotliwość wystawy, słońce
i morze - to., po i sensacyjne napięcie - Oto ćtuty NAJWIĘKSZEGO POLSKIEGO PFUTBOJU

Pod bandera miłości
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Do nabycia w księgarniach.

Niemo nastroili stroikowego
wśród górników.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Katowice, 27 października. (H) W sobotę wyja-

śnił okręgowy inspektor pracy inż. Gallot w Kato-
wicach delegacjom urzędniczym stanowisko rządu
w sprawie ostatniego orzeczenia komisji arbitrażo-
wej, przyznającego 4 proc. podwyżki górnikom ślą-
skim. Stanowisko rządu nie ulegnie zmianie ze

względu na konieczność zawarcia stałej umowy •

robotnikami w górnictwie. Strajk nie może liczyć
na powodzenie ze względu na nagromadzone zapa-
sy węgla, oraz na brak odpowlednloh nastrojów
wśród robotników.

W sobotę po południu odbył się w Katowicach
kongres socjalistyczny delegatów górniczych Zagłę-
bia Dąbrowskiego, Śląskiego i Krakowskiego. W

kongresie wzięło udział 140 delegatów. Nastrój był
ogromnie podniecony, tak w dyskusji, jak w rezo-

lucjach zaatakowano rząd za to, że zatwierdził o-

rzeczenie komisji arbitrażowej, przyznające tylko
4 proc. podwyżki zarobków bez wysłuchania opi-
nji organizacyj robotniczych. Uchwalono, że jeżeli
do końca bież. miesiąca nie podejmie nowych
kroków celem zmiany tego orzeczenia, to s począt-
kiem listopada odbędzie się ogólny kongres dele-
gatów górniczych, socjalistycznych i „Zespołu Pra-
cy" i na tym kongresie uchwalony zostanie strajk
we wszystkich trzech Zagłębiach > terminem 5-go
listopada (?).

Ręka w rekę KoitantyTN. P. R. i P. P. S .

(Telefonem od naszego korespondenta)
Katowice, 28 października. (H) W Katowicach

odbył się wiec poselski Korfantego (Ch. D.), Ro-
guszczaka (NPR) i Stańczyka (PPS). W wiecu
wzięły ndzlał te stronnictwa, które dotychczas
wzajemnie się zwalczały. Na wiecu stworzono
sztucznie antyrządowy front. Atakowano bardzo
ostro rząd i wojewodę Grażyńskiego. Przemówie-
nia roiły się od różnych pogróżek, przerywane
często przez starostę Seidlera, którego zimnej
krwi zawdzięczać należy, że nie przyszło do za-

burzeń. Mowy Korfantego 1 Roguszczaka prze-
pełnolne były dcmagoglczneml akcentami sepa-
ratystycznemu W wiecu wzięło udział przeszło
2.000 osób.

-0-

Sekretarz wojewody łódzkiego
ofiarą katastrofy samochodowej

Łódź, 28 października. (W) W dniu dzisiejszym
w godzinach południowych naczelnik wydziału o-

pieki społecznej urzędu wojewódzkiego w Łodzi p.
Wojciechowski oraz sekretarz p. wojewody p. Du-
najewski wybrali się autem do Zduńskiej Woli na

uroczystość poświęcenia rzeźni miejskiej.
Na 10 kilometrze od Pabjanic, anto z nieustalo-

nej dotąd przyczyny wividło ne słup telegraficz-
ny i uległo zupełnemu r|:biciu. P. naczelnik Woj-
ciechowski oraz szofer wyszli z katastrofy cało,
natomiast sekretarz wojewody p. Dunajewski u-

legl poważnym obrażeniom, tak, że nieprzytomne-
go odwieziono do szpitala Kasy Chorych w Pa-
bianicach. Do szpitala przybyli natychmiast sta-
rosta laski Walla oraz naczelnik wydziału zdro-
wotności urzędu wojew. dr. Skalski, którzy zor-

ganizowali konsylium lekarskie. Stan rannego jest
bardzo poważny.

Starcia policji z komunistami
w Hamburgu.

(Telegram własny „U. Kuryera Codziennego")
Hamburg, 27 października. (Lk). Dzisiaj przed-

południem doszło tu przed rozpoczęciem demon-
stracji komunistycznej do ostrego starcia między
wielkim tłumem demonstrantów i załogą samo-

ohodu policyjnego. Na wezwanie policjantów do ro-

zejścia, kilku komunistów targnęło się czynnie na

urzędników i wywiązała się bójka. Po obu stro-
nach padały strzały, lecz nikt nie został poważnie
zraniony. Dopiero po nadejściu silniejszego oddzia-
łu policji, demonstranci rozproszyli się. Kilka pro-
wodyrów aresztowano.

wybory do parlamentu w Czechosłowacji
przyniosły druzgocąc* klęskę komunistom.
• * J J* m.* iitrzvmałv naogół dotychczasowy

Znaczny wzrost głosów socjalistycznych. -

stan posiadania. - Niemcy wyszli z wyborów wzmocnieni.
(Telegram własny Jl Kuryera Codziennego")

Praga, 28 października, (rg) Dzisiejsze wybory
parlamentarne w Czechosłowacji upłynęły, wedle
dotychczasowych doniesień, w zupełnym spokoju,
przy niezwykle tłumnym udziale wyborców. Na
terenie całego państwa nie doszło nigdzie do ład-
nych zabnrzeń.

W Słowaczyżnie i na Rusi Zakarpackiej lokale
wyborcze ze względu na święta żydowskie otwarte
były do godz. 7-ej, tak, że rezultaty s tyoh części
państwa wiadome będą dopiero w późnych godzi-
nach nocnych, a nawet aż we wczesnych godzi-
nach rannych.

Rezultaty natomiast, jakie nadeszły z Czech,
Moraw i Śląska pozwalają wyrobić sobie zupełnie
jasny obraz wyborów, które scharakteryzować mo-
żna jako druzgocącą klęskę ko-
munistów. Stracili oni przeciętnie do 50 proc.
głosów w stosunku do poprzednich wyborów;
miejscami straty komunistów wynoszą nawet wię-
cej niż połowę.

Natomiast obie partje socjalistyczne, a miano-
wicie socjaliści czescy i narodowi socjaliści (dr.

Rpneszl zyskali 20 do 40 proc. Co się tyczy w

® czególn"ścf narodowych socjalistów, to zyskał,
oni przedewszystkiem na prowincji, podczas gdy
w miastach ich stan posiadania poprawił się tyl-
ko nieznacznie. W południowych Morawach liczba
głosów narodowych socjalistów naogół się podwoi-
ła, co zawdzięczają oni w pierwszym rzędzie blo-
kowi wyborczemu z narodową partią robotniczą
dr. Stransky'ego. Zwycięstwo socjalistów czeskich
jest według dotychczasowych rezultatów bardziej
imponujące, niż zwycięstwo socjalistów narodo-
wych. Nie jest rzeczą wykluczoną, że obie te gra-
py powiększą liczbę swych mandatów o co naj-
mniej 25 proc.

Z czeskich partyj obywatelskich, partja agrarna
wzmocniła swą dotychczasową pozycję i jak dotąd
można ją nadal uważać za najsilniejszą partję w

parlamencie. Partja narodowo-demokratyozna dr,
Kramarza osiągnęła po części swoje ostatnie cytry
wyboroze, ponosząc miejscami straty. Najsilniejszy
ubytek głosów wykazuje czeska partja rzemieślni-
cza, bo jedną trzecią dotychczasowej liczby. Także
klerykali ponieśli przeważnie straty. Partja b. so-

Uroczyste odsłoM pomniki Marsz. Piłsudskiego
w stolicy Pokucia.

Wzruszający hołd Rusinów dla Wielkiego Syna Ojczyzny
Kołomyja. (PAT) Dziś obchodziła stolica Pokucia

uroczystość odsłonięcia pomnika Marszalka Józefa
Piłsudskiego. Już w sobotę udekorowano miasto
bogato flagami o barwach narodowych, zielenią i
dywanami, wieczorem zaś pięknie iluminowano.

Na uroczystość odsłonięcia pomnika przybyli:
przedstawiciel p. Prezydenta Rzpltej płk. Głogow-
ski, przedstawiciele armji, generałowie: Romer,
Skierski, Łukowski, wojewoda stanisławowski Na-
koniecznikow-Klukowski, posłowie: Stroński, Wój-
towicz, Sanojca i Niedżwiecki, delegacja Związku
legjonistów, Związku Strzeleckiego, Związku obroń
ców Lwowa itd. Licznie stawili się strzelcy, któ-
rych przybyło kilka grup.

W niedzielę po mszy Św., odprawionej na sta-
dionie wojskowym, utworzył się pochód, który
głównemi ulicami miasta przeszedł do rynku. Po-
szczególne grupy pochodu ustawiły się na rynku
dokoła skweru, na którvm wybudowąpo pomnik,
zakryty zasłoną o barwach narodowych. Po przy-
byciu przedstawicieli władz, na trybunę, ustawio-
ną obok pomnika, wszedł przewodniczący komitetu
budowy starosta miejscowy i wygłosił dłuższe
przemówienie, podkreślając, że pomnik ufundowa-
ny ze składek całego tutejszego społeczeństwa bez
różnicy wyznania i narodowości, jest wyrazem

przywiązania, czci i hołdu dla Tego, który twoje
iycie poświęcił narodowi.

Aktu odsłonięcia dokonał płk. Głogowski. Zasło-
na opadła, a oczom obecnych ukazała się spiżowa
postać Marszalka Piłsudskiego. Wzniesiony na

cześć Marsz. Piłsudskiego okrzyk „Niech żyjel" —

powtórzony został z entuzjamem trzykrotnie.
Z kolei przemówił wiceburmistrz miasta, a na-

stępnie najpierw po polskn komisarz Domu Narod-
nego ze Lwowa, Michał Baczyński w imienia
ludności ruskiej, oświadczając m. i., iż „Rusini,
przybyliśmy tu w dniu dzisiejszym nietylko dla-
tego, aby złożyć hołd Najwierniejszemu Synowi
Ojczyzny, lecz dlatego także, aby Go zapewnić, że
w miarę sił naszych usuwać będziemy kłody i
przeszkody, rzneane Mn pod nogi. Na zakończenie
mówca wzniósł okrzyk na cześó Marsz. Piłsud-
skiego.

Następnie przemawiali pos. Zdz. Stroński, wo-

jewoda stanisławowski Nakoniecznikow-KInkow-
ski oraz ostatni gen. Skierski.

O godz. 13.30 odbył się obiad, wydany przez
komitet budowy poninika na cześć gości. W czasie
bankietu wygłoszono szereg przemówień. Na ręce
komitetu budowy pomnika nadszedł szereg tele-
gramów i listów, m. i. od ks. biskupa Bandurskiego.

Nowy projekt połączenia Anglji
z kontynentem.

(Telegram własny „II. Kuryera Codziennego")
Londyn, 28 października. (Rg) Pewien inżynier

szwajcarski, nazwiskiem Juljan JBger wystąpił z

sensacyjnym projektem, aby zamiast tunelu, który
ma połączyć Anglję z Francją, usypać przez kanał
La Manche dwie groble, na których pomieścić by
się mogły dwa tory kolejowe i szosa dla automo-
bili. Pas wody zamknięty przez groblę, służyłby
równocześnie jako wolny od burz kanał dla okrę-
tów.

Obydwie groble byłyby połączone szeregiem mo-

stów, które znowu musiałyby być tak wysokie,
aby pod niemi mogły przejechać wielkie parowce
oceanlozne.

Inż. J;i"p>- iblirza koszta budowy tych grobli
na 80 miljonów lontów szterlingów, podczas gdy
projektowany tunel ma kosztować tylko 30 miljo-
nów tuntów iztcMngów.

Wyższość projc^u inżyniera szwajcarskiego
polega na tem, że nu |m '^widzianych przez niego
groblach miałyby być uli "n^w-M -" «yry i
usypany gościniec automobil- .. j, ^uuadto okry-
ty uzyskałyby wolną od burz przestrzeń do komu-
nikacji.

Projektowane groble musiałyby być tak mocne,

•by oprzeć się wszelkim atakom oceany.

Pobyt min. Zaleskiego w Sinaia i Brassow
gorącą manifestacją przymierza polsko-rumuńskiego

Entuzjastyczne przyjęcie polskiego ministra spraw zagranicznych.
Następnie przed prefekturą odbyły się barwne

tańce iudowe. Zwiedziwszy ewangelicki kościół
katedralny oraz cerkiew iw. Mikołaja, udał się p.
minister na dworzec.

Przez cały czas pobytu w Brassowie, zarówno
na ulicach miasta, jak i na dworcu, przepełnionym
publicznością, minister Zaleski był przedmiotem
gorących owacyj. Z Brassowa minister Zaleski
wraz z małżonką, w towarzystwie ministrów Mi-
ronescu i Madgearu oraz posła Szembeka udał się
na specjalne zaproszenie królowej Marji, wdowy,
do Balcio.

Komunikat urzędowy.
Bukareszt, 28 października. (Rg) W dniu dzi-

siejszym został wydany następujący komunikat
urzędowy:

Polski minister spraw zagranicznych Zaleski
podczas swego pobytu w Rumunji w dniach od 24
do 26 października, odbyl liczne konferencje z mi-
nistrem spraw zagranicznych Mironescu. Został
on również przyjęty przez prezydenta ministrów
Maniu i przez radę regencyjną.

Obaj ministrowie spraw zagranicznych rozwa-

lali kwestje, dotycząca stosunków między obu kra-
jami, a zwłaszcza problemów polityki międzynaro-
dowej i doszli do porozumienia co do rodzajn ł
sposobu rozwiązania kwestyj spornych między obu
krajami oraz podpisali układ rozjemczy i wyrów-
nawozy. Omówione zostały również środki zmie"
rzające do zacieśnienia zbliżenia gotpodarozego
między Polską i Rumunją.

"

Odnośnie do problemów międzynarodowych obal
ministrowie ustalili oałkowitą zgodność swych no-

glądów, objawiające się we wspólności celów i DO"
Uiyoinego ustosunkowania się ioh państw

Bukareszt. (PAT). W dniu dzisiejszym p. mini-
ster Zaleski w towarzystwie ministra Mironescu,
urzędników rumuńskiego ministerstwa spraw za-

granicznych i urzędników polskich wyjechał do Si-
naia i do Brassowa. W podróży tej towarzyszył p.
ministrowi poseł Szembek z małżonką.

Na dworcu w Sinaia ministra Zaleskiego powi-
tali przedstawiciele władz miejskich, przyczem
burmistrz wygłosił pod bramą tryumfalną mowę,
na którą odpowiedział minister Zaleski. Orkiestra
odegrała hymn państwowy polski. Dworzec i mia-
sto udekorowane były sztandarami i kwiatami.
Minister Zaleski złożył kwiaty na grobie b. pre-
mjera Tako jonescu, zwiedził pałac królewski i
miasto, poczem minister Mironescu z małżonką
podejmowali państwa Zaleskich i otoczenie śnia-
daniem.

Z Sinaia do Brassowa udano się samochodami.
Po drodze ustawione były lczne bramy tryumfal-
ne. Przy wjeździe do Brassowa witał przybyłych
bataljon honorowy z orkiestrą, przedstawiciele du-
chowieństwa i wyżsi wojskowi, orkiestra zaś wy-
konała hymn polski. Konna banderja ludowa w

pięknych i bogatych strojach otoczyła samochód i
przeprowadziła p. ministra Zaleskiego przez mia-
sto, wśród szpalerów ludności i młodzieży szkolnej
do gmachu prefektury. Tu ministe- Trąn«"Vnnji
Nesesco wygłosił gorące prze-Luie powitalne,
podkreślając tradycyjne węziy przyjaźni, łączącej
Polskę i Rumun®"

Ministe' 7 •'. Ai w odpowiedzi podziękował za

gorące r^jęcla, wyrażając przekonanie, że oba
pań"' a będą niezmiennie wspólnie pracować nad
nawaleniem pokoju, niezbędnego dla całe] ludzko-
ści.

cjalisty narodwego Strdnego, która zbliża się do
taszyzmu, uzyskała na prowincji minimalny odse.
tek głosów, istnieje jednak prawdopodobieństwo,
że w Pradze osiągnie tyle głosów, aby osiągnąć
jeden do dwa mandaty.

Z niemieckich partyj rządowych, związek rolni,
ków, który szedł do wyborów razem z grupą dr,
Roichego, powiększył twój stan posiadania, naten
miast soclaliłci niemiecko-katoliccy tylko miejsca-
mi otrzymali dotychczasową liczbę glotów. Socja-
liści niemieccy wykazują wzroit glotów głównie
kosztem komnnistów. Niemiecko-narodowi w nie-
których okręgach zytkali, w innych natomiast
stracili, tak, że nie można jeszcze ustalić, czy wyj-
dą z wyborów otłabieni czy wzmocnieni. Socjali.
ści niemiecko-narodowi w swej domenie śląskiej
wykazują znaczny wzrost glotów kotztem komn-
nistów.

Jak przedstawiają się wyniki wyborcze Polaków
na Śląsku, dotąd niewiadomo.

Dokładne wyniki wyborów będą znane dopiero
we wtorek lub we środą.

0—•

Socjaliści francuscy wejdę
do nowego rządu.

(Oryginalny telegram Ilustr. Kuryera Cedi).

Paryż, 28 października. Soojalistyozny klub par-
lamentarny postanowił dziś wziąć udział w gabi-
necie Daladiera. Decyzja powyższa zapadła 3B
glosami przeciw 13. Klub liczy 101 poałów i sena-

torów.
Pomiędzy przeciwnikami udziału w rządzie

znajduje się Leon Blum, leader klubu i Paul Fanie,
sekretarz partji.

Jutro zbiera się rada narodowa partji toojali-
etycznej, która prawdopodobnie zatwierdzi udział
w rządzie. Nie przesądza to jednak wcale powo-
dzenia misji Daladiera. Aby gabinet lewicowy
miał większość w Izbie, musiałaby mu udzdelić
poparcia cala grupa lewicy radykalnej, czyli 54
posłów. Taka większość wynosiłaby zresztą naj-
wyżej 10 gloów.

Jeśliby gabinet Daladiera dozedł nawet do skut-
ku, to żywot jefio będzie krótki.

Smogorzewski

Go mówi prasa prawicowa?
Paryż, 27 października. (Lk). Ponieważ wskutek'

ogłoszonej rezolucji frakcji parlamentarnej socja-
listów, utworzenie gabinetu Daladiera przy współ-
udziale socjalistów stało się realną możliwością,
francuska prata prawicowa wystąpiła z dotychcza-
sowej rezerwy, prześcigając się wzajemnie w wy-
razach oburzenia, nie oszczędzając nawet osoby
prezydenta republiki.

„Liberte" oświadcza, iż tradycyjna nietykal-
ność głowy państwa nie może być uwzględniona
w tak ciężkiej chwili i należy wreszcie stwierdzić,
iż Doumergue bawi si.ę z ogniem. Prezydent pań-
stwa podczas kryzysu parlamentarnego zobowiąza-
ny jest ustalić przywódcę rządu według woli na-

rodu. Ten właśnie obowiązek Doumergue zanied-
bał i skutki jego postępowania nie dadzą długo
na siebie czekać. „Najpierw nastąpi bezwarunko-
wa ewakuacja Nadrenjl, później odstąpienie Za-
głębia Ruhry i wreszcie obrona wschodnich gra-
nic powierzona zostanie II. Międzynarodówce".

Briand weźmie dział w gabinecie
Daladiera.

Paryż. (PAT) Daladier oświadczył o godzinie 18
członkom grupy radykalno-społecznej, że Briand

zgodził się wziąć udział w nowym rządzie.

Bł. p.

Z Jungerów
121.

żona fabrykanta korków
i obywatelka m. Krakowa

zmarła po długich i ciężkich cierpie-
niach w dniu 27 października 1929.
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 paź-
dziernika o godz. 3 pop. z domu ża-
łoby przy ul. Grodzkiej L. 60, o czem

pogrążeni w nieutulonym żalu zawia-
damiają

Mąż, Dzieci i Wnnki.
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złożonewkąciewrodzajuniszy.Wystrzegajsiępa-
trzećwtęstronę,zanimniebędziemynamiejscu.

Zaczęliśmyoględzinyodszafkinaprzeciwdrzwi
wejściowychijużzauważyłem,żewięcejwiedzia-

łemoeksponatach,aniżelinaszbladyprzewodnik,
którywprawdzieokazywałpewienzapałdlaspra-

wy,leczzarazemzdradzałsięzzasadnicząniezna-
jomościąswegozawodu.Pierwszemuzbrzeguzbro-

dniarzowi,któregomaskęirekwizytaoglądaliśmy,
przypisałzbrodnię,którejsiętenzupełnieniedo-

puściłipomyłkęswojąukoronowałzupełniebłęd-
nymopisemżyciaizgonujednegozasówsfery

włamywaczy.

—Tenrewolwer—zacząłswojeobjaśnienia—

należałdosłynnegowłamywaczaKarolaPeaca...

Otojegookulary,jegowytrych,aotonóż,którym
Peacezamordowałpolicjanta.

Znaturyjestembardzoskrupulatnyidokładam
wedlemożnościstarań,abyiinninieczynilini-

czegoopieszaleiniedokładnie.Toteżniemogłem
pozwolićnato,abyprzewodniknaszinformował

naszupełniemylnie.

—Panjestwbłędzie—rzekłemłagodnymto

nem.—Peacenigdyniezamordowałnikogonożem.

Młodyurzędnikwyciągnąłzarozumialecienki
szyjęiodparłzpewnościąsiebie:

—Oświadczam,żeKarolPeacezamordowałnte
jednego,lecznawetdwóchpolicjantów.

—O,nie,jestpanwbłędzie,onraztylkozabił

wobroniewłasnejpolicjanta,lecznożemstanow-

czonigdynikogonieuśmiercił!

Urzędnikprzyjąłtęuwagęzobojętnąpokorą.
Przyznamsię.żeniemogłemjużopanowaćsię,aby

wtymwypadkuzamilczeć,gdybynawetchodziło

WłamywaczRalfles.no
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*— Tego zdania był również ów jubiler — opo-
wiadał dalej urzędnik. — Trzeba panom wiedzieć,
że Amerykanie nie wybrali ani połowy z przysła-
nych im biżuterji. Umyślnie zabrali się do dzieła
bardzo przezornie, a nawet kilka drobnostek za-

płacili gotówką, aby tem łatwiej wprowadzić
w błąd poczciwego kupca. Reszty nie trudno się
chyba domyśleć. Jubiler nie słyszał już nigdy o bo-

gatych klientach amerykańskich, a z całej tran-

zakcji pozostała mu jedynie drobna kwota natych-
miast wpłacona, oraz kilka kawałeczków cukru,
zawiniętych w watę i zmieszanych z papierosami.

— A zatem był to duplikat! — zawołałem może
o sekundę zawcześnie.

— Duplikat! — powtórzył jak echo Ralf, udając
zdumienie i przejęcie się opowiadaniem.

— Tak jest, moi panowie, oczywiście! — powtó-
rzył z tryumfem urzędnik. — Byli to djabelnie
sprytni fachowcy ci dwaj, podający się za boga-
tych Amerykanów. Trzeba długo i daleko szukać,
aby napotkać takich wyrafinowanych spryciarzy.

y- Może byli to naprawdę Amerykanie1? — rzekł

Ralf, którego srebrzysta czupryna budziła posza-
nowanie i zaufanie. — A może to była sprawka
owego słynnego Rafflesa? — dodał, jakgdyby
tknięty nagłą myślą.

— Nie, to wykluczone — zaprzeczył kategorycz-
nie, z wielką pewnością siebie, młody nasz prze-
wodnik. — Jest rzeczą dowiedzioną, że Ralf Raffles
na długo przed tą awanturą zniknął z powierzchni
ziemi i pewno dostał się wprost do piekła.

Czyż to jest tak bardzo pewne1? — zapytał
naiwnie Ralf. — A czy znaleziono wogóle jego
zwłoki 1

Tak jest, znaleziono, a nawet pochowano —

odparł z niezmąconą stanowczością urzędnik, po-
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—Zdajemisię,żepanprzedtemwspomniał
owspólnikuRafflesa—zauważyłem,podnosząc

kołnierzpalta.—Czynieposiadacietakżejego
fotografji!

Młodzieniecuśmiechnąłsiębladoilekceważąco.
Wtejchwilimałobrakowało,abyłbymmugło-

śnympoliczkiemożywiłjegobezkrwistą,nalaną
twarz.

—Prawdopodobniemapannamyślijegoprzy-
jacielaBunnego!—zapytał,niewidzącmojego

oburzeniazpowodupoufałości,zjakąwypowie-
działmojeimię.—O,nie,toczłowiekzupełnie

innegorodzaju.Mychowamypamiątkipopraw-
dziwychprzestępcach,poludziachczynu.Bunny

zaś,tonipiesniwydra.Umiałjedyniejakcień
włóczyćsięzaRalfem,samjednaknieposiadał

aniwoli,aniinicjatywy.Nawetwówczas,gdyzdo-
byłsięnawyrabowaniewłasnegomieszkaniaitem

samemrzucićposądzenienaRalfa,zepsułcałą
sprawęiwsypałichobydwóch.Nie,takimiptasz-

kamimyniemamyczasusięzajmować.Nawetnie
jesteśmyciekawi,cosięstało'ztymnieszkodliwym

wykolejeńcem.

Wtymsensieobjaśniałmnienaszprzewodnik,
mimo,żeniestawiałemmujużżadnychpytań,tak

bardzobyłemoburzonyjegoidjotyzmami.Całąna-

dziejępokładałemwRalfie,sądząc,żewreszcie
powiecośnamojąobronę.

—Jedynywypadek,którysobiechwilowoprzy-
pominamzdziejówRalfa,związanyjestztąwa-

śnieskrzynią—rzekłRalfobojętnymtonem.—

Jestemtegozdania,żeczłowiek,którywówczas
podczasprzenoszeniasrebrazbankudomieszkania

znajdowałsiępozaskrzynią,okazałtylebohater-
stwa,coiwłamywacz,zamkniętywewnątrz.Czy
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siadający widocznie bujną wyobraźnię. — Oilemi

wiadomo, zginął on na wyspie Malcie, albo gdzieś
w okolicy Gibraltaru — chwilowo trudno mi sobie
dokładnie przypomnieć miejsce jego zgonu.

— Pozatem — dodałem nieco podrażniony pew-
nością siebie młodego człowieka — o ile mi wia-

domo, Ralf Raffles nie palił nigdy papierosów,
które widzę w tem pudełeczku. Sławny ten prze-
stępca znany był z tego, że palił jedną tylko markę
papierosów — zaraz — jakżeż one się nazywały1?

— Sulliwany — odparł nasz przewodnik, wyjąt-
kowo mając słuszność. — Zresztą to tylko rzecz

przyzwyczajenia. Mnie nie smakowały zupełnie,
mimo, że próbowałem ich kilkakrotnie. Mojem zda-

niem, najlepszą marką papierosów, a przytem nie-

drogą, jest „Guinea Gold".
— O ile pan chce być tak uprzejmy, to chcieli-

byśmy oglądnąć jeszcze kilka pamiątek po Ralfie,
które są w związku z tak sprytnie obmyślanemi
aferami, jak ten ostatni jego kawał? — rzekł Ralf.

— I owszem, w takim razie poproszę panów do

następnej ubikacji — rzekł urzędnik policji, pro-
wadząc nas do rodzaju niszy, w której stała tak
dobrze nam znana skrzynia, obita żelaznemi szta-
bami. Na skrzyni, służącej jako rodzaj stołu, rozło-
żone były rozmaite przedmioty, nakryte suknem.

— Tutaj oto — zaczął swoje objaśnienia młody
urzędnik, podnosząc sukno z pewnego rodzaju pie-
tyzmem — znajdują się właściwe pamiątki po słyn-
nym Ralfie Rafflesie. Zbiór ten został już skom-

pletowany. Po jego śmierci wystaraliśmy się o roz-

maite przedmioty z jesro mieszkania w klubie

Albany, które miały jakikolwiek związek z jego
wvstępnym trybem życia. Oto iego sławny świder,
który maczfił zazwyczaj w tej oto flaszce z oliwa,
aby uniknąć hałasu. A tutaj widzą panowie rewol-
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łemmegoprzyjacielaprzezpomyłkęwgłowę.Wi-
działemresztkizaschniętejkrwi,odznaczającejsię

rdzawemiplamaminastaliiniemogłemnaten
widokopanowaćprzerażenia.Gdynaszprzewodnik

spostrzegłmojewzruszenie,zzapałemopowiedział
namzwiązanązbroniąhistorjęwcharakterystycz-

nieniejasnysposób.
Pamiętnytenwypadekbyłprzypadkowoznany

wsądziewOldBayleyiprzyczyniłsiędotego,że
zasądzonomniestosunkowobardzołagodnie.Sły-

szącjednaksteknieprawdopodobieństwiniejasno-
ściwopowiadaniumłodegourzędnika,ztrudnością

hamowałemoburzenieiochotęprostowaniapomy-
łekiblagi.Byłbymsiędoszczętniezasypał,gdyby
nieRalf,któryprzemocąskierowałmojąuwagę

najednązeswoichfotografij,przedstawiającągo
wmundurkustudenckim.Drugafotografjaukazy-

wałamłodego,wesołegoRalfa,wbiałym,flanelo-

wymkostjumiesportowymnaplacukrokietowym.
Wyglądjegoprzypominałmizamierzchłeczasy

wspólnychwyprawiwspólnychniebezpieczeństw.
Woczachwidniałabutnanonszalancja,wustach

tkwiłulubionySulliwan.Przypominamsobie,że

swegoczasuposiadałemkopjętejfotografji.
•—Niktniemógłbyuwierzyć,patrzącwto

szczere,otwarteoblicze,żebyłtojedenznajnie-
bezpieczniejszychwłamywaczy—dodałwtonie

objaśnieniamłodypolicjant.Apanowie,czyżnie
jesteścietegosamegozdania?Nicdziwnego,że
wówczasniktniemiałwyobrażeniaotem,jakie

podwójneżycietenczłowiekprowadził.
Mówiącto,młodzieniecpatrzałswojemiwodni-

stemioczami,pełneminaiwnejnienawiści,wprost
wtwarzRalfa.Naglepoczułemgorączkowąchęć

pochwaleniasięprzednaszymprzewodnikiem
takżemojemibohaterskiemiczynami.

178.

ogłowę.Ralfniedarowałmijednaktejnieprze-
zornościizezłościąnadeptałmitaksilnienanogę,

jaktylkomógłtouczynić,niezwracającuwagiko-
misarza.

—KtóżtobyłwłaściwietenCharlesPeacy,
októregosiępanowiespieracie?—zapytałznaj-

niewinniejsząminą.
—Byłtonajbardziejwyrafinowanywłamywacz

wLondynie—odparłmłodyurzędnikpolicji—

dopierogenjalnyRalfRafflesodebrałmupalmę
pierwszeństwa.

—Azatembyłtonajwiększyzpre-Raffleisów—

wtrąciłironicznieRalf.Właśnieszliśmydooglą-
daniazabytkówipamiątekpoprzestępcachmniej-
szegokalibru.Pokoleioglądaliśmyzdeformowane
kuleołowianeikrwiąsplamionenoże,bezwzględne

narzędziaskracaniażycialudzkiego.Niebrakło
równieżrozmaitegorodzajusznurówdowieszania,

wiązaniaiduszeniaofiar,stosowniedoliterySta-

regoZakonu,nakazującodpłacaćząbzaząb,oko

zaoko.Nanajdłuższejpółceleżałypoukładanenaj-
rozmaitszejmarkiikształturewolwery,orazinna

brońpalna,podobnedomałych,jadowitychpo-
tworków,znadętemiszyjami.Ześcianzwieszały

sięfestonylin,wiązanychprześcieradełidrabinek
sznurowych,zaśnapółeczcewkącieukrywałsię>

skromniepewienprzedmiot,októrymjaiRalfmo-
gliśmydaćwięcejinformacyj,aniżelipolicja.Było

fomałepudełeczkonapapierosy,którepoznaliśmy
natychmiast,mimożeniebyłonaniemnaszejulu*

bionejmarki.
.,

—No,moipanowie-rzekłz.uśmiechemnasz.

przewodnik-nigdyniebylibyściewstameod-
gadnąćtychfantastycznychhistoryj,któresązmą-
faneztempudełeczkiem.Założyłbymsię,zepo

udzielniuodpowiedzina20pytańbędzieciepa-
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wer, z którego strzelał Ealf z dachu willy Hors-
ham w jej właściciela. Broń tę odebrano Ralfowi
w chwili, zanim z pokładu statku „Peninsular"
rzucił się w morze.

Nie mogłem powstrzymać się od komentarza, że
o ile mi wiadomo, Ralf nigdy do nikogo nie strzelał.

Wygłaszając tę uwagę, odwróciłem się od okna i na-

cisnąłem kapelusz głęboko na czoło.
— To też jest to jedyny wypadek, iż Raffles tak

postąpił — przyznał nasz cicerone. — Co prawda,
to i tego nie można mu było udowodnić, lecz dzięki
temu zarzutowi jego wspólnik otrzymał łagodniej-
szy wyrok. Oto pusta gilza na naboje, w której
Ralf przechowywał sławną perłę cesarską na po-
kładzie parowca. Zaś tych świdrów i sztab żela-

znych używał do wyłamywania drzwi. Najciekaw-
sza jest ta oto drabina sznurkowa, ukryta w bam-

busowej lasce, której bandyta używał do spinania
się po ścianach domów. Podobno posługiwał się
nią Ralf podczas owego słynnego wieczoru, gdy
był na kolacji u lorda Thornaley, nie omieszkawszy
przedtem splądrować jego mieszkania. Nikt nie
zdołał jeszcze odgadnąć, do czego mogła służyć mu

ta oto sakiewka z aksamitu, przedziurawiona wi-
docznie celowo w dwóch miejscach i związana gu-
mowym sznurkiem. Może panom wpadnie jakaś
myśl, któraby rozjaśniła tę zagadkę.

Ralf wziął w rękę torebkę, której używał nie-

gdyś do bezszelestnego piłowania kluczy, ważył ją
w ręku, jak sakiewkę na pieniądze, z bezradną
miną badał obydwa wycięte otwory, jak gd3'by nie

był w stanie rozwiązać tej zagadki. Mimo wszystko
zdołał cichaczem szepnąć mi do ucha: „O, poczciwa
policjo!", przyczem pokazał mi kilka ziarnek stali,
które wysypał z -woreczka. Nagle wpadł mi w oko
bokser, którym owego fatalnego wieczoru ugodzi-
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nowie przy dwudziestem pierwszem równie nie-
świadomi, jak na początku.

— Ależ wierzę panu najzupełniej — odparł Ralf,
rzucając mi znaczące spojrzenie. — Oszczędź pan
sobie zatem tych pytań i opowiadaj nam niezwłocz-
nie ciekawe dzieje tego eksponatu.

Mówiąc to, otworzył tak dobrze nam znane pu-
dełko, -w którem leżało niegdyś dwadzieścia pięć
papierosów Sulliwan. Zamiast nich ujrzeliśmy owi-

nięte w watę kostki cukru. Obserwowałem Ralfa,
jak ze sztucznie ukrywanem zadowoleniem przy-
patrywał się pudełku. Nasz przewodnik widocznie
z satysfakcją oczekiwał wrażenia, które wywoła
jego opowiadanie.

— Zaraz zmiarkowałem, że pudełko to wywoła
podziw panów — rzekł zadowolony z efektu ko-
misarz. — Związana jest z niem iście amerykańska
historja. Dwaj wytworni Yankesi zażądali od pew-
nego jubilera, aby przysłał im do seperatki w re-

stauracji kosztowności do wyboru. Gdy przyszło
do zapłaty, wywiązały się pewrte trudności z po-
wodu czeku, lecz wkrótce sprawę uregulowano.
Obydwaj panowie byli widocznie nazbyt rozsądni
aby kusili się o zachowanie przedmiotów, których
nie byli w stanie zapłacić gotówką. Poprosili więc
zastępcę firmy, aby aż do czasu złożenia należy-
tości w gotówce klejnoty wybrane leżały zapako-
wane i zapieczętowane w kasie firmy i aby kupiec
uważał je za sprzedane, aż do chwili', w której oni

przyjdą z umówioną sumą. Złotnik zgodził się
chętnie na żądanie bogatych Amerykanów nie do-

patrując się w niem niczego nadzwyczajnego Rzecz
ta musiała się każdemu wydawać zupełnie w po-
rządu — nieprawdaż, panowie?

— Niewątpliwie - odparł sentencjonalnie Ralf.
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Co to jesi zgorszenie publiczne?
Z Warszawy donoszą: Ostatnio wydal Naiwirfc.

»y Trybunał Administracyiny w Wamawi. bar"
dzo ciekawe orzeczenie w sprawie oofccia praw-
aego „zgorszenia publicznego"

WV faaJlie .

orzeczenia spowodował następu-
jmy fakt. Pewien obywatel warszawski, shcąc
azyskać rozwudl wstąpić w nowy związek mał-
żeński. przeszedł wraz ze swoią narzeczoną na
mahometanizm Niestety mula mahometański w

Warszawie popełnił szerca formalnych omyłek tak
przy akcie przejścia obydwojga na mahometanizm,
iak i przy akcie ślubnym Wobec lego małżeństwo
zawarte przez danego obywatela stało się nieważ-
ne. Mimo jednak nieważności małżeństwa oby-
watel p P. zamieszkał wraz z akochaną we

wsplnem mieszkaniu przy ul. Tamka w Warsza-
wie

Nagle sąsiadki dowiedziawszy się, że para no-

wożeńców która najmuje w kamienicy mieszka-
nie nie posiada <lubu. uczulv się tak dotknięte
w uocuciu -iwei moralności że wniosły do poi cii
doniesienie przeciw p P 0 publiczne zgorszenie.

Policja i województwo uznały fakt zgorszenia
publicznego i nałożyły na przestepcę karę P P
wmósł do Naiw Trybunału Administracyjnego
skaigę. w której żąda. aby przytoczono konkretne
lak la, oa czem publiczne zgorszenie ma polegać,
a nie twierdzono gołosłownie, że zachodzi fakt
zgorszenia publicznego.

Najw Trybunał Administracyjny uznał iednak,
że na określenie „publicznego zgorszenia" niema
w istniejącem ustawodawstwie żadnego przepisu
prawnego, że dla oceny faktu publicznego zgor-
szenia wystarczające i miarodajne iest oświadcze-
nie lub zeznanie czyjekolwiek z pośród społe-
czeństwa. że dana okoliczność wywołuje uczucie
publicznego zgorszenia. Władza zaś bezpieczeń-
stwa publicznego powołana jest w granicach swe-

go swobodnego uznania to oświadczenie lub ze-
znanie wziąć za podstawę "do karnego postępowa-
nia

5—6 tpięcu dolarów
oraz pracę włoży do dobrego przedsiębiorstwa
restaurator (zawodowy) kupi lub wydzierżawi
odpowiedni interes ewent. może objąć kierow-

nictwo większego przedsiębiorstwa za odpowie-
dniem zabezpieczeniem. Propozycje nadsyłać pro-

szę pod „Restaurator" biuro ogłoszeń Hupczyca,
Kraków, Jagielońska 7. 5087k

łączy w sobie te dwie ważne właściwości, któ-
re winny decydować przy wyborze pasty do

zębów a mianowicie: czyści zęby i jest zu-

pełnie nieszkodliwy. Działanie Odolu jest
niezrównane. 4441k

SILNY BÓL w dołku i wątrobie, który rozcho-
dzi się ku stronie tylnej, w pasie, krzyżu i sięga
aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha, rozsadzanie że-
ber, parcie na kiszkę stolcową Niekiedy wymioty
żółcią. Zimne poty. Niekiedy żółtaczka Są to
objawy kamieni żółciowych. Kuracja ziołami
„CHOLEKINAZA" uwalnia od tej ciężkiej i do-
kuczliwej choroby. Laboratorjum Fizj. Chem.
„Cholekinaza" H. Niemojewski Sp. z o. o War-
szawa, Nowy Świat 5. 501 lk

(o difcń niesie ?
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Święto Chrystusa Króla
w Krakowie.

(s) Wczoraj, w dzień uroczystości Chrystusa-
Króla, ks biskup Rospond odprawił w kościele
Marjackim pontyfikalną mszę Św., w której wzięły
udział liczne rzesze wiernych. W czasie nabożeń-
stwa wierni przystąpili do komunji św. Okolicz-
nościowe kazanie wygłosił ks prof. Kwiatkowski.

Uroczystości hu czci św. lana Kaniego.
W kościele akademickim św Anny z powodu

zakończenia uroczystości ku czci św Jana Kan-
tego odbyły się wczorai nieszpory, odprawione
przez ks. biskupa Godlewskiego. Po kazaniu prof.
Wichra odbyła się po koścele (z powodu niepogo-
dy) procesja W procesji prócz wiernych i bractw
kościelnych, wzięli udział profesorowie Uniwersy-
tetu Jagiellońskiego. Akademji Sztuk Pięknych,
Akademii Górniczej i Wyższego Studium Handlo-
wego Hektor i dziekani U. J. kroczyli pod lanym
baldachimem, straż honorowa zaś przy baldactu-
mie pełnili członkowie korporacyj akademickich.

W uroczystości wzięła także udział młodzież
szkolna z rodzinnego miasta św Jana Kantego,
a mianowicie z Kęt

Z DNIA HA DZIEŃ
Najpiękniejsza pieśń o bohaterskiem poświęceuiu się mężczyzny dla kobiety.
Rekord, film polskiej twórczości film. realizaci Józefa Lejtesa (twórcy Huraganu)

Wkrótce ha ekranach kinoteatrów „WANDA" I „UCIECHA"

Zlot federacji młodziej wiejskiej
w Warszawie.

Z Warszawy donosi (J): W niedzielę 27 b. m.

o godz. 8.30 rano odbyło się na intencję zlotu fe-
deracji młodzieży wiejskiej nabożeństwo w ko-
ściele garnizonowym przy ul. Długiej, na którem
zgromadziło się około 1.300 młodzieży federacji.
Reprezentowane były Centralny Zw. Młodzieży
Wiejskiej, Małopolski Związek Młodzieży i Zwią-
zek Młodzieży Ludowej

Po nabożeństwie uformował się pochód w na-

stępującym składzie: 2 bataljony Centr. Związku
Młodzieży Wiejskiej i Małopolskiegc Związku Mło
dzieży, oraz 2 bataljony Związku Młodzieży Lu-
dowej, wszyscy umundurowani W końcu pocho-
du szli członkowie sekcji P W. i W F. wszyst-
kich trzech organizacyj nie umundurowani. Po-
chód udał się przed grób Nieznanego Żołnierza,
gdzie delegacje złożyły wieńce, poczem skierował
się na Zamek, by złożyć hołd p. Prezydentowi
Rzeczypospolitej. Delegacja złożona z prezesa
Centr. Zw. Młodzieży Wiejskiej p Gierata i po-
sła Polakiewicza ze Zw. Młodzieży Ludowej za-

meldowała p. Prezydentowi o przybyciu oddzia-
łów na dziedziniec zamkowy P. Prezydent wy-
szedł na dziedziniec i dokonał przeglądu kolumn
młodzieży. Po przeglądzie młodzież pożegnała p.
Prezydenta entuzjastycznymi okrzykami „Niech
żyje".

Z kolei pochód udał się do Belwederu, by zło-
żyć hołd twórcy przysposobienia wojskowego w

Polsce i protektorowi Centralnego Zw. Młodzieży
Wiejskiej Pierwszemu Marszalkowi Polski Józe-
fowi Piłsndskiemu. W Belwederze delegacje Zarzą-
du gł, zarządów wojewódzkich i okręgowych po-
szczególnych związków złożyły podpisy w księ-
dze pamiątkowej.

Przez cały czas na dziedzińcu przygrywały or-

kiestry 21 pp. oraz Zw. Młodzieży Ludowej. Roz-
wiązanie pochodu nastąpiło przed Belwederem o

godz. 13.
W godzinach popołudniowych odbyły się zawo-

dy sportowe, w których uczestniczyli członkowie
Centr. Zw Młodzieży Wiejskiej i Zw. Młodzieży
Ludowej. Odbyły się następujące konkurencje:
bieg 800 m, bieg dla pań, w którym pierwsze
miejsca zajęły zawodniczki C. Z. M. W, oraz

bieg 2 i pół km dla panów, w którym pierwsze
miejsce zajął Kuźmicki z C Z. M. W. Pozatem
odbyły się lekcje pokazowe gimnastyki wykona-
ne przez grupę lubelską C. Z. M. W., w dwu gru-
pach : dla pań i panów O godz. 7 odbyło się roz-

danie nagród. Na tem złot został zakończony.
Tak więc młodzież wieiska coraz silniej zespa-

la się i tworzy jedną organizację, która ma ob-
jąć całą Rzeczpospolitą Polską.

Relikwie bl. Bosco przybyły
do Warszawy.

Z Warszawy donosi (J.) W niedzielę o godz.
9 20 rano, na dworzec główny w Warszawie przy
były relikwje bl. ks. Jana Bosco. Na dworcu
zgromadziły się liczne rzesze wiernych w oczeki-
waniu na uroczyste przeniesienie relikwji do ko-
ścioła św. Krzyża na Krakowskiem Przedmieściu

O godz. 9.30 przyjechał na dworzec ks. arcy-
biskup Bopp. który w towarzystwie licznego du-
chowieństwa prowadził procesję do kościoła św.
Krzyża. O godz. 11-ej odbyło się uroczyste na-
bożeństwo ponlyfikalne, celebrowane przez ks.
kardynała Rakowskiego, w asyście licznego kle-
ru Po nabożeństwie uformowała się procesja,
która przeprowadziła relikwje bl. Jana Bosco do
kościoła OO. Salezjanów na Powiśla Relikwje
zostały wystawione na widok publiczny w ko-
ściele. O godz. 4 odbyły się uroczyste nieszpory.
Odprawione przez ks. Kurpisza, zaś o godz. 6-ej
w sali rady miejskiej odbyła się uroczysta aka-
demja. Na program akademji złożył się odczyt
prof. Czerwińskiego o życiu bl. ks. Jana Bosco,
oraz popisy wychowanków zakładów OO. Sale-
zjanów.

Śnieg pokrył orce Zakopanego
Z Zakopanego donosi (Ts): W niedzielę popo-

łudniu spadł w samem Zakopanem śnieg, który
cienką warstwą pokrył domy i ulice W górach
w dalszym ciągu pada śnieg. Skutkiem znaczne-

go spadku śniegu nastąpiło silne oziębienie.

Protest inżynierów
przeciw napaściom Korfantego.
Z Katowic donosi (HV- Jak się Wasz korespon-

dent dowiaduje, dziś Stowarzyszenie inżynierów
górniczych i hutniczych z całej Polski i Stowa-
rzyszenie inżynierów i techników śląskich i Sto-
warzyszenie inżynierów i techników Zagłębia Dą-
browskiego, ogłoszą protest przeciw napaściom
Korfantego, zamieszczonym kilka dni temu w „Po-
lonji" na polskich sztygarów inżynierów, urzę-
dników i dyrektorów, zajętych w przemyśle ślą-
skim. Epilog tej niesłychanej napaści rozegra się
na najbliższem walnem zebraniu inżynierów i te-

chników śląskich Korfanty iest od roku 1924 ho-
norowym członkiem tego stowarzyszenia (I). Wal-
ne zebranie zamierza obecnie wykluczyć posła
Korfantego ze stowarzyszania.

zjazd delegatów onręgu śląskiego z. 0. K. z.

u Katowicach.
Z Katowic donosi (H): Wczoraj odbył się w Ka-

towicach Walny Zjazd delegatów okręgu śląskiego
Związku Ochrony Kresów Zachodnich pod przewo-
dnictwem prezesa Spaltensteina.

Na Zjazd przybyło około 200 delegatów oraz sze-

reg przedstawicieli innych organizacyj kultural-
nych i oświatowych Z ramienia M.S.Z. przybył na

Zjazd radca Stefan Bratkowski. M. in powitalne
przemówienie wygłosił wojewoda Grażyński, który
podniósł, że Z, Ó. K Z. dobrze spełnia swoje za-
danie. Atak na dziecko polskie został odparty w

ciągu ostatnich 3 lat. Ostatnie spisy dowodzą, że
o los polskiej dziatwy szkolnej można być na Ślą-
sku spokojnym. Dużą zasługę w tej mierze ma tak-
że Z. O. K. Z. Chlubą tej organizacji pozostanie
opieka pozaszkolna, mianowicie kolonje wakacyjne.
Wojewoda Grażyński przyrzekł gorące poparcie tej
organizacji.

Następnie liczne przemówienia powitalne wygło-
sili m. in. prez Kocur, imieniem krakowskiego
Z. O K. Z., Zw. inwalidów, nauczycielstwa ludo-
wego, czytelń ludowych, Hallerczyków itd.

Sprawozdania złożyli dr Nowak i dyr. Sawicki.
Z O. K . Z. liczy około 14.000 członków i 222 koła.
W czasie wakacyj umieścił 9-612 dzieci śląskich na

koloniach wakacyjnych w całej Polsce.
Depesze na Zjazd przysłali m in. ministrowie

Sktadkowski i Kwiatkowski. Zjazd wysłał depesze
hołdownicze do Prezydenta Mościckiego, Marszałka
Piłsudskiego, premjera Świtalskiego, ks. prymasa
Hlonda, ks. biskupa Lisieckiego, min. Zaleskiego i
p- prezydentowej Mościckiej.

Wybrano częściowo nowy zarząd, do którego we-

szli pp. Spaltenstein, ks. Siwek, sędzia Stodo'ak i
poseł Bula. W uchwalonych rezolucjach stwierdzo-
no, że Z. O K. Z . jest instytucją ponadpartyjną, a-

polityczną, pracuje nad ugruntowaniem państwowo-
ści polskiej, pracuje z każdym rządem. Uchwalono
TOtum ufności dla wojewody Grażyńskiego i stwier
dzono. że Z. O . K . Z. uważa autonomję za niezbę-
dną dla rozwoju Śląska. Z uwagi na zbliżające się

BŁ p.

Dr ADOLF MEISELS
adwokat, Radca miejski

przeżywszy lat 57, zmarł w Krakowie po długich a dolegliwych cierpie-
niach dnia 26 października 1929 roku.

Zwłoki zostaną w myśl jego ostatniej woli przewiezione i pochowane
we Wiedniu.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Krakowie przy ul. Andrzeja
Potockiego 1. 7, na dworzec kolejowy nastąpi w poniedziałek dnia
28 b. m. o godzinie 12-tej w południe, o czem w smutku zawiadamia

Matka i rodzeństwo.

5052Ł

wybory gminne, uznajio za konieczne stworzeni*
jednolitego frontu wyborczego i zaapelowano do
prasy polskiej, by unikała ataków osobistych i nie
podrywała autorytetu władz polskich na Kresach.
Z. O. K. Z. zyskuje na Śląsku coraz więcej zwolen-
ników.

Wynik międzynarodowych zawodów
retorycznych.

Z Waszyngtonu donosi (Lk): Wczoraj przedpo-
łudniem odbyły się tu przed 4 tysiącami słucha-
czy międzynarodowe zawody retoryczne młodzie-
ży, w których brało udział 9 gimnazjalistów ze

Stanów Zjednoczonych, Anglji, Francji, Niem-
czech, Kanady, Meksyku, Peru, Danji i Belgji.
Każdy mówca miał 10 minut czasu do wygło-
szenia swej mowy.

Pierwszą nagrodę zdobył Kanadyjczyk pocho-
dzenia francuskiego Roch Pinard z miasta Outre-
mont (Kanada), drugie miejsce zajął Niemiec
Schaumann, zaś trzecia nagroda przypadła gim-
nazjaliście z Meksykn. Pierwszy zwycięzca otrzy-
mał w prezencie fundowaną przez rząd francuski
wspaniałą wazę z porcelany Sevres.

Na Graziezfe stanie krzyt
ze szczątków samototu polskiego.

Z Warszawy donoszą: W związku z katastrofa
lotniczą, w której zginął bohaterską śmiercią ś. p .

mjr. Idzikowski, Związek lotników portugalskich'
zawiadomił władze polskie, że zamierza w miej-
scu, w którem zdarzyła się katastrofa, wystay J
olbrzymi krzyż ze szczątków samolotu polskien>.i .

Uroczystość poświęcenia krzyża na Graziosie n t

się odbyć w połowie grudnia. W uroczystości lej
wezmą udział delegacje wszystkich lotniczych
związków, przedstawiciele władz, oraz ludność
wyspy.

Wkrótce i w Polsce będzie można
sie odmłodzić.

40 małpek z Warszawy utatwl nam io

zadanie.
W sensacyjnych doświadczeniach, jakie uczeni

zagraniczni przedsiębrali nad zagadnieniem oi-i
mładzania, polscy uczeni dziwnym trafem nie
brali dotychczas udziału pomimo, że zarówno!
prof. Steinach i Woronow mają uczniów i naśla*
dowców we wszystkich krajach. Inowacje na tem
polu zaprowadza uniwersytet Stefana Batorego w

Wilnie. Oto jak się dowiadujemy, zakład fizjolo-
gii przy tym uniwersytecie zwrócił się w tych'
dniach do zarządu Ogrodu Zoologicznego w War-<
szawie w sprawie odstąpienia dla celów nauko->
wych kilkudziesięciu małpek.

Zarząd Ogrodu Zoologicznego przychylił się do
żądania uniwersytetu i wysiał do Wilna około 40
okazów małpek z rodziny t. zw. rezysów.

Doświadczenia fizjologiczne nad małpkami
przeprowadza prof. dr Eiger, który między inne-i
mi zajmuje się teorją odmładzania prof. Steina^
cha i Woronowa.

Samobójstwo lekarza sadów,
w liorodence.

Ze Lwowa donosi (C): W Horodence popełnił
samobójstwo przez powieszenie się na sznurze od
story okiennej 70-letni lekarz sądowy dr Jarosław
Oleśnicki, b. admirał austrjacki. Rodzina denata,
żona i córka przebywają stale w Wiedniu.

0§0

(J) JESIENNY DESZCZ. W niedzielę 27 b. m .

0 godz. 8 rano zanotowano na terenie całego kra-
ju temperaturę od 6 do 13 stopni. Przez cały dzień
było pochmurno, a w niektórych miejscowościach
padały przelotne deszcze. W ciągu dnia nastąpiło
iekkie wypogodzenie.

Przewidziany przebieg pogody na 28 b. m .

W dalszym ciągu pochmurnie i nieco chłodniej,
przelotne deszcze, słabe wiatry zachodnie.

WIELKIE ZAWODY LOTNICZE W KRAKO-
WIE, zorganizowane przez 2 pułk lotniczy, odby-
ły się wczoraj w niedzielę, pommio niepogody
1 przynoisły szereg wspaniałych ewolucyj i akro-
bacyj powietrznych Szczegółowe sprawozdanie
podamy julro.

POSIEDZENIE KOŁA T N. S. W. w Krakowie
odbyło się w sobotę w pałacu Spiskim i prócz czę-
ści naukowej (referat dra W Ostashowskiego) obej-
mowało sprawozdanie zarządu za ubiegły okres
powakacyjny. Sprawozdanie to dało m. in. nader
smutny obraz stanu szkolnictwa w Małopolsce
wschodniej. Interwencja naczelnych władz T. N. S .

W. w ministerstwie W. R. i O. P w sprawie po-
prawy bytu nauczycieli i reformy programu nau-

czania pozostała również bez skutku.
ADWOKAT KRAKOWSKI POLECIŁ SPALIĆ

SWOJE ZWŁOKI W KREMATORJUM. Zmarły
niedawno w Krakowie adwokat i radny miejski dr.
Adolf Meisels pozostawił w testamencie klauzulę,
którą polec- swoim spadkobiercom, aby szczątki
jego doczesne zostały spalone w krematorium.

Ponieważ w Polsce niema krematorjum, a spad-
kobiercy chcieli lojalnie zastosować się do woli
zmarłego, więc porozumiano się z krematorjum
wiedeńskiem i z władzami kolejowemi co do mo-

żności, przewiezienia zwłok bJ. p. Meiselsa do Wie-
dnia i spalenia w tamtejszem krematorjum. Od-
powiedź z Wiednia przyszła bezzwłocznie z wy-
znaczeniem dnia i g<jlziny, w której zwłoki mogą
być spalone. W myśl wyznaczonego terminu ro-

dzina bJ. Meiselsa przewiezie dziś w poniedziałek



Zajmująca nowoóć!
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Treść: Religia w wieka XVIII. — W poszukiwania
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teolog. — Filozofia duchowa i t. d. — Str. 19(1. Zl. 2.50
Wydawnictwo Tow. 8wendeborga w Londynie. We

wszystkich księgarniach Sktad główny: Dom Książki
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zm i do Wiednia, celem spełnienia smutnego ob-
rzędu.

Wypadek bł. Meiselsa będzie pierwszym wypad-
kiem w Polsce spalenia zwłok na życzenie zmar-

łego.
ZDERZENIE TAKSÓWKI Z WOZEM CIĘŻARO-

WYM. W ulicy Tad. Kościuszki w Krakowie wsku-
tek nieostrożnej jaźdy kierowca taksówki Drożyń-
ski najechał na wóz ciężarowy, przyczem u wozu

złamany zosta! dyszel, w aucie zaś wyleciała szy-
ba i zostały uszkodzone drzwi. Nadto jadący samo-

chodem dr. Kostecki doznał przecięcia górnej
wargi.

POCZĘSTOWALI GO NOŻEM NA WESELU.

Marjan Starostka (lat 19), robotnik, będąc na we-

selu u znajomych, został pokłuty nożami tak do-
tkliwie, że musiano wezwać do niego pogotowie
ratunkowe. Starostka nie pozwolił się dać opa-
trzyć i niemal, że nie rzucił się na lekarza pogoto-
wia. Starostkę uspokoiła dopiero policja, poczem
przewieziono go do szpitala.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Do gablotki
sklepowej Leona Sternberga włamał się niewyśle-
dzony dotychczas sprawca i skradł płaszcz damski
wartości 300 zł. — Stanisławowi Salamie skra-
dziono z podwórza domu przy ul. Librowszczyzma
1. 7 rower, wartości kilkudziesięciu złotych. —

Anieli Siódmakowej skradziono z ganku pierzynę
wartości 150 zł., wreszcie Izraelowi SelingeroWi
skradziono z zamkniętej kancelarji rower wartośai
150 zł. Policja aresztowała Józefa Turaja, woźne-
go, lat 38 za kradzież przyborów automobilowych
na szkodę firmy Hubińslci oraz Józefa Jarosza, lat
14, który „wypożyczył" sobie rower od nieznanego
na taaie właściciela.

Z KRAJU.
ODZNACZENIA POLSKIE DLA JAPOŃCZY-

KÓW. Z Warszawy donoszą: Onegdaj opuścili Pol-

skę bawiący u nas od dłuższego czasu goście ja-
pońscy: dyr. Takyanagi, sekr. gen. Izby handlowej
w Osaka, oraz dr. Nomuro, prof. uniw. w Osaka,
którzy byli organizatorami sekcji japońskiej na Tar

gach Wschodnich. W związku z ich działalnością
na tem polu zostali w uznaniu zasług dekorowani
przed wyjazdem dyr. Takayanagi — krzyżem ofi-
cerskim „Polonia Restituta", prof. Nomura, krzyr
żem Zasługi, Dekoracji dokonał dr Jan Grzymała-
Grabowiecki, kierownik referatu Dalekiego Wscho-
du w Ministerstwie spraw zagranicznych.

Dowiadujemy Się, że 8&zfiapenJ 'goślie janoń!-
scy organizować będą podHfcfią- lećź w 'iożśzetzti-
nytńAzakresie, sekcję japońską ha przyszłorocznych
Targach Poznańskich. Zorganizowanie tych sekcyj
przyczyni się w wysokim stopniu do zacieśnienia
stosunków między Polską a Japonją.

(W) ZAJŚCIE W REDAKCJI „SŁOWA" W
RADOMIU. Wczoraj około godz. 7 wieczór zja-
wili się w redakcji „Słowa" w Radomiu dwaj
umundurowani strzelcy. W pokoju obecny
był jedynie redaktor pisma p. Przybylski. Star-

szy rangą strzelec zwrócił się do red. Przybyl-
skiego z żądaniem, aby w najbliższym numerze

odwolńł artykuł, jaki ukazał się ostatnio w „Sło-
wie" pt.: „Awantury strzelców w Zakrzowie". —

Red. Przybylski odmówił. W tym samym mo-

mencie weszli do redakcji administrator pisma
p. Cybulski i dyr. banku Krumm. Wówczas
starszy rangą strzelec usiłował uderzyć
red Przybylskiego, który cofnąwszy się w porę
doby! rewolweru, a p. Cybulski chwycił za krze-
sło. Zdetonowani strzelcy, odstąpiwszy kilka kro!
ków, rzucili na biurko karty wizytowe, poczem
opuścili redakcję. Z kart okazało się, że byli to
pp. Jan Wacowski por. rez ., zastępca komendan-
ta podokręgu związku strzeleckiego w Radomiu
i Stanisław Czajkowski por. rez . komendant obt
wodu radomskiego związku strzeleckiego.

(Sz) PONURA TRAGEDJA RODZINNA. Przy
ul. Strzałowej w Toruniu, rozegrała się ponura
tragedja rodzinna. W domu tym mieszkał A-
leksander Krajewski, u którego zamieszkiwał

zięć jego Z zawodu kelner Czesław Łada z żoną
i dwojgiem dzieci. Pomiędzy małżonkami docho-
dziło do kłótni, w czasie której teść stawał po
stronie córki. Z piątku na sobotę, gdy Łada po-
wrócił z pracy — doszło między małżonkami do
ponownej scysji. Zajście było tak gwałtowne, że

Krajewski zawezwał interwencji policji, wypo-
wiadając zięciowi mieszkanie. Po południu na-

stępnego dnia, gdy Łada wrócił do mieszkania,
zastał drzwi zamknięte i prawdopodobnie na tem
tle pomiędzy zięciem i teściem powstała sprzecz-
ka. W toku walki o wejście. Łada rozbił szybę
drzwi wchodowych, wówczas Krajewski dobył
rewolweru i wystrzelił dwukrotnie, raniąc zięcia
w głowę. Łada zginął po krótkiej chwili. — Na

odgłos strzałów przybyli sąsiedzi. Początkowo
przypuszczano, że Łada popełnił samobójstwo.—
Przybyły lekarz lekarz pogotowia rat. nie stwier-
dził znamion samobójstwa i zauważył brak re-

wolweru, który przyniósł dopiero Krajewski, wy-
'

jaśniająć, że zabrał broń z obawy, aby jej kto
nie ukradł. Krajewskiego aresztowano, a zwło-
ki śp. Łady przewieziono do kostnicy szpitala
miejskiego.

(Wf) ZASYPANY NA ŚMIERĆ ZIEMIA. Podczas
wydobywania piąsku we wsi Curkowo, pow. Rów-
wieskiego, został zasypany ziemią niejaki Wilczyk.
Zaczem przybyła pomoc, nieszczęśliwy zadusił się.

(lip) KRWAWA ZEMSTA. Piotr Pinczak ze Sta-

rej Wsi zadał cios sztyletem w brzuch Pawłowi
Zielonce ze Śniatyriki w wyniku sprzeczki na tle
zemsty osobistej. Rannego w groźnym stanie od-
wieziono do szpitala.

(V) SYN Z SYNOWA ZAMORDOWALI OJCA.
W Pogorzelcach w DOW dubieńskim podczas bój-
ki na tle niesnasek rodzinnych zamordował To-
masz Romaniuk z żoną Olga uderzeniami ma-

glownicy ojca Romaniuka.

Genialne arcydzieło reżyserji W. PODOWKINA słynnego reżysera

rosyjskiego, według Hr. LWA TOŁSTOJA
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Dożywotnie więzienie za podpalenie.
Z Równego donosi (Wf): W nieustannym strachu

żyła wieś Litynice koło Dąbrowicy. Jakaś nieu-

chwytna ręka podpalała zagrody gospodarcze, ni-

szcząc doszczętnie skromny dobytek biednych
chłopów. Po każdym pożarze sołtys tej wsi do-
stawał tajemniczy list, w którym grożono spale-
niem całej wsi. I faktycznie po każdym liście, za-

ledwie po dwóch lub trzech dniach, wybuchał po-
żar we wsi. Ogółem było kilka takich pożarów,
które doszczętnie zniszczyły połowę wsi.

Energiczne dochodzenia policji nie mogły wy-
kryć sprawcy tych pożarów, aż nareszcie, dzięki
ekspertyzie pisma listów anonimowych, otrzymy-
wanych przez sołtysa, zdołano ująć winowajcę
w osobie niejakiego Miszy Dworaka, który przy-
znawszy się do czynu wydał swego spólnika An-

toniego Korkasza.
Onegdaj przed sesją wyjazdową sądu okręgowe-

go w Łunińcu stanęli obaj oskarżeni Do winy się
przyznali lecz nie mogli w żaden sposób wytłu-
maczyć powodu ich ohydnych czynów, Sąd po krót-
kiej naradzie skazał obu na dożywotnie więzienie.

Może tak wysoka kara odstraszy zbrodniarzy-
podpalaczy, których liczba wzrasta w sposób za-

straszający.

Wyrok ćmierci we Lwowia.

Ze Lwowa donosi (C): Sąd karny we Lwowie
zasypany jest sprawami o morderstwa i zabój
siwa. Rozprawy te stały się tak powszednie, ze

nie budzą większego zainteresowania. W ostat-
nich dwóch dniach odbyła się przed trybunałem
przysięgłych rozprawa przeciwko mieszkańcowi
Gródka Jagiellońskiego Szczepanowi Szpetman-
skiemu, obwinionemu o zabójstwo kochanki zo-

ny brata ciotecznego Józefy Wackowej. Na zasa-

dzie werdyktu sędziów przysięgłych, którzy 7-iu

głosami potwierdzili pytanie w kierunku mor-

derstwa, sąd skazał Szpetmańskiego na karę
śmierci przez powieszenie.

Wyrok wywołał na skazanym wstrząsające
wrażenie. Obrońca dr. Hirschprung zgłosił zaża-
lenie nieważności.
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ZE ŚWIATA.
(hk). WOJSKOWE SAMOLOTY RUMUŃSKIE

W PŁOMIENIACH W POWIETRZU. Nad lotni-
skiem Pipera koło Bukaresztu zderzyły się ną
wielkiej wysokości dwa samoloty wojskowe i na-

tychmiast stanęły w płomieniach. Obaj piloci
wyskoczyli z płonących maszyn ha spadochro-
nach i w ten* sposób ocaleli. Z aparatów znale-
ziono jedynie tylko szczątki rozsiane w promie-
niu 50 metrów ad miejsca katastrofy.

0

Co będzie jutro?
Nikt nie zdoła przewidzieć, co będzie jutro,

jakie niespodzianki los nam gotuje. Przeważna

większość ludzi żyje z dnia na dzień, bez ża-

dnego planu. Ludzie ci latami całemi stoją W

miejscu, tam gdzie ich los postawił.
Nie posuwają się naprzód, nie zdążają do ża-

dnego wytkniętego celu. Rodziny tych ludzi są
zdane na łaskę losu, skazane na stałą biedę. Kto
ważył się założyć rodzinę, ten musi pamiętać
nietylko o jej dniu dzisiejszym, ale musi także

zabezpieczyć Jutro rodziny, bo los nieznany mo-

że przynieść tyle niespodzianek i ciosów
Musimy być uzbrojeni w kapitał, który będzie

ratował rodzinę w razie naszej przedwczesnej
śmierci.

Jedynym racjonalnym sposobem zabezpieczenia
jest Ubezpieczenie Życiowe
zawarte w P. K. O., bez badania lekarskiego,
w sposób dla każdego dostępny.

Kilkanaście lub kilkadziesiąt złotych miesięcz-
nie, wpłacanych na ubezpieczenie, po kilkunastu
latach stworzą żelazny kapitał bytu naszej ro-

dziny.
Nie zwlekając, napiszcie po informacje do

Centrali P. K . O . w Warszawie

Są sprawy, z któremi zwlekać nie wolno.

M. Cz.
-0§0-

Teałr, literatura i sr,łuha.

Kiepura o swoich pianach
na przyszłość.

Z Melodjanu donosi (s): Wczoraj przedpołud-
niem odjechał Jan Kiepura pociągiem ekspres do
Wiednia.

Przed wyjazdem udzielił nasz słynny rodak ko-

respondentowi Waszemu wywiadu co do dalszych
planów na najbliższą przyszłość. W Wiedniu
mistrz zabawi tylko parę dni. „Na dłuższy pobyt
przybędę do Wiednia w lutym i w marcu, gdzie
dam szereg występów w Operze państwowej". Obe-
cnie jedzie do Polski, gdzie wystąpi w Operze War-

szawskiej. 12 listopada odbędzie się koncert w Fil-

harmonji warszawskiej. Koncert ten będzie nada-

ny przez radjo do całego szeregu stolić europej-
skich.

Z Polski udaje się do Szwajcarji i do Niemiec.

16-go listopada koncertuje w Zurichu, 18 listopa-
da w Essen, 21 listopada w Frankfurcie n' Menem.
Koncert w Frankfurcie n'Menem będzie włączony
do międzynarodowego programu radjowego. Na

program koncertu złożą się m. in. utwory kompo-
zytorów polskich Różyckiego, Nowowiejskiego i

innych. W grudniu wraca do Medjolanu, gdzie stu-
diować będę nową kreację Zandonąya:' ;,La via
bella finestra", którei premjera odbędzie się 26 gru
dnia. Dzień św. ! Stefana jest' wogóle dniem uro-

czystym La Scali W roku zeszłym święcił 30-to
lecie swej działalności Toscanini, tego roku wy-
znaczona została na św. Stefana premjera wspo-
mnianej wyżej opery, w której Kiepura odśpiewa
główną rolę. Ponadto wystąpi w La Scali w ciąsęu
grudnia i stycznia w „Bolteme" i „Precioza Ridi-
cola". Ze słynną śpiewaczką Muzio wystąpię „w To-
sce" i „Traviacie".

Na zakończenie — mówi Kiepura — podam pa-
nu wiadoir"'** która uraduje serca polskie. Wczo-

raj odśpiewałem przed maestro Sapino i przed in-

nymi luminarzami Scali urywki z „Halki". Wra-

żenie było potężne. „Halka" zrobiła w Scali fu-

rorę. Są poważne widoki jej wystawienia. Bardzo
podobała się również Nowowiejskiego „Legenda
Bałtyku":

Na ttem'urwał miśtrz, gdyż zbliżała się chwila

odjazdu... pb nowe laury.'

DRUGI I OSTATNI WYSTĘP WIENER-DOUCET.
Jak było do przewidzenia, pierwszy koncert dwóch
mistrzów-muzy-ki jazzowej .Wieńera i Dóuceta wy-
wołał w" naszem mieście nadzwyczajny sukces, zy-
skując nader życzliwe uznanie prasy. To też Krak.
Biuro Koncertowe E. Bujański zdołało pozyskać
tych fenomenalnych artystów Jazzu na drugi kon-
cert, który odbędzie się dziś, t. j . w poniedziałek,
28 b. m. w Starym Teatrze. Na koncercie tym wy-
konają znakomici muzycy bardzo bogaty program,
złożony z 30 kompozycyj jazzowych, odznaczają-
cych się nader pomysłowym i rafinowanem wyzy-
skaniem wszystkich wybujałości struktury muzy-
cznej Jazzu.

(H) PRZEDŁUŻENIE KONKURSU LITERAC-
KIEGO. Tow. literackie na Śląsku ogłosiło kon-
kurs na utwory: 1) powieściowy, 2) dramatyczny
i 3) książkę opisową o województwie śląskiem, u-

stanawiając trzy nagrody w łącznej kwocie 35 000
zł. Termin nadsyłania prac konkursowych prze-
dłużono do 30 kwietnia -930 r.

Co grają w teatrach?
Kraków. Teatr im, J. Słowackiego: „Pan Bro-

tonneau" z Jaraczem.

„Gong" występ Wyrwicza.
Katowice, (

a

). Poniedz.: „Uciekła mi przepióre-
czka", wtorek: „Bal Maskowy''

—0§0

Kurfer ggdfewy.
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Chcesz się wzbogacić!!
Kup natychmiast

LOS I. KLASY
20 Loterji Państwowej

w najszczęśliwszej kolekturze w Polsce

E. LICHTENSTEIN i Ska |
Warszawa A, Marszałkowska 146.

Ogólna suma wygranych 32 miljony a.

Co drugi los wygrywa.

Ryzyko minimalne. — Cena bardzo niska

1/4 zł. 10 f=f

[4/4zł 40

Na zamówienia listowne wysyłamy losy
oryginalne.

Konto PKO. 9.374. Firma egz od 1835 r

W ostatniej 5 klasie za wygrane u nas

losy wypłaciliśmy naszym graczom kilka

miljonów złotych i ponadto

Premio zł. 400.000

na Nr. U0562

również padła n nas na los naszej kolek- '

tury. <>

Naszym P. T . Graczom stale sprzyja!!
szczęście. 6776k

Wypłacamy wygrane!II

Z. 434/29.

Ogłoszenie.
Przewodniczący Wydziału Cywilnego Sądu Okrę.

gowego w Sosnowcu w myśl art. 38 Rozporządze-
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 grud.
nia 1927 r. o Zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. Nr.

3/28 poz. 20) ogłasza, że decyzją Sądu zapadłą
w dniu 10 października 1929 r. w sprawie Paltyja
Ungera, zamieszkałego w Będzinie, Kołłątaja 3,
postanowiono zarządzić otwarcie Dostępowania
układowego między firmą Pałtyla Ungera w Będzi-
nie, a wierzycielami firmy na warunkach, żeby
wszystkie długi firmy, z wyjątkiem długów prze-
widzianych w art 34 Rozp. Prezydenta Rzeczy,
pospolitej z 23 XII. 1927 r. (Dz N. 3 poz, 20,
z 1928 r.) uległy zmniejszeniu o

' "

Sekretarz Wiceprezes
(Podpis nieczytelny). 6878k

Wydział Rady powiatowej w Zaleszczykach
ogłasza

KONKURS
no posadę Ickorzo okręgowego
z siedzibą w Tłustem m. Do posady przywiązane
są pobory według XII. st sł. oraz ryczałt na ob-
jazdy służbowe i wydatki kancelaryjne.

I Do podania, które wnosić można do 15 listopada
1929 r„ należy dołączyć

1) metrykę urodzenia,
2) dyplom doktora medycyny upoważniający do

wykonywania praktyki lekarskiej,
3) świadectwo odbycia conajmniej dwuletnią

praktyki w zawodzie lekarskim,
4) zaświadczenie obywatelstwa polskiego,
5) curriculum vitae.
Posada ta nadaną zostanie prowizorycznie na

rok, poczem może nastąpić stabilizacja.

Program siacy) radiofonicznych
na wtorek 29 października.

Kraków. (313). Godz. 11.58: Sygnał czasu, hejnał z

Wieży Marjackiej, godz. 12,05: Poranek szkolny z

Warszawy, godz. 13.10: Komunikat meteorologiczny
z Warszawy, godz. 15: Komunikat gospodarczy z

Warszawy, godz. 16.15: Koncert gramof., godz. 17 .15:
„Przegląd geograficzno-gospodarczy", wygł. dr W.
Ormicki, asyst. U. J., godz. 17.45: Koncert z War-
szawy, godz. 18.45: Rozmaitości, komunikaty, godz.
19.10: Gietda rolnicza z Warszawy, oraz notowania
krakowskiej giełdy zbożowej, godz. 19.20: Transmi-
sja z Warszawy, godz. 20: Hejnał z Wieży Marja-
ckiej, program na dzień następny, godz. 20:05: Felje-
ton: „Wrażenia z pielgrzymki polskiej do Rzymu",
wygł. p. Z . Rettingerowa, godz. 20.30: Koncert mię-
dzynarodowy — transmisja z Berlina, godz. 22: Ko-
munikaty z Warszawy.

Warszawa. (1111.7). Godz. 11.58: Sygnał czasu, hej-
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie, godz. 12.05:
Poranek szkolny, godz.' 13.10: Kom. meteor., godzi
15: Komunikat gospodarczy, godz. 15.45: „Chwilka
lotnicza" (Ostatnie typy samolotów polskiej kon-
strukcji) — inż. J. Kawecki, godz. 16.15: Muzyka
gramof., godz. 17.15: „O kierunek w wychowaniu fi-
zycznem kobiet" — p. W. Prażmowska, godz. 17 45:
Koncert popoł. Orkiestra P.. R. pod dyr. J. Ózimiń-
skiego, M. Korwin (sopran), i prof. L . Urstein (a-
komp.), godz, 18.45: Rozmaitości, oraz kom. Tow
Zach. do Hodowli koni w Polsce, godz. 19.10: Giełda
rolnicza, godz. 19.25: „Dzień Zaduszny w zwyczajach
i wierzeniach" — p . K . Zawistowicz, godz. 20.30: Kon
cert międzynarodowy z Berlina z racji 6-lecia stacji
berlińskiej, po transmisji komunikaty: meteorologi-
czny, policyjny, sprotowy, nadpr. („Z dymkiem na.
pi erosa"), oraz. kom. PAT-a.

Co grają dzisiaj w kinie?
Bagatela: „Książe student" (Roman Novarr, )
Corso: .Barka miłości".
Dom Żołnierza: „Śmiertelna krzywda".
Nowości: „Ty. ty móje marzenie"'
Promień: .Zmartwychwstanie" (D0|0res de! Rinl
Sztuka: „Asfalt" (Bethv Amann)
Uciecha; „Żywy trup" (l wa Tołstoja)
Warszawa: KP I 'ka nad i" f fi I m ootekil
Wanda: „Maski Erwina Reinera" (J Gilbert)

Komisarz rządowy

6876k
Starosta;

Krzyżanowski.

Wydział Powiatowy w Piotrkowie Tryb.
niniejszym

KONKURS
na stanowisko

nauczycielki rolnictwa i hodowii
w szkole ludowo-rolniczej żeńskiej w Witowie, pod
Piotrkowem. Posada do objęcia zaraz Kwalifika-
cje według wymagań Ministerstwa Rolnictwa. Upu*
sażenie według umowy.

Oferty należy nadsyłać pod adresem Wydziału
Powiatowego w terminie do 15 listopada 1929 t.
Do oferty należy dołączyć własnoręcznie na.pisa-
ny życiorys i odpisy świadectw.

Przewodniczący Wydziału
„ Starosta:
b877k Strzemiński

Konkurs na nazwa
marki fabrycznej.

7WPTMTM* 8 !1? ,

Kl ?lci Elektryczna ogłasza konkurs na na-

TTM'"' fabrycznej dla opon samochodowych. .
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DPrL°ihklL na !wy naIeż '' nadsyłać w zamkniętych ko-
rTM?', zaopatrzonych w uwagę „Konkurs" pod adresem:

tI^ Koe
,'

Elek
'ryczna - Poznań, Gaiowa 1.

upływa z dn^m 23 '" 15 ' d ° nadsylania Projektów nazW

10-00 listopada 1929 r. o godzinie 12.
Później nadesłane projekty rozpatrywane nie będą.
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Projekty wyznacza się nagrody:
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Jeszcze o Powszechnej Wystawie Krajowej.
SMtSFść €i€®i tl€^cimiiclt z<n»<imi^i<sKiicB.

Kraków, 27 października.
Jeszcze me przebrzmiało echo Powszechnej Wy-

stawy Krajowej, jeszcze nie ustąpiła otucha, która
serca młynowych rzesz napełniły się przy zwiedza-
niu tego wspaniałego pokazu energji i czynu tych
eo chcieli chcieć Ale za niedługo 1 to nroczyste
święto narodu polskiego, jakiem byt czas trwania Po-

wszechnej Wystawy Krajowej przejdzie w szary
dzień powszedni. I ludzie pomału zapominaj będą o

tem( co widzieli ,a raczej o tem co można było wi-
dzieć na Wystawie. A napewno bardzo dużo, kto wie

ozy nie więcej można było widzieć, aniżeli faktycz-
nie zobaczono. Dlatego też uważamy za stosowne

tutaj na lamach „Kuryera Technicznego" przytoczyć
1 pawtorzyć w skrócie telegraficznym, to pamięci go-
dne, co na Wystawie było zebrane i skondensowa-
ne w cyfrach i zestawieniach, a co odnosi się do sta-
nu techniki w Polsee.

Otóż zamierzamy tu podać kilka charaktcrystycz-
nych cyfr odnoszących się nie do samej wystawy i
jej urządzenia, a nawet nie do jej eksponatów, albo-
wiem o tem dosyć mówiono na łamach prasy co-

dziennej. Chcemy tu raczej przypomnieć dane fakty-
czne, które reprezentować i przedstawiać miała wła-
śnie Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu. Da-
ne te zawarte były w największej części w ekspona-
tach rządowych, które przedstawiały największy ma-

terjał statystyczny 1 cyfrowy co do stanu techniki
w kraju.

Zaczniemy od podstawy wszelkiego przemysłu I te-
chniki, t. j. od

gospodarki energetycznej.
I)ane odnoszące się do tej gospodarki są szczególnie
ważne ze względu na aktualną obecnie sprawę kon-
cesji harrimanowskLę).

Na 1 stycznia 1928 r. ogółem było w Polsce elektro-
wni 1.975, w tem. 833 elektrowni pryw. o mocy po-
niżej 100 kilowatów. Ogólna moc większych 742 elek-
trowni wynosiła 332.658 kilowatów, a ogólna wy-
twórczość 2.320 miljonów KWH. Na jednego mie-
szkańca wypadało 76.8 KWH wytwórczości rocznej,
a 30.9 w mocy instalowanej. Z tego 23 proc. wytwór-
czości przypada na elektrownie wielkie powyżej 1000
KW,'W b. 1928 wytwórczość ogólna wynosiła około
2 i pĄJ miljarda, a na rok 1929 spodziewana jest 'wy-
twórczość wysokości 3 miljardów KWH. Przypu-
rzozalne zapotrzebowanie w przyszłości wynosi w sto-
»mnku: do całej Polski 199 KWH na jednego mieśz-
kąńc^, oraz 13,388.6 KWH na jeden km».

Między obecną wytwórczością, a zapotrzebowaniem
energji elektrycznej panuje zatem znaczna różnica,
przyczem zapotrzebowanie przyjęto dosyć' skromnie,
jeżeli uwzględnimy, że w innych krajach europej-
skich, n. p . w Szwajcarji zostało ono już przekro-
czone.

Siły wodne w Polsce.
Wartość ich wynosi średnio 3.7 miljonów KM. —

Z tego instalowanych jnż obecnie jest zaledwie 100
tysięcy KM. Boczna wytwórczość zakładów wodnych
w stosankn do wytwórczości elektrycznej stanowi
zaledwie około 1.2 proc.

Pod względem

źródeł energji cieplnej
godzi się pamiętać, że mamy około 2.4 miljonów ha
torfowisk, które są równoważne 1.5 miljarda tonom

węgla kamiennego. Lasy pokrywają w Polsce 9 mi-

ljonów ha, czyli 23 proc. powierzchni. Roczna wy-
dajność drzewa opałowego wynosi 4.2 miljona
ton, co odpowiada 2 miljonom ton węgla kamiennego.

Zagłębie węglowe obejmuje obszar 3.880 km. kwa-
dratowych i szacowane jest na około 61.8 miljarda
ton węgla. Roczne wydobycie wynosi około 40 mi-

ljonów ton i wzrasta z roku na rok. Podobnie wzra-

sta eksport węgla. Przeciętni wydobycie dzienne na

jednego robotnika wynosiło w r. 1928 1.244 tony.
Zasoby ropy na ziemiach polskich szacowane sj na

160 miljonów ton. Rocznie wydobywa się przeciętnie
75 tysięcy oystern 10-cio tonowych.

Razu ziemnego, otrzymano w r. 1928 454.139 miljo-
nów metrów*. Tyle co do zasobów energetycznych
w Polsce.

Rośnie produkcja koksn, a mianowicie od roku
1924 dO r. 1928 wzrosła o przeszło 75 proc., t. j. na

1.667 tys. ton.

Hutnictwo w Polsce.

Rndy żelaznej i to dosyć biednej (od 30 proc. do
40 proc. żelaza) posiada Polska około 0,6 proc. ogól-
nych zasobów europejskich. Dlatego też rudę żelazną
zmuszeni jesteśmy importować. Wytwórczość surówki
rozwija się powoli z powodu używania starego żela-
za zamiast surówki do pieców martinowBkicJi. Ro-
śnie natomiast wytwórczość bloków i odlewów stalo-
wyoh, wytwórczość odlewów walcowych gotowych i

wytwórczość rur ciągnionych. Jest to najważniejszy
artykuł eksportowy w dziale hutniczym, albowiem
60 proc. idzie za granicę.

Pod względem wydobycia rud cynkowych 1 wy-
twórczości cynku, Polska zajmuje trzecie miejsce na

świeoie. Wszystkie huty cynkowe śląskie znajdują
Się na terenie Polski, dlatego niemieckie kopalnie
muszą przetapiać swe rudy w hutach polskich.

Pod względem rudy ołowianej zajmujemy 10-te

miejsce wśród państw świata, ale zaledwie 1 proc.
produkoji światowej. Ołów surowy i rafinowany wy-
wozimy za granicę, srebra wyrobiliśmy w r. 192* za-

ledwie 6631 kg.
Co do wydobycia soli Polska zajmuje 6-te miejsce

na świecie. Produkcja kraju w ostatnich kilku la-
tach wzrosła o 41 proc. zwłaszcza soli warzonej 1
soli przemysłowej. Ale u nas zamało Jeszcze konsu-
muje się soli, bo zaledwie 12 kg. na osobę rocznie,
wobec 29 kg. w Niemczech. Wywóz soli zagranicę
jest nieznaczny .albowiem uniemożliwiony jest przez
konkurencję niem., która otrzymuje sól kamienną
jako produkt uboczny przy wydobywaniu soli pota-
sowej 1 dlatego sprzedaje ją bardzo tanio.

Sole potasowe wydobywane przez kopalnie pań-
stwowe w Kałuszu i Stebniku wykazują ogromny
wzrost produkcji o 640 proc. na 340 tys. ton w r. 1928,
ale pomimo to nie jesteśmy w stanie pokryć zapo-
trzebowania I w roku 1928 dowieźliśmy 100 tys. ton
soli potasowych z Niemiec. Co się tyczy t. zw.

przemysłu przetwórczego ciężkiego
mnsimy wspomnieć przedewszystkiem o przemyśle
mtalurgicznym. W tym względzie mamy nieliczne co-

prawda fabryki, które jednak zajmują znaczenie

dominujące. Mamy wysoko rozwinięty przemysł ko-
tłowy, który wytwarza kotły parowe o rozmiarach
znacznych, dochodzących do 1.209 m2 powierzchni
ogrzewalnej, oraz 35 atm. ciśnienia. Budujemy już
własne lokomotywy nietylko dzieła rąk polskich,
ale 1 twórczej myśli polskiej, a więc polskiego po-
mysłu 1 polskiego wykonania. W silnikach spalino-
wych mamy pokaźny dorobek. Buduje się u nas już
nowoczesne silniki Diesla bezsprężarkowe, chociaż
w dziale tym nie daje się zauważyć zbytnia samo-

dzielność naszych konstruktorów. Brak nam nato-
miast silników lotniczych i samochodowych, chociaż
jnż jedna wytwórnia wystawiała lotniczy silnik pol-
ski pomysłu inż. Zalewskiego.

W dziale lotniczym pokaźnie przedstawiają się na-

sze wysiłki. Mamy wytwórnie, które specjalnie wy-
twarzają konstrukcje drewniane, konstrukcje mie-
szane, konstrukcje metalowe oraz samoloty szkolne.
Przemysł lotniczy polski zdał już egzamin ze swej
żywotności i zdolności do rozwoju.

Polska, jako kraj przedewszystkiem rolniczy, po-
trzebuje bardzo dużo maszyn 1 narzędzi rolniczych.
W r. 1928 przywieziono do Polski maszyn i narzęclzl
rolniczych za około 45 miljonów złotych, a wytwo-
rzono w kraju w tym samym czasie zą około 40 mi-
ljonów złotych. Przemysł ten ma w Polsce bardzo po-
ważne szanse rozwoju. Zauważyć należy,- że w płu-
gach motorowych i wszystkich narzędziach przy-
czepnych za ciągówkami rolniczemu jak również w

pługach parowych 1 w maszynach żniwnych, t. j. ko-
siarkach, żniwiarkach I snopowlązałkach jesteśmy
skazani na dowóz z zagranicy. Silnie reprezentowane
są krajowe pługi sprzęiajowe, siewnlkl wyplelacze,
oraz sit¥niki nawozów sztucznych, a przedewszyst-
kiem młocarnle. Pod tym względem mamy wielki
wybór. Mało u nas wyrabia się jeszcze silników dla
maszyn rolniczych, a prawie zupełnie nie ma ma-

łych silników elektrycznych, chociaż i u nas z cza-

sem zwłaszcza wobec spodziewanej elektryfikacji,
elektryczność na wsi odgrywać będzie rolę znaczną.

Stosunkowo ubogo przedstawia się nasz przemysł
samochodowy. Na razie poza jodną fabryką ograni-
czamy się do budowy karoserji i montowania podwó-
iz zagranicznych.

Jeden z najważniejszych działów przemysłu meta-

lowego, przemysł obrabiarek, chociaż nie stoi jeszcze
an wysokości zadania, (co zresztą jest wytłumaczone,
albowiem przemysłu czysto obrabiarkowego specjali-
zującego się w tym dziale nie posiadamy), to jednak

Meble z rur stalowych.

P. W. K. pokazała nam, że technika wytwarzania i
ilość wytwórni obrabiarek poczyniła w ostatnich cza-

sach znaczne postępy.
Imponującym jest rozwój przemysłu elektrotechni-

cznego. Przemysłu tego przed wojną w Polsce zupeł-
nie nie było. Teraz dzięki wojnie celnej z Niemcami 1

przemysł ten rozwija się świetnie. Czynne są zresztą
w kraju znacjonalizowane fabryki reprezentujące
największe koncerny świata. Niestety jednak jeszcze
dzisiaj zaledwie 25 proc. zapotrzebowania pokryte i

jest przez krajową produkcję. Większych maszyn
wcale nie wyrabiamy, a mniejsze są tak drogie, że

pomimo cła z trudem konkurują z zagraniczneml.
Bardzo ładnie rozwinął się w Polsce przemysł ka-

blowy. Mamy w Polsce 3 wielkie fabryki kabli. In-
ne drobniejsze sprzęty instalacyjne i elektrotechni-
czne wyrabiane są w kraju. Niestety, pod względem
techniki prądów słabych mamy zaledwie 2 wytwór-
nie.

Ogólnie można zauważyć brak w Polsce przemysłu
turbin parowych oraz silników samochodowych. Są
to zaniedbania, które bezwzględnie w drugiem dzie-
sięcioleciu wolnej Polski winny być naprawione.

Przemysł chemiczny
reprezentowany jest na Wystawie licznie, chociaż
dość chaotycznie. Daje się zauważyć brak zupełnie
reprezentacji przemysłu kwasu siarkowego, chociaż
ten podstawowy przemysł chemiczny, rozwija się
coraz lepiej, a w roku 1928 produkcja wynosiła 325

tys. ton. Godnie reprezentowany jest przemysł sodo-
wy, którego produkcja w roku 1928 wynosiła 90 tys,
ton sody amon., a 1S tys. ton sody kaustycznej. —

Wspaniale rozwija się u nas przemysł związków azo-

towych w dwóch, a zaniedługo w 3 fabrykach, pracu-
jących zapomocą wiązania azotu powietrza.

Ogromnie rozwinięty mamy przemysł materjałów
wybuchowych, których produkujemy nawet nadmiar,
wywożony za granicę.

Do przemysłów wschodzących w Polsce należy

przemysł superfosfatowy
(w roku 1928, 345 tys. ton), przyczem zużycie nawozu

tego wynosi narazie zaledwie jedpą piątą zużycia w

Ńiemćzech.

Przemysły budowlane,
a więc fabrykacja cementu, szkła 1 ceramiki stoi w

Polsce bardzo wysoko. Mamy 16 cementowni, 66 hut
szklanych i około 3.200 cegielń, nie mówiąc o fa-
brykach szamotu, fajansów i porcelany. Przemysł
organiczny 1 tłuszczowy rozwija się coraz bardziej.
Znaczne możności rozwoju posiada jeszcze przemysł
cukrowniczy, albowiem konsumuje się u nas 11.5 kg.
cukru na głowę, podczas, gdy zagranicą 49—50 kg.
na głowę. W dziale papierniczym wyrabiamy aa ra-

zie przeważnie tylko gorsze gatunki papieru. Mamy
26 papierni, 18 fabryk tektury i 3 fabryki eellulozy.
Zaczyna się rozwijać przemysł jedwabiu sztucznego.
Jakościowo stoi wysoko przemysł fabrykacji farb 1
lakierów, zwłaszcza farby ceilułozowe, konkurują po-
myślnie z zagranicą.

Rośnie w kraju spożycie piwa, a maleje spożycie
spirytusu. Pomimo to przemysł fermentacyjny zdo-
był się na najwięcej stoisk na wystawie".

Przemysł farmaceutyczny i kosmetyczny rozwinął
się w ostatnich czasach znakomicie.

Jednem słowem przemysł chemiczny należy do tych,
które mają w Polsce najlepsze widoki na przyszłość.

Otó skrót o stanie przemysłu i techniki w Polsce
współczesnej. Pominęliśmy szereg działów technoło-
gji mechanicznej n. p. potężny przemysł włókienni-
czy, jak również dział inżynierji lądowej i wodnej.
Skrót ten jest pod wielu względami niekompletny.
Częściowo z powodu braku miejsca, częściowo zaś
z powodu tego, że działy pominięte zostały niedawno
na łamach „K . T." omówione. Odnosi się to do dzia-
łu drogowego i budownictwa wodnego. Inż. J. A.

Bieżące wiadomości techniczne.

Pięćdziesięciolecie kolei elektrycznej.
Przed pięćdziecięciu laty puszczono po raz pierw-

szy w ruch lokomotywę elektryczną na wystawie
przemysłowe) w Berlinie. Firma Siemens i Halske
zbudowała pociąg, składający się z 3 wagonów i

lokomotywy, który cieszył się na wystawie wiel-
kięm powodzeniem Wnet zaczęto budować takie
koleje dla kopalni i wielkich przedsiębiorstw prze-
mysłowych, a z czasem wdzimy takie koleje i na

głównych linjach kolejowych, (np. w krajach alpej-
skich).
Dwutorowa lln]a kolejowa

jako dwie linje jednotorowe.
Zdarza się często, że dwutorowe linje kolejowe

są w jednym kierunku o wieje bardziej uczęszcza-
ne aniżeli w kierunku powrotnym. Ten fakt zdarzył

się także na linji kolejowej Rock Island w Ameryce
i tam też wyciągnięto, z tego konsekwencje. Linja
ta jest dwutorowa i biegnie pod górę. W górę idą
zazwyczaj ładowne pociągi bardzo długo, podczas
gdy lekkie idą z powrotem bardzo szybko. Więc po-
stanowiono użyć tej dwutorowej linji jako dwu je-
dnotorowych, zaopatrując obie linje w podwójne
sygnały. Pociągi idące z powrotem z powodu szyb-
kiej jazdy z łatwością omijają te, które jadą w górę.

Nowy drapacz chmur w N. Jorku.

Drapacz chmur, który ma mieć 28 pięter i 250
metrów wysokości, buduje firma automobilowa
Chrysler. Zasługuje on na wzmiankę, ze względu
na to, że przy budowie jego zastosowuje się po raz

pierwszy w większej ilości jako materjał budowla-
ny nie rdzewiejącą stal, z zawartością niklu i chro-
mu. Surowiec ten bardzo drogi, stosowano dotych-

\V poszukiwaniu nowych form urządzenia doono-
wego produkują obecnie niektóre fabryki meble do-
mowe z rur stalowych. Mają one pono już niejakie
wzięcie u konsumującej publiczności, a przemawia
za niemi lekkość, celowość i łatwe utazymanie ich
w czystości. Argumentem nie do pogardzenia jest
ich trwałość i taniość w porównaniu z meblami

drewnianemi.

czas tylko w bardzo ograniczonej ilości, przeważnie
do wyrobu precyzyjnych aparatów. Jednak trwały
blask i odporność na wszelkie wpływy atmosferycz-
ne i chemiczne stanowią w wielu wypadkach tak
cenną zaletę, że równoważą jOgo cenę. Tak więc fir-
ma Chrysler pokrywa ma terjąłem tym dach i wy-
kłada zewnętrzne ściany dolnych pięter, wystawy
sklepowe itd. Całość, zwłaszcza pnzy świetle, za-

powiada się imponująco. Budowle takie przybie-
rają bowiem zupełnie nowy charakter tak- w świe-
tle słonecznem jak i sztucznem.

Ciekawe zastosowanie promieni
Roentgena.

W urzędach celnych wchodzą w użycie aparaty,
wytwarzające promienie Roentgena w . celu prze-
szukiwania przesyłek bez konieczności rozpako-
wania ich. Użytek wydatny robią z tych urządzeń
urzędy celne amerykańskie w poszukiwaniu za

alkoholem przemycanym. Ostatnio urzędy kon-
trolne w kopalniach djamentów używają promieni
tych w celu wykrycia djamentów, schowanych pod
skórą przemycających je.

Skrzynka pocztowa.
Poniżej pozwalam sobie mój pomjrsł do wiadomości

Sz. Red. podać, który, w razie przeprowadzenia do
konkretnego wyniku, byłby bardzo — przypuszczam —

Intratny. — Mam na myśli gramofon, bardzo rozpo-
wszechniony dziś na świecie jeszcze instrument.

Otóż do całości mechanizmu gramofonu brakuje przy-
rząd, który przy nakręcaniu dalby znak, iż dalej nie
powinno się kręcić, by sprężynę nie przekręcić. Mam
na myśli -dzwonek; mały (lzoneczek, jak przy maszynie
do pisania, który dalby znak w chwili, gdv sprężyna
do pewnego stopnia * jesf nakręcona, przez co uniknęłoby
się wielu pęknięć sprężyn, a eo poza tem idzie, pocią-
gałoby zaoszczędzenie pieniędzy ża naprawy, pominąw-
szy zdenerwowania.

Przypuszczam, że wynalazek ten nie będzie za bardzo
trudny dla naszych techników i ludzi, którzy się wy-
nalazkami zajmują, a wynaleziony, przysporzyłby wyna-
lazcy .porą sumkę. — Poza tem wynaleziony już raz
laki przyrząd, mógłby być w pewnej odmianie zasto-
sowany w zegarach a nawet w zegarkach kieszonoko-

A. Wł. Inergst.
o—

Odpowiedzi Redakcji.
„T. D. Ż . AUTOMAT". W tej samej materji była przed

paru miesiącami notatka w I. K. C. o jakimś wynalaz-
ku zagranicznym. Proszę swój pomysł dokładnie opra-
cować i zwrócić się do Ministerstwa Komunikacji w War-
szawie, które jedynie wchodzi w rachubę jako nabywca.

St. Schotta, Stryj: Dobrze, proszę nadesłać, ale
zwięźle i możliwie z rysunkami.

Antoni Tad. Inengst, Poznań: Do tego celu służy
już oddawna nasza skrzynka pocztowa.

Karol Dług., Kosztowy: Niestety, nie możemy pann
pomóc w znalezieniu pracy. Załączniki zwracamy.

R. Czerny, Kłomnice: Adres wytwórni tego metalu
jest: Carboloy Co. 350, Madison Avenue. Nowy Jork.

Stały czytelnik ze Stopnicy: Obrazy olejne na płó-
tnie można oczyścić... szmatką zamoczoną w sokn
cytrynowym, lekko nacierając.

POMOC WYNALAZCOM
technikom i przemysłowcom niesie

instytut Doświadczalny
Poznań, nl. Jasna 8.

Badania i ekspertyzy, prace doświadczalne, kon-
strukcyjne i patentowe, organizacja przedsię-
4842k biorstw itd.

Inż. F. W. SŁUCHOCKI.

Wrażenia iniyniera
z podróży po Hiszpanii.
Kataończycy a Hiszpanie. — Kwestja
rolna. — Co jadają Hiszpanie? — Wy-

stawa w Sewilli. — Powrót.
(Dokończenie).

Niechęć do Francuzów przebija się w rozmowie z

Hiszpanami, którzy swych sąsiadów francuskich posą-
dzają o zamiary agresywne.. Katalonjajest krajem więk-
szości nastrojonej opozycyjnie c o rządów Primo Ri-
very. Opozyc a ta wynika nie tyle z racji odmienności ple
miennych. gdyż różnice w djalekcie nie są znowu!: tak
bardzo znaczne. Katalonja, jak mię infonTKjwano ze strony
hiszpańskiej, chciałaby, jakoby "garnąć wszystkie zyski z

przesmyslu hiszpańskiego, zabierając całą kredytowu po-
moc państwa i jego ulgi. Katalończycy ° a

2f
ko ludzie pracy, niechętnym okiem po rzą na pomera
nie przez rząd hiszpańskiej arystokracji, która w rę
ku kilkunastu czy kilkudziesięciu rodnn "trzymuie ot
brzymie obszary ziemi, nie gospodarując na mej. lecz
dzierżawiąc drugim. „„„ ,jz;e.

Dzierżawca włościanin z ojca na syna iprzez dz e

siątki i setki lat trudzi się nad danym kawałkiem zie
mi, nie mogąc zostać jej właścicielem. NjrM mszpan
ski iest bardzo religijny, tem niemniej słyszałem u me^
którvch inteligentnych katałończjków, słowa niecnęci w

stosunku do duchowieństwa, które lakoby popierało
klasv uprzywilejowane. . , załndnio-

Braku ziemi w Hiszpanji niema. K^yż «st° ^>TM
nym jest tylko okręg katalońsk, ,

rych Widzimy znakomitą kullnrę roślinną. rr

sady owocowe, a więc tysiące drzew P ^" tem wid"
oliwkowycl figowych, cytrynowych itp. Poza tem
się cale poia warzyw, winogron, itd. . ,

Pola te sa sztucznie nawadniane. gdyż odwody
iy tutaj cały rezultat zbiorów, W Walencji po

dzień funkcjonują sądy wodne, sędziami których są
przedstawiciele włościan i załatwiają one sprawy wy-
nikłe z rozdziału wody. Jedyny ten w swoim rodzaju
sąd nie używa żadnych piśmiennych dokumentów, cała
rozprawa odbywa się ustnie, a jednak wyroku jego nikt
nie może obalić. Tylko więc w prowincji północno-
wschodniej może być pewna ciasnota w ziemi, nato-
miast na całem południu i środku Hiszpanji widać ca-
łe obszary nieużytków, pastwiska itp. tereny świadczące
» tem, że ziemi tutaj nie brakuje. W okręgu barceloń-
skim i walenckim odczuwa się zamożność miejscowej
ludności. Natomiast na południu częstokroć spotyka się
na stacjach chmary oberwanych dzieciaków, a nawet i
starszych, żebrzących przed wagonami pociągów ekspre-
sowych o jakiśkoiwiek datek.

Charakterystyczną postacią wspólną wszystkim mia-
stom Hiszpanji jest nosiwoda. Większość miast Hiszpa-
nji posiada złą wodę i woda z wodociągów częstokroć
niezdatna jest do picia, już to przez swoje składniki
wapienne lub wysoką temperaturę. Wodć więc do picia
czerpie się ze specjalnych źródeł lub studzien nieraz
z dalszych okolic i w glinianych dzbanach przewozi się
do miasta. Sprzedawcy uliczni roznoszą tę wodę wy-
krzykując „agua freca". Z dzbanów tych przelewa się
woda do mniejszych dzbanków glinianych. Z.' powodu
porowatości woda przesącza się przez ścianki dzbana, a

ulatniając się, ochładza wewnątrz zawierającą się wodę.
Dzbany te mają bardzo ładnv kształt urn. posiadają w
środku rączkę do podtrzymywania, a po bokach u góry
dwa niewielkie otwory do nalewania wody i doprowa-
dzenia powietrza. , . .

Co się tyczy jedzenia należy pamiętać, ie Hiszpanie Bar
dzo mało spożywają mięsa. Drugie śniadanie (podawane mię
dzy 1 a 3 popołdn.) i obiad (między 7 a 9 godz.) składa-
ją się z siedmiu do dziesięciu potraw ó miniaturowych
ilościach różnych warzyw, mięczaków, raczków mor-

skich, ryb i trochę mięsa, fatalnie przygotowanego bez
smaku, łykowatego, jak stara podeszwa. Jedynieowo-
ce podawane w dużej ilości, potrafią zaspokoić głód po
tych licznych, a jednak małych daniach. Owoce są
bardzo tanie: melon największy można .

do Jtaf
ście w cenie kilkudziesięciu centów, winogrona pierw-
szorzędne za kilo kilkanaście naszych groszy, świeże
figi, brzoskwinie, duie morele, gruszki, frbttaj -P-
owoce, podaj* «ie w koMykaeh bez ograniczenia UoieŁ

Początkowo miałem wielkie trudności z zapoznaniem się
z nazwiskami potraw. Częstokroć trafiałem na jakieś
morskie potwory, meduzy i t. p. smakołyki kuchni hisz-
pańskiej Dzięki obfitości pokarmów roślinnych w do-
mowein przygotowaniu, kuchnia ta jest bardzo tania,
tak, że przeciętny robotnik owocami może doskonale
wyżyć za kilkanaście groszy dziennie. Tem się może
tłumaczy duża ilość próżniaków, którzy wysiadaja po
wszelkich zacienionych miejscach po placach, ogrodach,
kib przed domami na ulicach. Ludzi tych niesposób na-
kłonić do jakiejś systematycznej pracy. Zarobiwszy pa-
rę pesetów znów w bezczynności wylegują się w cieniu
catemi dniami, a wobec pięknej pogody i rzadkich de-
szczów sprawa mieszkania dla tych elementów jest zu-

pełnie obojętna. Czem dalej się na południe jedzie, tem
więcej widać tych próżnujących obywateli.

Gorący klimat tutejszy pozwala tylko na lekkie po-
trawy, a w rezultacie takiego spożycia, nie widzi się
tutaj tych ospałych brzuchaczy, jakich spotykamy w

Niemczech, Austrji czy Szwajcarji. Naogół lud jest smu-

kły i szczupły.
Hiszpanja ogromnie stara się o przyciągnięcie cudzo-

ziemców na swoje obie wystawy w Barcelonie i Sewilli.
Między Barceloną i Sewillą istnieje stała komunikacja
powietrzna aerobusami; aerobus taki pomieszcza dwa-
dzieścia osób pasażerów i trzy osób służby. Jazda z Bar-
celony do Madrytri trwa trzy godziny, a i Madrytu do
Sewilli trzy i pół godziny.

Siedząc w wygodnych fotelach skórzanych, przez o-
kienka kabiny podziwiałem krajobraz rozwijający się na
dole.

Wystawa ibero-amerykańska w Sewilli ma zupełnie in-
ny charakter niż barcelońska. Jest ona przeglądem do-
robku raczej artystyczno-kulturalnego ludów pochodzą-
cych z półwyspu Pirenejskiego. Na pierwszy plan wybi-
jają się tutaj pawilony' powożytnej sztuki hiszpańskiej,
pawilon domu królewskiego, pawiion słynnego malarza
hiszpańskiego Goya. a następnie olbrzymi pawilon pań-
stwowy zawierający przegląd dorobku cywilizacyjnego
Hiszpanji Są tam sale poszczególnych ministerstw bądź
to instytucyi społeczno-kulturainych. Pozatem bardzo
ciekawe są pawilony poszczególnych państw południowej
Ameryki, a więc Argentyny, Meksyku, Brazylii, Boliwji,
Wenezueli, Giujany, a tak samo ciekawe są pawilony
Portugalji i hiszpańskiego Marokko. Jest kilka pawilo-

nów przemysłowych, które zawierają jednak bardzo sła-
be przeglądy i to tylko niektórych działów przemysłu,
a eksponaty rozrzneone całkiem chaotycznie.

Tak jak i wystawa barcelońska, wystawa w Sewilli do
końca sierpnia nie była wykończoną. Cały szereg pawi-
lonów nie był otwarty, a wewnątrz robotnicy ustawicz-
nie coś budowali i ustawiali. Takie pawilony, jak Peru
Chili, Kolubji i innych państw dla publiczności z powo-
du niewykończenia były niedostępne. I znowuż przypo-
minamy, że ta wystawa razem z barcelońską, rozpoczę-
ła się w miesiącu maju i do sierpnia nie została nale-
życie wykończoną. Szwankuje też strona informacyjna.

Brak dokładnego planu pawilonów rozmieszczonych w

parku wystawowym. Napisy są wyłącznie w języku
hiszpańskim. Prospekty widziałem tylko poza Hiszpań-
skim w języku niemieckim. Wystawa ta obliczona jest
głównie na przyjezdnych z Ameryki północnej, w wią-
żąc się z szeregiem kongresów łączących ludy pochodze-
nia hiszpańsko-portugalskiego jest dla nas obrazem zu-

pełnie egzotycznym. Ramy tej wystawy są również bo-
gate jak i barcelońskiej. Rozmieszczona ona jest w par-
ku Marji Lnizy — śród bogatej roślinności południowej.
Teren ten obejmuje aż 134.3 ha i z tego też powodu
zwiedzanie wystawy pieszo jest bardzo trudne, gdyż wy-
maga zbyt dużo czasu.

Jako środki komunikacyjne służą tu omnibusy i małe
wąskotorowe kolejki parowe. W Sewilli dopiero widać
Hiszpanję we właściwem jej otoczeniu. Ludność zacho-
wała tu swoje dawne stroje. Na ulicach wicjać kobiety
z wysokicmi grzebieniami i głowami przykrytemi czar-
nemi koronkami.

Mężczyżni noszą przeważnie specjalnego kształtu ka-
pelusze o wysokich denkach i szerokich rondach Są to
tak zwane „Sombrero moda Sewillana". W Sewilli po-
za wystawą jest wiele innych rzeczy ciekawych do zwie-
dzenia.

W podwórzach wewnętrznych spotykamy wszędzie ma-
ic h

.

asTM>- liczne fontanny, które w połączeniu
z Piękną południową roślinnością tworzą bardzo czarow-
ne zakątki Powrotną drogę z Sewilli do domu. miałem

R
od, ' h -I' leń: fe Grenady, Almerji, GibraltaTM

Barcelony. Niezapomniane są dnie spędzone
Ii.^A d7 iie ' zwiedzaniu słynnej Alhamry i pałacu
sułtanów Maurytańikieh tak iwanego Generała.
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„Kobiela na księzucu
Film, który pochłonął dziesiątki milionów.
Doskonała reżyserja Fritza Langa i... marny „kicz" jego małżonki. — Światowa pre-

mjera w Berlinie. — Niewyzyskane skarby filmowe w literaturze polskiej.
(Od berlińskiego koresp. „Ił. Kuryera Codz.").

tytułową, jak gdyby stworzoną dla Brigidy Heira,
(która teraz procesuje się z Ufą) gra inna aktorka

Berlin, w październiku.
W największym kinoteatrze berlińskim „Ufa

am Zoo", mieszczącym 3.000 widzów, odbyła się
w ubiegłym tygodniu zapowiadana z dawna pre-
miera światowa wielkiego filmu wyprodukowane-
go przez „Ufę'\ pod reżyserją Fritza Langa, p. t .:

„Kobieta na księżycu" (Die Frau im Mond).
Jak zwykle w takim wypadku, wiele było po-

przedzającej reklamy aż nadto może hałaśliwej
i kosztownej (samo nrządzenie niezwykle pomy-
stowei, olbrzymiej reklamy świetlnej przed kino-
teatrem kosztowało około 100.000 marek) wiele
wspaniałych i drogocennych kwiatów, a toalsty
wieczorowe obecnych na premierze „gwiazd'' t

„gwiazdeczek" na czarnym tle fraków i smokin-
gów, tworzyły wspaniałą oprawę tego uroczyste-
go wieczoru, który zgromadził elitę towarzyską
stolicy Niemiec, a więc członków rządu i korpu-
su dyplomatycznego, przedstawicieli świata nau-

ki, sztuki, prasy i t. d. i t. d.
O samym filmie, a zwłaszcza o bajecznych wie-

lomilionowych kosztach iego inscenizacji, od da-
wna już krążyły fantastyczne słuchy. Zwłaszcza
technika zdjęć (w jednej z dawniejszych kores-
pondencji opisałem moje wrażenia z pobytu w

Neubabelsbergu podczas zdjęć „na księżycu" —

przyp. koresp.) — miała być ostatnim wyrazem
techniki filmowej. Nic dzdwnego zatem, iż po
njrzenin wreszcie tego „snperfilmn" ogarnęło
wszystkich nczncie rozczarowania. Sama fabnła,
napisana przez p. Theę von Harbon „stalą dnstaw-
czynię'

1
Ufy, nawiasem mówiąc żonę reżysera

Langa, okazała sdę zwyczajnym... „kiczem". Do
epokowej podróży na księżyć, o której marzy lu-
dzkość od czasów wspaniałej fantazji Juljusza
Vernego, doczepiła p. Thea von Harbou głupawo-
sentymentalną bajeczkę o zakochanym inżynie-
rze, o asystentce, która kocha innego, naturalnie
człowieka o , czarnym charakterze" i t. p. banalne
szczególiki, zakończone obowiązkowym pocałun-
kiem parki, która, aby się pobrać, musiała wyje-
chać zamiast n. p. do Grunewaldu lub innego
miejsca wycieczkowego pod Berlinem, aż... na

księżyc.
Patrząc na ten film, sporządzony przy użyciu

tak olbrzymich i wspaniałych środków technicz-
nych i z tak wielkim nakładem kosztów i ludz-
kiej pracy, z żalem myślało się o

tak wstrząsającej w treści i pełnej głębo-
kich myśli trylogji naszego wielkiego Żu-

ławskiego

(Na srebrnym globie, Stara ziemia, Zwycięzca),
która traktuje również o podróży na księżyc, za-
wiera niewyzyskane dotąd przez film skarby po-
mysłów (czyja to wina?? — niechaj nato odpo-

wiedzą ci którzy filmują w Polsce różne „Iwon-
ki", „Tajemnice pfzystanków tramwajowych'' i

t p. apoteozy — puszczających się niewiast i al-
fonsów).

Ale, wracając do naszej „Kobiety na księżycu",
przyznać trzeba, iż film ten posiada także i wiele
wartościowych momentów. Samo nrządzenie i
start rakiety, w której odbywa się podróż na

księżyc, zdjęcia sztuczne wirującej ziemi i t. p .

„tricki" techniczne, wzruszą zapewne niejedno
serce młodzieńca marzącego o przygodach, zwła-
szcza, iż wśród uczestników księżycowej podróży
znajduje się dwunastoletni pasażer na gapę, któ-
rą to rolę gra świetnie nowo „odkryty'" młodocia-
ny ktor o trudnym do wymówienia i do zapamię-
tania nazwisku Gustl Stark-Gstettenbanr. Rolę

ora iciaz, jjiutcaujt - o--, , .

p. Gerda Maurns, przeciętny typ małej mieszczki
niemieckiej, o twarzy zupełnie bez wyrazu Postać
inżyniera Heljnsa odtwarza świetnie Willi Fntscn,
który odrzuciwszy zupełnie maskę amanta daje
pełną uduchowienia twarz człowieka idealisty i
pracownika. Partnerem jego jest Gustaw von Wa-
genheim — „czarny charakter". Doskonałą maskę
starego profesora wynalazcy stworzył Klaus Pohl.

Na ogól film ten, który zapewne niezadługo u-

karze się na ekranach w Polsce, jakkolwiek nie
wypadł tak, jak to sobie obiecywano i oczekiwano
od twórcy „Metropolisu", mimo to należy do I-ei
klasy niemieckiej produkcji filmowej.

Tadeusz Heller.

0 technice filmu fówtęhowego.
Kraków, 28. października.

Uzupełniając zamieszczony niedawno w „Ku-
ryerze Filmowym" artykuł o technice filmu dźwię-
kowego, podaję dziś kilka rycin, celem dalszego
objaśnienia tego niezmiernie zawiłego problemu.

Figura 1. przedstawia schemat rozstawienia a-

paratury do zdjęć obrazowych i dźwiękowych Li-

WITOLD ZECHENTER.

film jesienny.
Akt pierwszy:
astry —

wrzesień —

ostatnie spadają gwiazdy....

Akt drugi:

smutny słonecznik —

zmierzch długi —

październik...
Akt trzeci:

listopad —

złote liście lecą
w mgłę wilgotną...

A film

gdy się już skończył,
serce ostatkiem sił

idzie na pogrzeb miłości...

tera F oznacza aparat do zdjęć obrazów, które
nakręcane są z reguły motorkiem, a nigdy rę-
cznie. Motorek, zależnie od systemu aparatury,
jest bądź przymocowany do aparatu zdjęciowego,
bądź też umieszczony na osobnym statywie i po-
łączony z aparatem filmowym wałem zginalnym.
Od motorka (Mtr.) prowadzą przewody do syn-
chronizatora (S) czyli urządzenia, którego zada-
niem jest zsynchronizować jego obroty z motor-
kiem, uruchamiającym mechanizm gramofonowy
(Dź). W bezpośredniem sąsiedztwie miejsca zdjęć,
jednak poza polem widzenia, umieszczony jest
mikrofon (M). Wywołane w nim pod wpływem
fąl głosowych zmiany w natężeniu prądu, ulega-
ją silnemu wzmocnieniu we wzmacniaczu (W) i
jako takie oddziaływują na rylec elektromagnety-
czny (r), żłobiący rowki w obracającej się pły-
cie (Dż).

statycznem posiada własność podwójnego zała-
mywania promieni. Z chwilą, gdy pod wpływem
fal głosowych następują w mikrofonie zmiany na-

tężenia prądu, wzmocnione wydatnie we wzma-

cniaczu, dokonywują się jednocześnie w komórce
elektrodowej zmiany pola elektrostatycznego,
wpływające na zmianę stopnia załamywania pro-

Przy rejestracji głosu metodą świetlną umie-
szcza Się w obwodzie zamiast mechanizmu gra-
mofonowego aparat filmowy do zdjęć głosowych.
Jeden z wielu systemów dokonywania t. zw . fo-
tografji głosu przedstawia Fig. 2. (Ś) oznacza źró-
dło światła. Wysyłane stąd promienie przedostają
się przez soczewkę i pryzmat polaryzacyjny do
t. zw. komórki elektrodowej "(K. E.), wypełnionej
trynitrobenzolem, płynem, który w polu elektro-

Annie Ondra, filuterna blondynka, zdobyła
przebojem serca publiczności kinowej.

AmericiBiifi.
Niejednokrotnie rozważano sprawę walorów i riiomno,

śic filmu amerykańskiego. Przeważnie dochodzi się w

resume do wniosku, że najgorszą bolączką produkcji a.

merykańskiej jest scenarjusz.
W niniejszym artykule nie będziemy roztrząsali tej

sprawy zasadniczo; zastanowimy się tylko nad pewnemi
stalemi cechami i posunięciami scenarjusza amerykan-
skiego. Nie chodzi więc o konwencjonalność i banalność,
bo to spotykamy i w scenariuszu europejskim, ale wla-
śnie o szczegóły treściowe, o te szczegóły, tak niezro-
zumiale i tak obce psychice europejczyka.

Jeżeli w europejskim filmie, bohater, z którym sce.

narzysta, a więc i widownia sympatyzują, uczyni coś, ca

niezupełnie zgodne jest z tyką i uczciwością, to dręczą
go zaraz wyrzaty sumienia i jest to podstawą do ma-

tej tragedji. Natomiast w filmie amerykańskim bohate-
rowie, którzy są poza tem wzorowymi gentlemanami —

cieszą się o wiele większą „swobodą". Wolno mu wje.
chać bezkarnie autem do sklepu, rozbijając wielką, po-
łyskliwą szybę wystawową (aby zobaczyć się z ukocha-
ną). Wolno mu robić paniki na ulicy — wolno popeł-
niać wszelkie niedyskrecje, jak otwieranie cudzych li-
stów, podglądanie, odbieranie cudzych telefonów itd. Ta
wszystko w imię bardzo wzniosłych idei. jak np. dla
zrealizowtnia zakładu, zawartego z pizyjacielem, ezv

przyjaciółką. Oczywiście, że zasiadanie przy kierownicy
auta, lub motocyklu, należącego do pana, który na chwi-
lę odszedł do telefonu, należy do niegodnych zastano-
wienia bagatelek.

Byl jeden filmek, oburzający poprostu stekiem takich
czynów, prawie, że apoteozowanych przez realizatorów.
Obraz ten, „Jacke marynarzem" (wytwórni „Metro-Gold-
wyn-Mayer" z Jackie Cooganem i Gertrudą Olmstead),
zyskał niestety powodzenie wśród bezkrytycznej publi-
czności dziecięcej, której obraz ten został specjalnie za-

lecony. Pozornie niewinny ten filmik miał wybitnie de*
moralizujące cechy. Drobne fakciki, które oddzielnie mo.

głyby ujść ostatecznie bez zwrócenia rjwagi, działały to
ilością wybitnie niepedagogicznie i destrukcyjnie. Każde,
łobuzerstwo niesympatycznego dziecka oświetlają realiza-
torzy, jako dowcipną figlarność dziecięcią. U nas Euro-
pejczyków, dziecko takie nazywa się łobuzem. Jackie o*
twiera cudze listy, podgląda przez dziurkę od klucza,
robi dwuznaczne miny z okazji spacerów młodej pary,
prowokuje w domu dziecięcym kolegów do walki, itd.
itd.

Jeden z nowszych filmów produkcji „Foxa", „Dziew-
czyna ze spelunki" reżyserji Iryinga Cummingsa z Ma-
ry Astor i Ben Barden. jest również nader ciekawym
przyczynkiem do studjów nad etyką amerykańską. Wy-

wiadowca policji żyje w przyjaźni, — zresztą nie ukry-
wając swego stanowiska. — z szajką bandytów, by łat-
wiej móc ich „nakrywać"; to mu wolno, takie jest za-
danie policji, i w tym względzie niema specjalnych
szkopułów w stosunka z bandytami. Jeden z bandytów
„wsypuje" przed owym wywiadowcą swego serdecznego
przyjaciela; też mu się nie dziwimy — jest przecież
„szwarccharakterem". Ten „szwarc" dręczy „lilijkę" ze

spelunki, która chce porzucić to życie podziemne. — Z
„lilijką" sympatyzuje bezinteresownie ów wywiadowca.
I oto. co robi on, aby usunąć „czarnego", który nie
daje „lilji" się wydżwignąć: wypuszczonemu z wolności
skazańcowi, osadzonemu z winy „czarnego", zdradza te-
że doprowadza do tego. że ten zabije sprawcę swej za-

go, kto go „wkopał", i to w taki natarczywy sposób,
służonej kary. — Szlachetność wywiadowcy zwyciężyła
tu więc na całej linji...

" " J. "g.

I

mieni świetlnych, które temsamem oddziaływują
w różnej mierze na przesuwający się poza wąską
szczeliną (Sz) • film, i w różnej sile naświetlają
jego emulsję.

Fig. 3 przedstawia aparat projekcyjny, połą-
czony z mechanizmem gramofonowym, jako je-
den z licznych systemów reprodukcji głosu przy
pomocy płyt.

Inż. Szczęsny Mysłowicz.

Ewelina Brent.
(Wywiad własny „Ilustr. Kuryera Codz.").

Paryż, w październiku.
Tajemniczo, dyskretnie przemknęła przez Paryż

enigmatyczna Ewelina Brent, wielka gwiazda fil-
mowa „Paramountu"', pamiętna bohaterka „Lu-
dzi podziemi'

1 i „Ostatniego rozkazu".
Reporterom prasowym udało się przydybać pię-

kną „star" amerykańską już w Hawrze, gdy wra-

cała do Anglji, gdzie spędzi lwią część urlopu.
— Tak, Paryż jest uroczy i... szampański —

mówi sławna atkorka — ale mnie osobiście mę-
czy. Kocham Londyn. Tam w swoim czasie roz-

poczęłam karjerę teatralną, tam uśmiechnął mi
się los, tam rozstałam się ze smutkiem i nędzą.
Mój ojciec byi Irlandczykiem, matka Włoszką...

Teraz dopiero rozumiem owo przedziwne skoja-
rzenie północnego spokoju z płomiennym, wew-

nętrznym temperamentem znakomitej artystki.
— Wcześnie straciłam ojca, a matka moja, po

tej tragedji swego życia, zachorowała psychicznie.
Dzieciństwo moje było samotne i smutne. Lata
dziewczęce — pełne trosk materialnych. Zaczę-
łam od statystowania w kinie. Zbieg okoliczności
zapędz i z Broklynu do Europy. I wówczas to
w Londynie wstąpiłam na scenę, o które) od ma-

leńkości marzyłam...
— Ale kino zwyciężyło — pytam.
— O tak. Ubóstwiam film. Reżyser Sternberg

odkrył przedemną zaczarowany świat ekranowej

baśni... Zrobiłam z nim trzy filmy: „Ludzi pod-
ziemi" (z Baneroftem i Clive Brookiem), „Ostatni

Ewelina Brent.

rozkaz" (z Jan ningsem) i „La Rafie"
tem). „Paramount"' pasował mnie na

*i«a> szczęśliwą żoną i szczęśliwa w

(z Bancrof-
gwiązdę. Je-

iyciu arty-

stycznem. Kocham życie, choć znam jego zle, smu-

tne strony.
— Pani sąd o filmie mówionym?
— Od dziecka byłam małomówna i milcząca...

Kocham milczenie. Myślę, że film mówiony to
przelotna, snobistyczna moda. Ale tłum i... dyrek-
cje każą nam tej modzie służyć. Mimoto wierzę
w triumf błogiej, wymownej ciszy filmu niemego

— Pani ulubieni aktorzy?
— Brancrot i Clive Brook. Pierwszy — to cu-

downa dusza w trywialnem pozornie ciele. Dru-
gi — ideał dżentelmena. Uwielbiam też Chaplina
i Buster Keatona, który nigdy się mie śmieje. Nie
lubię śmiechu. A z koleżanek? Najtrudniejsza
sprawa. Widziałam teraz w Europie film z Bry-
gidą Heim... Ciekawa, niezwykła! Zawsze ceni-
łam i cenię żywiołowy dramatyzm Poli Negri. A
gdy Collen Moore przeszła na role tragiczne, po-
kochałam jej serdeczne, głębokie, uczucie! Ź re-

żyserów: Sternberg i Borzag. Wreszcie, podziwiam
rosyjskiego Pudowkina. Chciałabym z nim praco
wać.

Czas był rozstać się.
— Wiosną znów będę w Europie. Teraz p0

zgiełku i wesołości Paryża, odpocznę w chłodnym
kochanym Londynie... Wiosną wrócę inna. Teraz
żyję rolami, które mam grać w tym sezonie Tru
dno mi śmiać się, mówić, być niewolnicą swei
sławy...

1

Piękna Ewelina Brent nie kłamie i nie pozuje
Dziwna, skupiona, daleka od blichtru i blagi, na

twa- Leopold Brodziński, i

Kronika filmowa.
W POLSKIM FILMIE „URODA ŻYCIA" reali-

zacji J. Gardana podług wspanialej powieści Żerom-
skiego, wystąpi obok Nory Ney, nowa artystka Ire.
na Dalma w roli Małgorzaty Ościeniówny.

WYTWÓRNIA METRO-GOLDWYN-MAYER ukoń-
czyła, dwa nowe filmy dźwiękowe: „Most z San
Luls' z Liii Damltą, Raqnel Forres i Don Alyara-
dęm w gł. rolach, oraz „Re w ja w Hollywood" z

Marion Davies, Normą Shearer, John Gilbertem
l Kowradem Naglem.

KAMILLA HARN 1 WIKTOR WARKONYI gra
ją razem w filmie p. t. „Madonna w czyśccu".

Skrzynka pocztowa.
P. KATARZYNA SZ . Adres Iwana Petrowicza

b TM mi
jBerlin-S(-hargendorf. Forckenbeokstresse 56a.

P. BOLESŁAW ODONICZ W SOSNOWCU. Bliż-
szym adresem wytwórni p. Krawczyńskiego nie mo-

żemy służyć.

Romantyczny wdzięk.

koch«S n kw tfa W roli Lad
y Hamilton, pięknej .

" Wclson * « Jest uosobieniem romantycznoiei.
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IOSw
do K klasy 20 Loterji Państwowej Jul sprzedajemy

Cena losu 1/4 zl. 10.—, 1/2 zi. 20.—, t/l zl 40
Główne wygrane zl 750.000 - 350 .000^ 250.000..; 15IW-,

100.000. — 1 wid®, wlcłe |nnych
'

NAJSZCZĘŚLIWSZA KOLEKTURA LOTERII PAŃSTWOWE!

l-szy ODDZIAŁ
Warszawa

CHŁODNA 20.

CENTRALA
Warszawa

NOWY ŚWIAT 18

H-gt ODDZUŁ
Warszawa

NOWY ŚWIAT 53
V NAS STALE PADAJĄ NAJWIĘKSZE WYGRANE

między wielu, wielu Innemi padły następujące sumy!
J. 150.000 .

— na Nr. 85.708. zł. 50.000. —

na

n 150.000 .
— il ti 12.373. M 40.000. —

H

H 100.000. —

H * 34.560.
».

>1
40.000. —

25.000. —

n

Mi
» 100.000. —

w V 50.671. a 25.000 .— A

n 100.000. —

w 8 16.436. W 10.000. —

10.000 .—

M
a

>t 76.000 .
—

» W 146.747. K 10.000 .—

w

-a

Nr.

ę
*

»

*

•«

*

78.923.
74,049,
7Ś.989.

5.831.
78.671.
55.863.
55.870.

176.241.
pozatem wypłaciliśmy

QtOWNAW¥QRANATMM«IOL.P.
z*. 3so.ooo na Nr. 102111/2 losu.

PDEMJA V KI. 1T L. P . z*.400.000 na Nr. 140801.

Premią 1 główną wygraną łącznie w V kL 10 L. P.

Z*. 250.000 na Nr. 18000.

zamiejscowym wysyłamy niezwłocznie po otrzymania zamówie-
nia I wpłaceniu należności na nasze Konto w P. K. O. Nr. 7192 .

ZAWIADOMIENIE.

SIYNNY &CYL

6
Obecnie zl.

F

JAHRA KAKAO ŻOŁĘDZIOWE
3r>6de.k un^bitnie. posilający
dla dzieci ^;'H:izdr>an> izficof^P

specjał ras pfzy niest paionwsci zoląóka
'Do rłabijćia n» aptekach

Tl^ystrz-sgac AK riaśladonłnLctnł

BS78k

KRĘCICHWOST Tomasz
szofer z Bielska unie
ważna zgubiona licencje
szoterską. 154 gr

MICHAŁ Róg unieważnia
skradzione dokumenty woj
skowe, wydane przez P.
K. O . Kraków i Dyplom
Krsyia Legionowego.

J97g

UNIEWAŻNIAM skradzio-
na książeczkę wojskową,
wydaną przez P. K. u.

Nisko, Jakób Oko, rooz-

nik 1905. 9422g

UNIEWAŻNIAM książecz-
ką wojskową na nazwisko
Henryk Hollfindęr, Cle-

BieY/kcL
in pnez I

Majątek Mlaatowlce p.
Kcynia poznański*

psszulcuja
od listopada

gorzelanego
kawalera. Podaó warunki
świadectwa. 0867k

UNIEWAŻNIAM książecz
kę wojskowa, wydaną
przez P. K . U . Krzemie-;
nieo na nazwisko Omel-
czuk Andrzej. 81sr

JĘDRZEJ Gierad nr. w
r. 1889 w Sieniawie pow.
Sanok unieważnia zgubio-
ny dokument wojskowy.

UNIEWAŻNIA ele ksią-
żeczkę wojskową Lewic-
kiego Michała 1901 roczni-
ka wydaną przez
Kowel.

KAŻDY, KTO NADESLE TYLKO DO

Kolektury loterji pbAsiuisuiej nr. 757
w Warszawie, ul. Marszałkowska 08

swoje imię, rok i miesiąc urodzenia, otrzyma los po cenie nominalnej do

I-ej klasy ZO-eJ Polskiej Państwowej Loterii, wybrany zupełnie bezintere-
sownie przez słynnego astrologa Szyllera-Szkolnlka na zasadzie obliczeń ka-

balistycznych 1 astrologii, po uprzedniem wpłaceniu do P. K. O. za Nr.

18(97, lub też przekazem pocztowym należności za ćwierć losu 10 zl., pól
losu 20 zl., cały los 40 zł. — Losy wysyłamy natychmiast po otrzymaniu

gotówki.

Słouina wysrana 750.000 zł. - co drugi los wygrywa 1
Ciągnienie 1-sze] kl. 14 I 15 listopada 1929 r.

O każdej wygranej i stawkach zawiadamiamy natychmiast
UWAGA: do każdego losu Kolektura dołącza własnoręczne potwierdzenie

p. Siyllera-Szkolnlka wybranego przezeń numeru. 6885k

//<0*

Darem! „40*
od$ 13 lO."— , do

Durant „40T hut

od S 139$. -'. do 1800.**

Durant „66" (4-o bieg.)
od $ 1660. do 2320.m

Durant „70" (4>o bieg.)
od 12940. -, do3245. "

Durant-LocomoblU

od I SQQO.*~

3)DOC(

SEDAN 6-CIO OKIENNY

-(doi 1.750.-)
<KAMTAi

TwienŁatt^ycaJytii przekonaniem, że żaden sa-

mochód w cenie Duranta ((6o" nie wykaże tak

wysokiej kultury techniczni •

Pewność pracy Duranta i zegarowa sprawność
jego motoru Continental są dziś już przysłowiowe.
Przed kupnem samochodu należy zbadać jego
wewnętrzną wartość^—zadowolenie nabywcy
od tej wartości zależy w pierwszej linji.
Pd długotrwałych próbacEwypuściliśmy obecnie

nowy model Duranta „60" s karoseiją całkowicie

zbudowaną w kraju. Ta piękna karoseriaprzewyż-
sza stanowczo pod każdym względem importo-
wane seryjne nadwozia co do estetyki i trwa/ości.

Dzięki zaoszczędzeniu cła udało się przytem
obniżyć znacznie cenę tego naprawdę doskona-

łego samochodu Durant „6o"»

Obecnie każdy więc, komu dotychczas cena nie

pozwalała na kupno dobrego samochodu** może

stać się posiadaczem. Duranta „6o",

Prosimy przekonać się naocznie w naszym saloriie

wystawowym, że Durant „60", w połączeniu
z doskonałą krajową karoserją. wytrzymuje naj-
surowszą krytykę fachowca i estety/

Mi..aw wyjUAScowt QXSKi&m. qalx ożiirm

Fabrykatdurakt

Jen. Repr. Bracia Stefan

WARSZAWA, MmulkewilM IM

POZNAŃ. Inpcrator-Aeto, Miełńj^ego
LWÓW, Amo-S.W Słowackiego a.

DROHOBYCZ. SUM., U LUtopoJ. >

WILNO, Stel

MOTORS łNC,tl. S. A.

i Piotr BERGMAN, Inż.

KRAKÓW, Szpitalna 38

KATOWICE. Auto-Sport. Piłsudskiego /JO.
PIOTRKÓW, Hugon Młntey, Kaliska 3.
RADOM. Płtinge* iCzerwiiiki Ini„ Żerounkitgo 4J,
Mickuwicu >

Przeciw chudości!
używać należy naszego wypróbowanego od lat proszki
odżywczego „PLENUSAN". W krótkim czasie znacmj
przyrost wagi, kwitnący wygląd i pełne kształty ;iala
Wzmacnia również krew i nerwy. Polecony przez leka-
rzy I profesorów. 1 pudełko 6. — zł., 3 pudelka 15.— zl

, Przy zapłacie z góry wyayla (ranko. 6S75k

Dr. GEBHARD el Sp„ Gdańsk — Oddz. 154 m.

Nerwowi Neurastenicy
cierpiący na drailiwoić, slaboić woli, brak energji.
melancholię, przesyt tycie, bezsenność, ból głowy,
wrażliwość nerwów, śledzienlcę, nerwowe zaborze-
ula serca I żołądka, otrzymuje bezpłatnie broszurę

dra Welsego — „Cierpienia nerwów" 650Sk
OB. GEBHARD *t Co. GDAŃSK. ODDZ. 82 .

JHIMIIW WJMM •'•• >W«M

«EGE"
llSHieWA BOLE:
PODAGRyC Z NE
REUMATYCZNE
ARTRETyCZNE

it. P.

Uncju flelhy"' /oScy
I c Menłhote et CowpKoroe

fabryko Chemiczna!GE"& tobonki. ? a

iplo. od

WAR JZ A\X/A • Burak owi lea 15 (dom włainyl
677011

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
w Krakowie ogłosiła

Przetarg publiczny
aa dostawę w okresie rocznym od-

lewów żeliwnych.
Termin składania ofert do dnia 18 listo-

pada b. h do godz. 12-lej w południe.
Bliższe szczegóły ogłoszenia są w Moni

torze Polskim Nr. 243 z dnia 23 paździer
nika 1929. 6865k

PROSZEK

KOGUTEK
USUWA NAJUPORCZYWSZY

^ *.'

BOL
tistsar ,>.*: t

Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy przy
kupnie akcentować i wyraźnie żądać:

ORYGINALNYCH PROSZKÓW Z „KOGUTKIEM"
Ggsecktefio, znanych od lat trzydziesto. - Zwracalęlr
uwagą i odrzucajcie uporczywie polecane nzsladowuc
twa w pdobnem do naszego opakowaniu. 5890k

Nr. Dz. IX —40130 ex 1929.

Przetarg publiczno
na dostawę kożuchów służbowych

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra-
kowie zwraca uwagę dostawców i wytwórców
kożuchów służbowych krytych na ogłoszony W

Monitorze Polskim Nr. 244 z dnia 22. X. 1923
roku przetarg publiczny, wyznaczony na dzień
22 listopada 1929 r. na dostawę kożuchów służ-

bowych krytych dla pracowników Polskich Ko-
lei Państwowych. 6866k

Kraków, dnia 7 października 1929 r.

stosowany przei PP. Doktorów „Balsam Thloco-
lan'Age", przy rrnilley, bronchlcie, kaszlą, uła-
twia wydzielanie etc plwociny, wzmacnia orga-
nizm I samopoczucie chorego, powiększa wagę

ciała. .

Sprzedają apteki, -i Zadajcie tylko w oryginał-
nem opakowaniu apteki. 5888k

A. GAŁECKIEGO If WARSZAWIE, al. Leszno 41

Przetfartt
Dyrekcja Kolei Państwowych w Poznania zwra-

ca uwagę na mający się odbyć w dniu 28 listo-
pada 1929 r. przetarg publiczny

NA SPRZEDAŻ MAKULATURY *

I ZUŻYTYCH BILETÓW KOLEJOWYCH.

Szczegóły przetargu ogłoszono w Monitorze Pil-

skimNr.242zdn.19:X.1929t:iwEpoceNr
286zdn.19.X1929r. 6864k

Redaktor StyUer-SzkohUk (au-
tor prac naukowych), psycho-gra-
tolog. okrrSla charakter, zdolno-
ści i przeznaczenia bezinteresow-
nie Napisz imlc. nazwisko, mie-
siąc grodzenia, otrzymasr analizę
Charakteru, określenie zdolności
i przeznaczenia - darmo Po-
u»sz kim lesie*, kim być mo-
le" Warszawa. Psyehn grafolog
Szyller Szkolnik. Nowowiejska 32
Znaczkami nocztowemi 75 gr na

przesyłkę załączyć. - Przyjęcia
osobiste płatne godz. 11—7 wie-
czór. S746k

MIEJSIIE BIURO
IIHiTERUIOIUE
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Z powodu olbrzymiego
zainteresowania

przedłuża
sprzedaż inwentarza
do dnia 2 listopada 1929 r.

Sprzedaż łóżek, ma£eracy,

kocy, sienników, bielizny
ećc. odbywać się będzie
nadal w Sali Reprezen=

ćacyjnej P. W. K. (Westy-

bul) w Poznaniu, ulica

Marszałka Focha od godz.

9-tej do 16=fei.
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Gzy umarli m i czy można stwierdzić tożsamość
przejawiającego się zmarłego?

Nieboszczyk dopominający się o nagrobak.
Materjaliści, odrzucający istnienie ducha po

śmierci ciała, choć, oczjwiście nie mogą tego
udowodnić, negują również możliwość przeja-
wienia się zmarłych lub usiłują wytłumaczyć
to w „naturalny" sposób, jeżeli zaś jest to zbyt
trudne, posuwają się nawet do odrzucania
stwierdzonych faktów, które za lem przemawia-
ją. Takie stanowisko jest logiczne i konsekwen-
tne, jakże bowiem mógłby się przejawić ktoś,
kio według ich mniemania, wcale nie istnieje?
Nicsluszncm natomiast jest zarzucanie innym
poważnym badaczom, że ile obserwowali lub
wmawanie w nich, że musieli podlegać halucy-
nacji, albo też padli ofiarą oszustwa.

Spirytualiści, wierzący w niezniszczalność du-
cha i życie zagrobowe, mogą mieć jednak 1 ma-

ją poważne wąlpliwości co do możliwości ko-
munikowania się ze zmarłymi i żądają na to

przekonywających dowodów. Do tegoż dążą 1

krylyczniejsi spirytyścl, starający się dokładnie
zbadać i zanalizować każdy poszczególny wypa-
dek.

Zdobycie jednak takich dowodów, Inaczej mó-
wiąc stwierdzenie tożsamości przejawiającego się
zmarłego, jest niełatwe. Istotnie, ukazanie się
na seansie zmaterjalizowanej postaci niebo-
szczyka, można przypisywać ideoplaslycznym
zdolnościom medjum, wszelkie zaś komunikaty,
nawet zawierające dane nieznane medjum, tłó-
maczyć telcpatją lub jasnowidzeniem.

Dla wielu przekonywującym byłby lylko fakt,
gdyby zmarły wyjawił coś takiego, czego, prócz
niego samego, nikt z obecnych, a jeszcze le-

piej, nikt z żyjących napewno nie wie i wie-
dzieć nie może, co jednak następnie może być
sprawdzonem. Zdarza się to bardzo rzadko I

dlatego każdy podobny fakt godzien jesi uwagi.
Badacz wioski Ernest Bozzano w jednym ze

swych ostatnich artykułów przytacza w tych
dniach właśnie podobne zdarzenie, opisane przez
p. Lawrence Jones'a w „Journal of the S.
P. R.".

Pewien wzbogacony na Wschodzie kupiec p
X. wrócił do Anglji i po jakimś czasie umarł
tam w hrabstwie Sussez. Na mogile jego rodzi-
na umieściła płytę grobową. Wkrótce polem do
miejscowego pastora zjawia się zięć zmarłego
i opowiada, iż żonie jego ukazał się we śnie
nieboszczyk jej ojciec i skarżył się, że płyta
owa leży wcale nie na jego mogile, lecz na ja-
kiejś innej. Przywołano grabarza, ten jednak
zaklinał się, że żadnej omyłki być lu nie mo-

gło, miejsce bowiem, gdzie pogrzebano kupca
wyjątkowo dokładnie utkwiło mu w pamięci,
gdyż bral jego zmarł nagle wkrótce po zgonie
p. X. I pochowany został obok niego. Świado-
me przywłaszczenie cudzej płyty z obccm na-

zwiskiem nie mogło być naturalnie brane pod
rachubę, jako zupełnie niecelowe. Po lakiem

wyjaśnieniu, zięć kupca powrócił do domu i

uspokoił żonę.

Którejś jednak nocy nieboszczyk powtórnie
zjawia się podczas snu swej córce 1 znowu z

całą stanowczością stwierdza, że zaszła lu omył-
ka, domaga się przeto, aby płytę przeniesiono
na właściwe miejsce.

Sen ten oczywiście wywarł głębokie wraże-
nie. Udało się uzyskać zezwolenie władz i do-
konać ekshumacji. Cóż się okazało? Niebo-
szczyk miał racjęl Pod płytą znaleziono zwło-
ki brata grabarza, mogiła zaś kupca pozbawio-
na była grobowca.

* * •

Zdawałoby się, że lepszego dowodu istnienia

pośmiertnego nie można już znaleźć: zmarły
bowiem powiadomił o fakcie, o jakim nikt z

żyjących wiedzieć nie mógł.
Ale czy islotnie nie mógł?
Grabarz wskazując miejsce robotnikom, umie-

szczającym kamień, mógł nie zauważyć omyłki,
nic jednak nie może ujść uwagi podświadomo-

Czy pan (i) widział (3) ducha?
Dalszy eląg naszej ankiety.

Dwa przeiycfo
Opowiadanie o psie.

Matka moja i panna Leonja P. mieszkały ra-

zem od szeregu lat Łączyły je wielka przyjaźń
i przywiązanie. W lipcu 1904 roku panna L
P. wyjechała w sprawach rodzinnych zagrani-
cę i nie było pewności, czy powróci. Na opie-
ce matki mojej pozostał ukochany piesek panny
L. P., z którym nigdy nie rozstawała się do-
tąd. Pies ten, wychowany od małego i ciągle rb-

cujący z ludźmi, odznaczał się niezwykłą inte-

ligencją, wrażliwością i nerwowością Matka

moja pomyślny powrót panny L. P wią/ala
jakby z faktem istnienia pieska i aż do przesady
czuwała nad nim Pies sypiał w pokoju obok
i w lym czasie karmił tygodniowe szczenię. Pe-

wnej nocy śni się mojej matce, że jakiś strasz-

ny człowiek goni psa i wystrzałem z fuzji za-

bija go. Sen byl tak wyraźny i przykry, że ma-

tka moja obudziła się ze Izami w oczach, długo
nie mogła zasnąć i chodziła po pokoju Nie

przyszło jej jednak na myśl zajrzeć do psa,
1 lóry wieczorem cieszy! się jak najlepszem zdro-
wiem. iCrana zwrócił uwagę uporczywy pisk
szczeniaka. Matka weszła pierwsza I zastała p.e-

ska zwiniętego w kłębek w swojej skrzynce,
już zupełnie zimnego Żadnych oznak cierpię-
ma nie było. Okazało się, że tej nocy zginął na

atak sercowy.

śct, która też' o niczem nigdy nie zapomina.
Świadczą o tem liczne doświadczenia w hypno-
zie etc. Naprzyklad osoba w hypnozie, niekiedy
zaś w gorączce może czasem, nawet po długim
szeregu lat, najdokładniej przypomnieć sobie
mnóstwo najdrobniejszych szczegółów jakiegoś
dawnego zdarzenia, których normalnie nietylko
wcale nie pamięta, ale nawet nie mogłaby przy

największym wysiłku uwagi zapamiętać. nasza

bowiem pamięć świadoma jest dość ograniczo a

co każdy z łatwością może stwierdzić doświaa

CZ Można wiec przypuszczać, że "Wiadomość
grabarza wiedziała o zamianie miejsca i zaszłej
omyłce: jeżeli zaś wiedziała, to moiliwcm też

było I telepatyczne odczncle tego, choćby rów-
nież zaświadomie, przez córkę zmarłego^ Mogh.
lo wywołać u niej dwukrotnie odpowiedni sen,
w klórym wyobraźnia wskutek procesu kojarze-
niowego ukazała jej postać nieboszczyka ojca.

Nie jest lu również wykluczone i bezpośrednie
jasnowidzenie, granic którego nie znamy, jasno-
widzenie zdolne przenikać lądy, góry i morza,
a nietylko niewielką warstwę ziemi na pobh-
skim cmentarzu, tembardziej, że myśli córki

J. Koppag; SZOlan.

Czyżby między zwierzętami 1 ludźmi Istniało
jakie duchowe oddziaływanie?

Znak śmierci prawie obcego człowieka.
W lecie 1923 r. przebywałam na letnisku w

Krzemieńcu na Wołyniu. Mieszkanie składało

się z pokoju i kuchni, z której prowadziło jedy-
ne wyjście. Dnia 27 września o godz. 11 rozma-

wiałam ze służącą w kuchni o sprawach gospo-
darczych. Nagle w przyległym pokoju rozległ się
łoskot, jakby upadło coś bardzo ciężkiego na

podłogę. Nie mogę wyrazić lęku, jaki nas ogar-
nął i niewytłumaczonego przejmującego wraże-

nia, kłóre nas oponowało Wpadłvśmy do pokoju
Dwumiesięczne dziecko, jedyna istota, znajdu-
jąca się oprócz nas w domu, spało spokojnie
w wózku. Meble wszystkie stały na miejscu
Nic znpełnle się nie stało. Łoskot ten jednak
był taki jakiś niesamowity i takie silne zrobił

wrażenie, te zapisałam datę zjawiska oraz opo-
wiedziałam o niem kilku znajomym. Po paru
dniach powróciłam do Warszawy, gdzie trafi-
łam na pogrzeb p M. T . Pan M. T przebywał
na letnisku w Poznańskiem i umarł 27 wrze-

łnia. Jak mi opowiedziano, choroba miała prze-
bieg naslępujący: P M. T . rozmawiał stojąc
w ogrodzie ze znajomymi. Nagle zachwiał się
i runął jak długi na ziemię Nie odzyskał wię-
cej przytomności Stało się to przed południem.
Ten olo łoskot padającego ciała usłyszałam da-
leko na Wołyniu... Tak sobie wytłumaczyłam nie-
samowite wrażenie Nadmienię jednak, że pana

M. T. widywałam rzadko, nie korespondowali-
śmy wcale.

Dlaczego jednak żadna z bliższych mu osób
nie odebrała takiego ostrzeżenia?

Sosenkl na Wołyniu (przez Równe).

Marja Lada.

Widmo z pola bitwy.
Czytając liczne odpowiedzi na ankietę po-

zwalam sobie dołączyć opis mojego przeżycia
Było to w roku 1914 na początku wojny

światowej. O względy moje starał się wtedy słu
chacz praw p. Adam P. Jako kadet rezerwowy
wojsk, auslr powołany został na front, a „d
jeżdżając, oświadczył się o moją rękę rodzi
com moim, mimo, że byłam jeszcze bardzo
młodziutką dziewczyną, a on człowiekiem bez
stanowiska. Nie kochałam go, lecz mimo to
przyrzekłam mu wzajemność Dlaczego? Bo zaw

sze mi groził, że o ile nie zdecyduję się wviść
za niego, lo wśród zawieruchy wojennej śmier
ci szukać będzie.

Będąc przez parę miesięcy w oblężonym Prze

myślu, nie miałam od niego wiadomości Po

oblężeniu dostawałam częslo listy i karlki i
fronlu rosyjskiego, pełne uczucia i icsknot„

W jednym z listów pisał: „O ile zginę ,„<,*
sza moja przyjdzie poskarżyć się" _ Nie ,

lam jednak słów tych zbyt gerjo, i byłam n«T

lepszych myśli. Było to dnia ^go 2
rok.r Dzień był nadzwyczaj upalny a nor de

pła i cicha Dom, w klórym mieszałam oto

czony byl starymi drzewami, które gwarząc ze

po niedawnym zgonie ojca skierowane byk
przeważnie ku wszystkiemu, mającemu i

związek Mogło to znacznie ułalwić telepałj,
jasnowidzenie, zwłaszcza podczas snu, który jes.
sianem sprzyjającym przejawianiu się zdoin0$j.
nadnormalnyct

— Ależ — powiedzą niewąlpliwle nleklórt
z czytelników — jesi lo wyjaśnienie nlejwj-y
skomplikowane, wprost naciągnięte, spowodów;
ne widocznie chęcią odrzucenia za wszelką cen-

możliwości przejawiania się zmarłych lub moi i
nawet niewiarą w ich istnienie wogóle.

Tak, rzeczywiście, syirytystyczne tłumaczeni

opisanego faklu przejawianiem się zmarłego v

czasie snu pierwsze przychodzi na myśl j w,

daje się najprostszem, najnaiuralniejszem, na

mniej zawiłem, dla wielu zaś może nawe! jed-
nem prawdziwem.

Przypuśćmy więc, że jest ono istotnie slas
nem. Czy nie wyda się jednak wtedy dość d>

wticm, że nieboszczyk, ów duch nlczaliżm
nie skrępowany już materją, jest jednak do |
kiego stopnia rozgoryczony taką, zdawałoby j
dla niego drobnostką, jak omyłkowe umiesz-,
nie jego płyty grobowej na cudzej mogile, j
aż dwukrotnie domaga się poprawienia omi
ki? Czyżby na „tamtym świecie" nie mia| 0

innych zainteresowań i zmartwień? Nie Hen-
io jakoś z dość utartem mniemaniem, że zmar

pod każdym względem sloją wyżej od źyjąryc!
Znowu ogarniajT nas wątpliwości, skłonnie!,

już jesłeśmy przyznać raczej telepatję lub j.
snowldzeiiie, wahnmy się jeszcze, musimy s;
jednak zdecydować, coś wybrać i albo zgodz
się z powyższem wyjaśnieniem, albo leż dojś
do przekonania, że umysłowość zmarłych przi
najmniej w pierwszym okresie po śmierci ni
różni się prawie od tej, jaką posiadali za i-

cia, że śmierć nikogo odrazu nie udoskonal
i że niema może takiej przepaści między ter!
a tnmlem życiem, jak się wielu wydaje.

Który z owych poglądów jesi słusznym, któi
zaś błędnym, gdzie mieści się prawda, a gdz:
fałsz, czy też może obydwa mogą być zastosi
wane — pozostawiam to do rozstrzygnięcia i:
mvm czytelnikom, którzy, jak mniemam, prz
konali się już teraz, jak zawiłą I trudną je
sprawa bezsprzecznego stwierdzenia przejawi
nła się zmarłych.

P. Szmurlo.

Sfepzywfea pccgfowfl.
PANU K. M. W JAROSł.AWill. PyU pan, co

jest „witalizm" I ..neowltallzmf".
Przeważna cześć lekarzy i przyrodników stoi di

jeszcze faktycznie, (świadomie czy hez jasnej
domościł na gruncie mnterjalistyczaym. Uważają ó'
organizm żywy za maszynę, której cale riziałnfilt*
której wszystkie procesy dadzą sie bez reszty spn
wadzić do procesów mechanicznych I chemoNzyr
nyh. Dla krańcowego wyznawcy tego poglądu iyi
świadomości iest funkcia mńzmi — a . mńn1 wiz
ła myśl Jak wątrobą żółć!". Cl przyrodnicy i lokat
nie chcą słyszeć o „sile życiowej" (vis vl(ntis) i t'
mnezą rozwój organizmu wyłącznie procesami nato
mechanicznej, chemicznej i fizycznej.

Ale stary .Jeszcze od Arystotelesa datujący sie t
tolizm whrew na.[gwałtowniejszym atakom moterjf
listvcznei nauki, nie da! za wyorana i odrodził
dziś w postaci ..neowltalizmn". który coraz bar<lz;
zyskuje nn terenie, a którego najznamienitsi;;
np.nd«f>iwieieli»m iest sławny niemiecki biolog i t
lefcof Driesch. profesor nniwersytetn w Lipsku,
Driesch wyszedł od doświadczeń wiwisekcylnyrh. i!
tyczących odrastania (regeneracji! odciętych ezlo
ków cintn zwierzęcego i roślinnego. Dzielił n. p. «

dwie. nlho cztery części jaja jeża morskiego - I
dziwo! z każdej eześcl wyrnstałn i rozwijała sie "

normalna istntn tylko mniejszych rozmiarów. Ali
wycinał przyrząd oddechowy Clayelliny. (żyint)
morskie), który no wvcierłu zamieniał sie w zuprłn
na pozór jednorodna knlista masę. a wkońcu *7
sztatral sie na małv kompletny orirnnizm. zróinlczl
wnny na wszystkie właściwe mn narządy.

Cóż to jest za ..maszyna", która sam* siebie nap"!
wia i odradza, która z jednej swej części robi ea-

kompletną maszynę? Nie. organizm żywy nie Ja
„maszyna" Działa w nim statv czynnik, nrsanlini"
I ksztnłtnlsey m»teHe żywa. C7vnnik ten. fniurluł*
Jac do Arystotelesa! nazywa Driesch ..entelechia
Na tem założenin budiije „neowitalizm".

STA I. A PRFNUMFRATORKA . O adres presje
zwrócić do ,,Tow. badań psychicznych" w Wars?
wie. nl Chmielna 52 .lnb do ..Tow psychofizyczne::
w Warszawie, nl. Marszałkowska 53.

Dokończenie artykułu „Lcwltacja*' z nru !

ukaże się w następnym numerze.

sobą, do snu mię kołysały. Sypiałam iwyk
przy otwarłem oknie. Noc była ciemną: pop9
siwszy świalla, udałam się na spoczynek Dli

go jednak nie mogłam zasnąć, puściłam n

ślom wodze —i poleciały daleko, aż na fr<'

rosyjski. Nie mogę stanowczo twierdzić — <•'-

zdarzenie, kióre opiszę było na jawie, czy w

że na chwilę usnęłam; w każdym jednak rez

dziś, po 15 lalach pamiętam je ze wszystkie"
szczegółami. Z pokoju, w klórym sypiałam, pr<
wadziły drzwi do salonu. Widziałam wyraźni
jak drzwi otworzyły się i zobaczyłam w nu

postać Adama. By} bardzo blady, ubrany
mundur wojskowy, a z usl sączyła mu się sir

ga krwi Przerażona, krzyknęłam. Widzew
znikło! Malka moja obudzona wołaniem mojen
przyszła z drugiego pokoju Opowiedziałam !<

moje widzenie, uspokajała mnie, że lo P<'
nie imaginacja i odeszła, prosząc, bym «P9
spokojnie. Nie mogłam jednak usnąć i

ciwszy świalfo, napisałam zaraz kartkę do AJ
ma z dokładnym opisem zdarzenia .lak wie
kiem było moje przerażenie, gdy po lyH"
dostałam karlkę moją z powrolem z dopisMer
„Retour — Gefallen" Za kilka dni dostałam <

przełożonego Adama kapitana K lisi r. dokla
nvm opisem jego śmierci Zginął dnia 2 Hl>(
t"15 r, wieczorem, trallony kula karabinowy
tista.

Wlrdy dopiero zrozumiałam moje wid*®
czy son W kilka godzin po śmierci odwiedzi
mnie jego dusza „Przyszła poskarżyć się", i"

pisnl W jednym z listów

Przemyśl, 15 października 1929

Euyenja Marzewska.



Rok fi.
Dedatek

KURYER PRAWNICZY I SADOWY H
r " 9 ° »""»trow«wgo Kuryara Codziennego" « dala 29-go października 1929-go roku.

M poprawie nosze! administracji
Publicinel.

Nie ulega wątpliwości, że administracja nu-

Mieraa, tj. działalność władz państwowych i sa-

morządowych na obszarach Polski — chroma. Wiel-
ki biurokratyzm, mała sprawność, niedostateczna
ityezność urzędów ze społeczeństwem, a w na-

jtępstwie tego: powolne tempo i załatwianie nie-
jednokrotnie spraw z zapoznaniem rzeczywistych
interesów społeczeństwa — oto zło, które w admi-
nistracji publicznej najwybitniei się ujawnia

Poprawa tego stanu rzeczy i to jak najszybsza,
jest konieczną. Wymagają tego względy społeczne
i państwowe.

Zrozumiano to i w calu rewizji panującego sy-
stemu powołano niedawno t. zw. komisję dla u-

sprawienia administracji publicznej, złożoną z

przedstawicieli nauki i praktyki. Po gruntownem
zbadaniu całokształtu zagadnień w spraw'* pro-
jektowanej rewizji, ma komisja przedstawić rzą-
dowi odpowiednie wnioski. Zanim to nastąpi, po-
wzięło Prezydjum komisji pewne ważne postano-
wienia. Mianowicie zauważywszy już na podstawie
dotychczasowych badań pewne braki i uciążliwo-
ści w funkcjonowaniu aparatu urzędowego, które
mogą być usunięte doraźnie przed wprowadzeniem
gruntownej zmiany panującego systemu i zu-

żytkować wyniki ankiety w tym przedmiocie
przeprowadzonej, ułożyło i ogłosiło szereg wnio-
sków, dotyczących możliwości doraźnych zarzą-
dzeń, odnośnie do działalności urzędów państwo-
wych i samorządowych wszystkich resortów.

Wnioski zmierzają ku poprawie panujących
w tej dziedzinie stosunków, a to przez wprowa-
dzenie reformy w podwójnym kierunku.

Pierwszy kierunek ma na celu ułatwienie lu-
dności załatwiania spraw. Środkami do tego celu
mają być:

1) Udostępnienie poznania przez ludność obo-
wiązujących przepisów, a to: przez popularyzację
nstaw i rozporządzeń zapomocą rozplakatowywa-
nda, omawianie w prasie codziennej i zapomocą
radja, przez ogłaszanie ważniejszych zarządzeń
W gminie przy odgłosie bębna, trąby itp., przez
organizację komunalnych biur porady prawnej

Rozpowszechnili działalność mm
polubownych!

*7clu knpieokiem sądy polubowne są na porząd-
ku dziennym Nlo dziwnego. Spory w sadach wloką
•W nie miesiącami, ale latami. Sędzia trzyma cle
toiśle paragrafów, a prawnicy w procesie bardzo
często zamiast sprawo przyspieszyć, ciągną Ją w nie-

skończoność, bo każdy adwokat nie może być fachow-
cem w każdej braniy.

Zjawisko to powtarza sio nie tylko u nas w Polsce,
gdzie sądy cieszą się dobrą reputacją nawet zagra-
nleą, ale i w innych krajach.

Sędzia nie zawsze moie się zorjentować w skombi-
nowanych sprawach kupieckich. W takich wypad-
kach przychodzą z sukursem adwokaci, powołują
szeregi świadków, i sprawa wlecze się w nieskończo-
ność. Każdy woli sprawo przewlec, aniżeli przegrać.
W konsekwencji niektórzy kupoy, którzy mają pew-
ną wygraną w sądzie, oddają sprawo sądowi polu-
bownemu do rozstrzygnięcia, bo chcą uniknąć dener-
wowania się w sądzie, straty ozasu, nie eboą „pro-
cesowania" i nie oheą też, w niektóryoh wypadkach,
niszczyć kontrahenta.

W sądzie polubownym, w którym zasiada sędzia
fachowiec x danej branży bardzo często, już na

plerwszem posiedzeniu wydaje wyrok, wiążący tak
samo, jak w sądzie państwowym. Nie ma tam obroń-
ców, z których każdy interpretuje paragraf na swój
sposób. Sędzia polubowny po stwierdzeniu stanu

faktycznego. Jest zorientowany w sytnacji. W ży-
ciu knpieokiem są przyjęte pewne zasady, zwyczaje,
któremi śmiało się może kierować każdy sędzia po-
lubowny i nie musi się uciekać do pomocy litery
prawa. Sędzia polubowny zna kruczki kupującego i
I sprzedającego, przy zniżce, względnie podwyżce
ceny.

Problem prowadzenia procesu odgrywa jeszcze po-
ważniejszą rolę w tranzakcjach z kupoami z obcych
krajów. Proces w obcym kraju jest dla przemysłowca
ozy kupca klęską.

Najlepszom zaradzeniem złemu Jest, aby prócz sta-

łyoh sądów polubownych przy Izbach przemysło-
wych i handlowych, sąd państwowy mianował przy
każdym Związku przemysłowców, eksporterów, im-

porterów, przy Stowarzyszeniach kupieckich, nawet

przy Związkach drobnych kupoów i handlarzy,
csłonkćw tych zrzeszeń, stałymi sędziami polubow-
nymi, którzyby mieli za zadanie rozstrzyganie spo.
rów handlowych. To będzie z korzyścią dla obu
stron i ulgą dla sądów państwowych, nadmiernie
przeciążonych pracą. W stosunku do obcych krajów,
powinny sfery gospodaroze w porozumieniu z obce-
ml zrzeszeniami, ustanowić międzynarodowe sądy
polubowne.

JuI
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Ochrona pracy.

Czy prawo rozwiązania umowy praby
* powodu trwającej choroby pracow-

nika przedawnia?
W myśl art. 29, 82 ustawy z 16 III 1928 poz.

828 Dz. u. ma prawo pracodawca rozwiązać umo-

wę o pracę z pracownikiem umysłowym za wypo-
wiedzeniem, a nawet niezwłocznie, bez wypo-
wiedzenia, w razie niestawienia się pracownika
do pracy wskutek nieszczęśliwego wypadku lub
choroby w ciągu więcej niż 3 miesięcy.

Otóż zdarza się, że przedsiębiorca powodowany
humanitarnością i łudząc się, że chory pracownik
niebawem wyzdrowieje lub ulegając prośbie lego
«y rodziny czy innych przyczyn, nie wypowiada,
względnie nie rozwiązuje stosunku zaraz, po upły-
wie 3 miesięcy choroby, lecz dopiero, gdy choro-
ba trwa 6, 6, 7 miesięcy. Sądownictwo pracy me

Osuajs takiego wypowiedzenia (rozwiązania urno-

*y) za prawnie uskutecznione, będąc zapatrywa-
nia. że należało to uczynić niezwłocznie po upły-
wie 8 miesięcy, nią dopiero po 6, 6 czy 7 mie-
sięcy choroby. ,

To stanowisko sądownictwa, pozbawiające przed
Jhbiorcę ustawowego prawa nie jest slusznem.
Przemawia przeciw niemu już brzmienie odno-
śnych przepisów, które kładzie nacisk na to, że
Uioroba względnie nieobecność chorego w pracy

w sprawach administracyjnych i przez dozwala-
nie ludności przeglądania w urzędach dzienników
urzędowych.

2) Ułatwianie bezpośredniego kontaktu luduoiei
z urzędnikami w siedzibie i poza siedzibą urzędu,
a to: przez skoncentrowanie jak największej ilości
urzędów w jednym gmachu lub w pobliżu, przez
przystosowanie godzin pracy i przyjęć interesan-
tów do potrzeb miejscowych (dwurazowe urzędo-
wanie, przedłużanie godzin pracy i przyjęć w mia-
rę potrzeby, przyjmowanie osób przybyłych tego
samego dnia), przez ustanowienie stałych wyja-
zdów komisyjnych, przez zorganizowanie nale-
żyte w urzędach biur informacyjno-podawczych,
przez stosowanie szerokie przyjmowania podań
ustnych do protokołów i na drukowanych formu-
larzach, przez przyjmowanie interesantów kolejno,
w odrębnych godzinach niż urzędników i zabro-
nienie urządzania w godzinach przyjęć posiedzeń
i konferencyj, przez stosowanie planowo perio-
dycznych roków, tj. urzędowych objazdów w ozna-

czonych z góry miejscowościach dla udzielania
informacyj, załatwiania drobnych spraw itd.

Drugi kierunek ma na celu podniesienie spraw-
ności wewnętrznej urzędów. Ten cel da się osią-
gnąć przez możliwie jak najdalsze zmechanizowa-
nie pracy w sprawach drobnych, szablonowych
(używanie druków, stampili), przez zniesienie
wymagań pisemnych sprawozdań do władz wyż-
szych o wykonaniu zlecenia, a ograniczenie liczby
sprawozdań i ewidencyj perjodycznych, przez za-

łatwianie spraw mniejszej wagi telefonicznie itp.
Przedstawione wnioski prezydjum komisji dla

usprawnienia administracji, jakkolwiek mają za

przedmiot szczegóły pozornie drobne, posiadają
bezsprzecznie wybitne znaczenie, bo są wyrazem
dokładnej obserwacji i poglądów ludzi doświadczo-
nych, a dotykają bolączek oddawna odczuwanych
i zdolne są istotnie w znacznej mierze je usunąć,
z korzyścią dla ludności i sprawności aparatu
administracyjnego.

Należy dążyć do tego, by odnośne wnioski zna-

lazły jak najrychlejsze i jak najpełniejsze urzeczy-
wistnienie.

musi trwać więcej niż 8 miesiące, by mogły uza-

sadnić wypowiedzenie (rozwiązanie umowy), a nie

zastrzega, by nie można wypowiedzieć, jeśli choro-
ba (nieobecność) trwa dłużej niż 3 miesiące. Także
logika i względy słuszności prawnej prowadzą do
wniosku, że jeśli pracodawca może wypowiedzieć
(rozwiązać umowę) już po upływie 8 miesięcy
choroby czy nieobecności w pracy, to tembardzlej
może to uczynić pa upływie dłuższego czasu i

nabyłoby właściwem karać pracodawcę utratą
odnośnego prawa, jeśli ze względów „humanitar-
ności" czy z innych względów nie skorzystał z te-

go prawa zaraz po upływie 3 miesięcy.
Należy przypuszczać, że stanowisko prawne,

przyjmujące tego rodzaju przedawnienia prawa
rozwiązania umowy pracowniczej, nie utrzyma Się.

Rewizja w procesie karnym.
D koso woinb przeprowadzać rewizję?

Wolno przeprowadzać rewizję tylko:
1) bądź u podejrzanych o przestępstwo, a to celem

ich ujęcia, wykrycia dowodów winy, albo przedmio-
tów uzyskanych przez przestępstwo, lub ulegającyoh
konfiskacie,

2) bądź u innych osób, jeśli tam znajdują się albo
podejrzany, albo przedmioty przestępstwa. (ArŁ Mt
kpk.).

W jakich wypadkach można dokonać
rewizji w nocy?

Wolno dokonać rewizji w nocy (t. j, od P wie-
czorem do 7 rano) tylko;

1) bądź w wypadkach nie cierpiących zwłoki, a to

jeśli kara grożąoa wedle ustawy wynosi najmniej
6 miesięoy lub jest karą cięższą,

2) bądź w pewnych lokalach, mianowicie w loka-
lach otwartych w nocy, albo w lokalach schadzek
przestępców, przechowywania rzeczy, zawodowego
nierządu, lu gier hazardowych (Art. 144, 145 kpk.).

Kto może dokonać rewizji?
Uprawnionym do dokonania rewizji jest w zasa-

dzie sędzia, zaś inna osoba tylko na polecenie są-
dowe, które ma obowiązek pokazać osobie, u której
rewizja ma się odbyć. Wyjątkowo, t. j. w wypadkach
nieeierplących zwłoki, można dokonać rewizji także
bez polecenia sądowego, jeśli ono nie mogło być wy-
dane przed rewizją, jednak odnośna osoba, dokonu-
jąca rewizji winna w takim wypadku zwrócić (ię do
sądu o zatwierdzenie rewizji i doręczyć je osobie,
U której dokonano rewizji w ciągu 48 godzin po do-
konaniu rewizji. (Art. ISO Kp. K.)

Kto sprzedaje wino —

nie musj sprzedawać i wódkę
Sąd najwyższy w Warszawie wydal w sprawie

koncesji monopolu spirytusowego znamienny wy-
rok, który odbił się szerokim echem w tutejszych
sferach przemysłu gastronomicznego.

Oto przed rokiem do jednej z restauracji w

Katowicach wpadła lotna rewizja monopolu spi-
rytusowego, która stwierdziła, że dany restau-
rator sprzedaje gościom detailicznie wino, a nie
sprzedaje wódek wyrobu monopolowego, choć
do tego jest obowiązany.

Właściciela restauracji pociągnięto też do od-
powiedzialności karnej.

Sąd okręg, w Katowicach, opierając się na Ii-
teralnem brzmieniu art. 19 i 76 rozporządzenia
o monopolu spirytusowym, skazał winiarza na

karę grzywny, z zamianą w razie jej nieściągal-
ności, na areszt.

Na skutek skargi rewizyjnej skazanego, spra-
wa przeszła do Sądu Najwyższego, który wyrok
skazujący uchylił i dał następujące wyjaśnienie
przepisów monopolowych:

Artykuł 10 i 16 rozp. o monopolu spiryiuło

wrm nie można traktować w oderwaniu, ale w

związku z inneml przepisami tegoż rozporządze-
nia, w szczególności art. 78 i 88. Otóż według
art. 78 na sprzedaż wszelkich napojów alkoho-
lowych, a w ich liczbie i wina, potrzebna jest
koncesja władzy skarbowej: według zaś art 83
należy uprzednio wykupić patent, przytem za-

łącznik do tego artykułu zawiera wyszczegól-
nienie opłat od patentów. Z zestawienia pozycji
tego załącznika wynika, te nie wszystkie zakła-
dy koncesjonowane uprawnione są do sprzedaży
l wyszynku „wyłącznie wina, miodu 1 piwa" i
które, wobec tego, płacą niższy patent. To też
jeśli art. 19 l 76 mówi o koncesjonowanych miej-
scach sprzedaży, obowiązanych trzymać wódki
monopolowe — w związku z Istnieniem koncesji
różnego rodzaju, może mleć na myśli jedynie
zakłady, które posiadają koncesję na sprzedaż
spirytusu I wódek monopolowych i opłacają pa-
tent wyższy.

Skoro skazany nie miał tego rodzaju koncesji
i opłacał niższy patent tylko od wina, nie wolno
mu było szynkować wódką, a tem samem nie
mógł sprzedawać wódek monopolowych

O dach nad głową.
Czy sklepy (składy, ubikacje handlowe)

podlegają ochronie lokatorów?
Ustawa o ochronie lokatorów odnosi się wogóle

„do najmu budynków i części ich", nie rozróżnia-
jąc w zasadzie osy chodzi o mieszkania ozy inne po-
mieszczenia, jak n. p. o sklepy (składy, ublkaeje
handlowe) podlegają ochronie lokat, na równi z

mieszkaniami. W szczególności podlegają tej ochro-
nie sklepy i t, p. wynajęte w okresie przedwojen-
nym.

W Jaki sposób może lokator odzyśkać
swe prawo do mieszkania podnajątego?

Jeśli lokator podnajął mieszkanie, może odzyskać
prawo do zajęcia odnośnego mieszkania: I) bądź w

razie dobrowolnego wyprowadzenia sie podlokatora:
2) bądź przez wypowiedzenie, o ile zachodzą ważne

przyczyny wypowiedzenia, które też ustawodawstwo
wymienia przykładowo (np. zaleganie z dwoma ko-
lejnemi ratami czynszu, niszczenie mieszkania, rażą-
ce przekroczenie porządku domowego).

Jak należy rozumieć wypowiedzenie,
JeSII Jest kilka przedmiotów najmu?
Jeśli kto wynajął w jednym budynku, n. p. sklep

l mieszkanie ,a wypowiedziano tylko sklep, to wy-
powledzenei nie dotyczy mieszkania.

Kto może Korzystać
z Gudzego uDezoieczenia ui Kasie en.?

Jeśli pewna osoba jest obowiązkowo ubezpie-
czona w Kasie chorych mogą, — wedle ustawy z

19 V 1920, poz. 272 Dz. u. o obowiązkowem ubez-
pieczeniu na wypadek choroby (art. 23) — korzy-
stać z tego ubezpieczenia, t. j. pobierać zasiłki usta-
wowe z Kasy chorych na podstawie ubezpieczenia o-

wej osoby także inne osoby, jakoto: a) Członkowie jej
rodziny, mianowicie małżonek czy małżonka, krew-
ni wstępni, t. j . rodzice, dziadkowie itd. w zwyi.
krewni zstępni, t j. dzieci, wnuki itd. w dół, bra-
cia, siostry, nieślubne dzieci, b) wychowańcy
Jednak każda z tych osób może koęrystać z owego
ubezpieczenia tylko wtedy, jeśli a) jest utrzymy-
wana wyłącznie z zarobku osoby obowiązkowo
ubezpieczonej, b) nie podlega sama obowiązkowe-
mu ubezpieczeniu, e) nie należy do dobrowolnie
ubezpieczonych, d) zamieszkuje razem z osobą obo
wiązkowo ubezpieczoną i to w obrębie działał
ności Kasy, z której zasiłku ma żądać. Żona i dzie-
ci obowiązkowo ubezpieczonego, mogą korzystać
z ubezpieczenia tegoż, nawet jeśli nie są utrzy
mywane wyłącznie z zarobku osoby obowiązkowo
ubezpieczonej, lecz otrzymują alimenty, o ile za-

mieszkują razem z ubezpieczonym w obrębie dzia
lalności danej Kasy chorych.

Terminy ważności paszportów
zagranicznych.

Ministerstwo Spraw wewn. zarządziło Okólni-
kiem z 17 VIII br. Nr. 172, aby powiat, władze
administracji ogólnej wystawiały za opłatą nor-

malną paszporty zagraniczne jednorazewe z ter-
minem ważności: przy podróżach do krajów euro-

pejskich 3 miesiące, przy podróżach do krajów
zamorskich i odległych krajów azjatyckich 6 mie-
sięcy. Paszporty wielokrotne mają być wystawiane
z terminem ważności 6 miesięcy, W drodze wy-
jątku mogą wojewodowie zezwalać na wystawia-
nie paszportów za opłatą normalną na Jednorazo-
wy wyjazd za granicę z terminem ważności 12

miesięcy, jeśli zachodzi konieczność takiego pa-
szportu ze względu na długotrwałą podróż do miej-
sca przeznaczenia, połączoną z kilkumiesięcznym
pobytem lub udowodnioną niemożność osiągnięcia
zamierzonego celu w normalnym terminie waż-
ności paszportu.

Rowery robotnicze wolne od podatkn
luksusowego.

Wedle wyjaśnienia Min. Spraw wewn. z 29 IV
br. Nr. 5089, komunalny podatek od przedmio-
tów zbytku nie może byó pobierany od rowerów,
które używają robotnicy, celem szybszego dosta
nia się do miejsca pracy, gdyż taki rower nie mo-

że być uważany za przedmiot zbytku, lecz staje
się jednym ze środków, potrzebnych robotnikowi
do wykonywania jego zawodu i przedmiotem co

dziennego użytku.

i kart rejestracyjnych na rok 1930. Termin wyku-
pywania trwać będzie do dnia 31 grudnia b r., po,
którym to terminie za nieposiadanie świadectw
przemysłowych i kart rejestracyjnych nakładane
będą kary. Ceny świadectw będą te same co w roku
1929, przyczem pobierane będą dodatki na rzecz

magistratu w wysokości 30 procent, dodatek na

rzecz Izby przemysłowo-handlowej i Izby rze-

mieślniczej w wysokości 15 proc., oraz dodatek w

wysokości 25 proc. na rzecz szkół zawodowych.
Niezależnie od tego pobierany będzie dodatek 10
proc. do należności skarbowych.

Sprawy urzędnicze.
Podatek od dochodu mieszkaniowego

emerytów.
Wedle Okólnika Minist. Spraw wewn. z 2 VIII

br. Nr, 163 dodatek mieszkaniowy emerytów pani
stwowych i samorządowych jest wolny od podat-i
ku dochodowego. Ewentualnie pobrany podatek'
taki w okresie od 1 V 1929 ma być zwrócony przy
najbliższej wypłacie emerytury.

Policzenie studjów wyższych
do emeretury.

Czas studjów wyższych dolicza się do czasu

służby, podlegającej normalnemu liczeniu do wy-
sługi emerytalnej, ale w ilości nie ponad 4 lata i
licząc początek od daty immatrykulacji. (Orz
Najw. Tryb. Adm. L . rej. 14. 3'26.)

Zwrot kosztów przesiedlenia slą
emeryta.

Urzędnik starostwa A. w Kowlu został przenieś
siony do Białegostoku. Nie mogąc tu uzyskać mie-
szkania, pozostawił rodzinę w Kowlu. Następnie
przeniesiony w stan spoczynku, wrócił do Kowla,
jednak w ciągu roku zmuszony był przenieść się
z Kowla do Chełmca, gdzie przedtem jeszcze miał
stałe miejsce pobytu i skąd wyjechał do Kowla
l zażądał dopiero wtedy zwrotu kosztów przesie-
dlenia z Kowla do Chełmca. Władza admin. od-
mówiła, stojąc na stanowisku, że mogą się mu na-

leżeć tylko koszta przesiedlenia z dotychczasowe-
go prawnego zamieszkania w chwili przejścia W,
sta® spoczynku, więc z Białegostoku do przyszłe-
go miejsca zamieszkania, t. j. Kowla. Najw. Try-
bunał Adm. orzekł, że należy się mu zwrot ko-
sztów przesiedlenia z Kowla do Chełmca. Albo-
wiem dotychczasowem miejscem zamieszkania jest
miejscowość, w której skarżący istotnie i faktycz-
nie zamieszkiwał, względnie gdzie miał rodzinę
i całe urządzenie domowe, a tą był Kowel. Dla-
tego przez poprzednie przesiedlenie się z Białego-
stoku do Kowla nie stracił prawa do zwrotu ko-
sztów. Przesiedlenie musi nastąpić w ciągu roku
od chwii przeniesienia w stan spoczynku z tera
zastrzeżeniem, że wysokość kosztów przesiedlenia
nie może przekraczać kosztów przeniesienia z u-

rzędu z miejsca ostatniej służby czynnej. (Orz.
Najw. Tryb. Adm., L. Rej. 8430/26).

Dopuszczalność badania lekarskiego
funkcjonarjuszów państwowych.

Wedle dawnego okólnika ministerstwa spraw wew-

nętrznyeh z S maja 1926 r. i wyjaśnienia Ministerstwa

bltarbu, funkcjonariusza państwowego, zwolnionego
ze służby na podstawie art. 116 ustawy o pastwowej
służbie cywilnej, nie można poddać na jego prośbę
badaniu komisji lekarskiej, celem zastosowania do
niego art. 11 ustawy emerytalnej z 11 grudnia 1923.
Obecnie ministerstwo skarbu oznajmiło, że pogląd
powyższy nie może być nadal utrzymany, ponieważ
Najwyższy Trybunał Armlnistr. w szeregu wyroków
uzasadnił, że zwolnienie danego funkcjonariusza
państwowego ze służby na podstawie art. 116, nie
stoi ua przeszkodzie do zastosowania do innego po-
stanowień art. 9,11 i 12 ustawy emerytalnej, o ile komi-
sja lekarska stwierdzi u niego wymagane powyższeml
artykułami warunki. Wobec tego M. S. W. w piśmie
do wszystkich wojewodów uohyliło Okólnik z 5 ma-

ja 1926 i poleciło wojewodom podać powyższe do
wiadomości komisyj lekarskich pierwszych i drngich
instancyj, komnnikująo im równocześnie powyżej
przytoczone wyjaśnienie Najw. Trybunału Admin.
o dopuszczalności badania przez komisje lekarskie
stanu zdrowia funkojonarjuszów, zwolnionych za

służby, na podstawie artykułu 116 ustawy o państw,
służbie cywilnej.

Odpowiedzi Redakcji.

Wyknpno patentów przemysłowych
na rok 1950.

Z dniem I listopada b. r. następuje obowiązek
wykupywania iwiadęctw przemysłowych (patenty)

P. Dr S. SZCZAWNICA. Komi«1a Szacunków* u-
staia szkody wojenne, nie przesądzając Ich wynagro-
dzenia przez państwo. Dotychczas wynagrodzenia te
nie są wypłaoane, aż do ukończenia rachunków likwi-
dacyjnych z Austrją. Możemy Panu poradzić jedynie
cierpliwość.

P. WROŃSKI. Najobfitszy zbiór orzeczeń Trybu-
nału admin. znajduje się w „Orzecznictwie sądów
polskich (Wydawnictwo księgarni Hoesika w War-
szawie) i w poznańskim „Ruchu wydawniczym i eko-
nomicznym" częściowo bywają też ogłaszane w lwów
sktm „Przeglądzie prawa i administracjiśś oraz w

„Gazecie administracji i Policji państwowej".
CZYTELNIK: Urzędnik prywatny opłaca podatek

doohodowy od całej swej pensji ze wszystkiemi do-
datkami; urzędnicy państwowi i komunalni płacą
podatek dochodowy także od dodatków kresowego 1
komunalnego z wyjątkiem dodatków o specjalnie
określonym celu, jak n. p. dodatek mieszkaniowy,
dodatek na przeprowadzkę, na umundurowanie i t. p.

P. U. G. KRAKÓW. Obecnie według obowiązują-
cych rozporządzeń Prezydenta B. P . o umowie o

pracę, podlega egzekucyjnemu zajęciu '/» cześć po-
borów (płacy miesięcznej! bez względn na wysokość
pnhieraneeo wynagrodzenia.

P. ZAWIŚLAK. Niestety, odmowa pomocy ze stro-
ny Kasy Chorych iest nznsadnlona. gdyż Kasa nie
ma obowiązku udzielania pomocy osobom zamieszku-
jącym poza obrębem dzialalnoiśoi Kasy (nie w tej
samej miejscowości).
ęw orńęźye.pra..cpeęr ęticńmbpooNNNytaointaoinnaca

P. M . A . P . Jeżeli byt Pan w elag-u ostatniego roku
przez 6 miesięcy bez przerwy nhezpieczony i opła-
ca! Pan wkładki, ma Pan prawo do zasiJku z powodu
braku praoy i może Pan prośbę swą o zasiłek zgło-
sić w Kasie Ubezpieczeń Społeoznych swego obszaru
zamieszkania

STAŁY CZYTELNIK. Właściciel domu nie ma pra-
wa żądać od lokatorów wprowadzania instalacji elek-
trycznej w swoich mieszkaniach.

REPETYTORJUM NOWEJ PROCEDURY KAR.

NEJ, Dra Konrada Pordesa, zbiór 568 pytań i

odpowiedzi tudzież przykładów praktycznych —

Cena 5 zL z przesyłką. - Księgarnia Marjana
Haskiera w Stanisławowie. 48l6k
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NAJLEPSZE I NAJTAŃSZE
KURSY SAMOCHODOWE

ST. SZYBOWICZA
Kraków. ArliAaki U I. - Tel. 1477 .

W> tyli na 2ądanie prospekt I pl
srinnr wyjaśnienia 578t>k

Po pierwszej podróży samolotu-olbrzyma.

S1.U2ĄCY z dobremi po
ioceuiami na ordyuarję —

po.rzctiay. Iłwor fcl lisów
poczta Łańcut. 904!)(t

POSTUKUJE xie kucliar
ki do prowudzeuia kucbni
dia 15-1 u slolowników —

Wynagrodzenie zl. 60 mie
siecznie wikt 1 mieszka-
nie. Posada do objęcia
od 1 listopada. Zgłoszenia
pisemne przesyłać pod
adresem Zarząd Ogrodów
Zamkowych w Łańcucie.
Kimiwzglednione powsta-
ną bez odpowiedzi. 737!ib

MASZYNISTA wzgl. elek
trouionler wykwalifiko-
wany potrzebny do obsłu-
gi silnika „Diesla" 60 kon-
nego. Spieszne oferty z

podaniem pretensyl i do
łączeniem świadectw szkol
nych i fachowych, żyeio
rysu i o ile możności fo
tografji — składać do
K watormlstrzostwa 71 puł-
ku piechoty w Zambrowie
Kandydat zostanie po-
wiadomiony — celom omó-
wienia na miejscu dal-
szej ugody. 74 lUk

ZDOLNYCH ZASTĘPCÓW
zajmujących się sprzedażą
papierów państwowych na

raty. poszukujemy ua sta
uowisko organizatorów za

stalą gaża. Zwrot kosztów
podróży 1 wysoka prow i
zja. „Byt zapewniony' do
Administracji 7363k

POSADĘ OTRZYMA W-
SZY opłacacie przodujące
Kursy Samochodowe In
żynier From
Hoża 35. Warszawa,

7260k

Ul TYGODNI opłacacie
przodujące Kuray Samo-
chodowe. Inżynier Fro.n,
Warszawa, Hoża 35. 7259k

STENOGRAFJI polskiej
niemieckiej wyucza li-
stownie instytut Steno-
-• fi vnv - Warsza"
Krucza 26. 7391 k

DO Jednej z fabryk Wiel
kiego Przemysłu Cbemicz
Dego będącej w rozbudo
wie potrzebuy Jest han
dlowieo • towaroznawca
jako zastępca kierownika
Biura Zakupów, z dłuższa
praktyka zawodowa oraz
z gruntowną znajomością
Języka niemieckiego, fran
cuskiego i pożądany an

gielski Oferty z dokład
ny:r> życiorysem prosimy
składać do dnia 5 SI
1929 r. pod sub „Handlo
wlec dla Przemysłu Che
mieznego" do Adm, Kn
rjera Codz. 7420k

BONY Niemki do trzech-
letniego chłopczyka poszu-
kuję. — Zgłoszenia: Aleja
Krasińskiego 22, parter
prawo. {65g
UCZNIA do praktyki, za-

miejscowego. przyjmie fir
ma Wojciech Olszowski,
Kraków, Mały Rynek. —

Oferty lileuwzględnione —

• 1bez odpowiedzi. 360g
TECIINIK dentystyczny
do robót metalowych per-
foct kauczuk, na prowin-

:Ję Małopolski Wschod-
liej.

Oto tłum pasażerów (169 osób), którzy wz ięli udział w pierwszym locie niem." kolosa

powietrznego „D X "
.

c,.
niej, poszukiwany. Oferty
z fotografją: Skład den-
tystyczny, Kraków, Rynek
11. 319g

ZDOLNI

ZASTĘPCY
lo aprzodaży obiIgncyJ
na raty poszukiwani
Płacimy więcej uiż
dwie pełae raty I wol
ay przejazd kolejami

P.KP.
Natychmiastowe igło
szenia pod „Karta Ko
lejowa do II Kurjers
Codz. Lwów, Koper

nika ». 2031

PANNA służąca potrzeb
na na wieś. inoże być
Niemka, wymagana bar
dzo dobra znajomość szy
cia. trochę krawleczyzny
i gospodarstwa domowego
Odpisy świadectw z wlę
kszych domów oraz refe
rencie do Administracji
Kurjera pod „Spokojna
7423. 7423k

Sl.UZACY młodszy, uczci
wy, pracowity, poszuki
wany na wieś Jako dru
gi Zgłoszenia i odpisy
świadectw nadsyłać do
Adm. Kurjera pod ,.M .

T" Nieuzwględnione bez
odpowiedzi. 7424k

JENERALNA reprezenta
c.ia poszukuje podróżują
cych. O forty Częstocho
wa. Sobieskiego 4,5.

I2Gg

UCZEŃ, lat 14, potrzebuy
do nauki w cukierni Ro
sicwicza w Przemyślu.

224g

'B IU RO nauczycielskie Ma
rji Iłechter, Lwów, Chrnic
lowskicgo 9. telefon 6024.
poszukuje Angielki, Fran
cuzkl, nauczycielki Polki
Z konwersacją francuską,
muzyką, nauczycielki wy
chowawczyui, Niemek.

219g

PEWNY ZAROBEK w

kwocie zl. 5.1)00 miesięcz-
nic! Udzielamy zastępstwa
sprzodaży obligacji paA
stwowyub ua raty oraz to
wurzysiwa asekuracyjne-
go wszystkich działów. 0-
ferly: Powszochny Bnnk
Gospodarczy. Stanisławów
Szydłowskiego Omach So-
koła. 702!) k

ZDOLNI, energiczni pano
wie i panie, którzy nada-
ją się do agentnrowania
pod dobrami warunkami
zgłaszajcie się do firmy
„llolcer" Przedsiębiorstwo
artystycznych porlretów
w Tarnowie ul. Nadbrze-
żna — górna 7. 9G86g

1.5W —S.MI złotych mie
siecznie zarobić może ka
żdy. Wypłacamy natych
miast najwyższą prowizję
gotówką i zaliczkujemy,
przy energicznej praoy
wysoka pensja. Okazja
dla agentów losowych i
ubezpieczeniowych.. —

Wszystkich pouczamy. —

Zgłoszenia; Skrytka po
cztowa 83. Lwów. 7280k

FRYZJERSKIEGO pomoc-
nika młodego, zdolnego w

strzyżeniu pań poszukuję
zaraz: wikt, mieszkanie,
gaża. Fuchs, fryzjer —

Czarny Dunajec. 882g

POWAŻNA firma Sp. Ako.
przyjmie zaraz Panie I Pa
nów do lekkiego podróżo-
wania, praca nie pobocz-
na. Zurobek 800 zl. mie-
sięcznie I więcej. Zgłosze-
nia z dokumentami 28/X
od J—6 i wtorek 10—1, Pę-
dzichów 15, II p. na lewo.

9988g
FABRYKA OBUWIA -

Ooldiuauu i Ska — Kato-
wice, ul. Wojewódzka 32,
poszukuje do natychmia-
stowego wstąpienia: 1 pra
cownika d o dublowania
bucików, 1 pracownika do
kołkowania i ilurcliniiowa-
nia, 1 pracownika do pole-
rowania eznitów. 38Gg
FIRMA DRZEWNaT ma-

jąca swoje biura w Zagłę-
biu Dąbrowskiem i na U.
Śląsku, poszukuje samo-

dzielnego urzędnika (urzę-
dniczkę) biurowego, obzna
jomioncao z httchallci it)
I korespondencją, oraz

częściowo pracą biurową
branży drzewnej. Zgłosze-
nia do II. Knrjera Krak.,
Katowice. Teatralna C,
pod „Drzewo". 74J2k

DLA prowadzenia gospo-
darstwa domowego u sa-

motnego na wsi poszukuje
się osoby uczciwej, gospo-
darnej. w wieku do lat 30,
sympatycznej powierzcho-
wności. Fotografja pożąda-
na. Zgłoszenia pod ..Wieś'
Małopolska Ajencja —

Lwów. Chorążczyzuy 7. —

234 L

FRYZJERSKI starszy
pomocnik męsko - damski
poszukuje posady. Zgło
szeuia skrytka pocztowa
Biecz. 187g
POMOCNIK handlowy z

branży kolonjaluo-deiika-
tesów, mogący się wyka-
zać dobremi refereuojami,
poszukuje posady. Łaska-
we zgłoszenia do Admini-
stracji pod „Pomocnik" .

344g
POMOCNIK kowalski z n-

kończoną praktyką poszu-
kuje zajęcia za skromnem
wynagrodzeniem; miejsco-
wość obojętna. Zgłoszenia:
Leon Prajsner, Korczyna,
pow. Krosno, Łazy, Nr. d .

484. 339g

GORZELNIKA przyjmie
sezonowo — Władysław
Schwarz, Staszkówka, p.
Ciężkowice kolo Tarnowa.

231g

OORODNTTC-pszczelarz po-
trzebny od stycznia. Wła-
dysław Schwarz, Stnszków
ka, p. Ciężkowice koto
Tarnowa.

OGRODNIK poszukuje po
sady, bezdzietny lat 29,
wszechstronnie obeznany
na ogrodnictwie i gospo
durstwie. żona może być
fospodynią. Zgłoszenia —

uck, skrz. poczt. 61 A.
Szkolarz. 181g

ADMINISTRATOR ouer-

giczny, lat 37 zamiłowany
rolnik, materjaliiie nieza-
leżny obejmie zarząd wię
kszego majątku. Może
złożyć większą sumę gwa-
rancyjną. Zgioszonla do
Ilustr. Kurjera Poznnń
pod „Agrouom". 142P

OGRODNIK, lat 21, z 6-
letnią praktyką w więk-
szych ogrodach w Księ-
stwie Poznańskiem, z bar-
dzo dobremi świadectwa-
mi, trzeźwy, sumienny,
znający się dokładnie w

swym zawodzie — poszu-
kuje posady od 1 stycznia
1930 r. Łaskawe zgłoszenia
proszę kierować pod o-
dresem: Stan. Kulpiński,
ołirodnik. Mączniki —

poczta Skalmierzyce, pow.
Ostrów, Wlkp. 371g
DENTYSTYCZNE ROBO-
TY techniczne ze zakła-
dów w Krakowie i z pro-
wincji przyjmuje n siebie
samodzielny lechnik dent.
Warunki przystępne. Zgło
szenia: Kraków-Podgórze,
skrytka pocztowa 57. 198g
BUCHALTER - biłansista
z dłuższą praktyką w

przedsiębiorstwie przemy-
słowem i handlowem po-
szukujo posady w miej-
sen lub na wyjazd. Ła-
skawe oferly dojOddziału
Kurjera, Łódź, Piłsudskie-
go 65, „Pierwszorzędne re-

ferencje" . 45Łd

AUTO mało używane sprze
dam z powodu wyjazdu,
marki „llenaull" . /1 los-c
nia: Władysław Gajewski,
Katowico, Sienkiewicza 4,
HI p. 7440k

RABKA - ZDRÓJ — Kil-
ka wili, parcel okazyjnie
do sprzedania. Pensjonaty
do dzierżawy — dogodne
warunki. Zgłoszenia Biu-
ro Huka Tel. 50 Babka
Sezon cały rok. 9613g

SPRZEDAM tanio łoko-
mobilę o sile 35 HP, za
SOOO zl.. Poszukuję stola-
rza-stclmacha do założenia
stolarni. Potrzebna heb-
larka, piła taśmowa lnb
mała gotówka pieniężna.
Zarząd Turtaku Wałki —

p. Tarnów. 875g

KUPIE maszynę ,.Undcr-
wood" w bardzo dobrym
stanio. Zgłoszenia natych-
miast do Ii. Kurjera pod
„Undórwood" 212g

KUPIĘ dwukonny, dobrze
utrzymany motor. Oferty
do Adin. 11 . Kurjora pod
„Motor" . 343g

MONTER Z praktyką za-

graniczną, oraz ślusarz
maszynowy, zmieni posa-
dę na warunkach umiar-
kowanych. Wykonuje sa-
modzielnie wszelkie insia-
laoje, siły, światła, telefo-
nów It. p.. niskiego i wy-
sokiego napięcia, oraz u-

stawia i reperuje motory,
transformatory, maszyny
wszelkiego rodzaju, rów-
nież dobrze obeznany z

nowoczcsuem urządzeniem
maszyn clektrycz. miesza-
ków aparatów do napeł-
niania dla produkcji tłu-
szczów jadalnych. Zgło-
szonia do Adm. Kurjera
pod „Samodzielny Nr. 341"

341g

POSZUKUJE drukarskiej
maszvnv nospies7nei 50/70.
albo 60/70. Wiadomość:
Kraków, Grodzka 26, fir-
ma Katz. 241)g

Sprzedaż
FIRANKI ręcznej roboty.
Wytwórnia WA.NK . Lwów
plao Marjacki 5. I pięlro.

7351 k

PLACIITY uieprzeinakal-
ue na wozy - aiilowe —

czeskiego wyrobu, ceraty,
chodniki, dywany. doMnr-
cza najtaniej ; hurtownia
Paltiel Miintz Kraków.
Bożego Ciała 19. filja Iły
nek 5. 727.7k

KILIMY art. pasiaki, dy-
wany poleca wytwórnia
..Makata" Kraków. Stra-
szewskiego 28. 7278k

PREZERWATYWY 3.80 —

tuzin. Opaski hygjonicztie
dla pań 3.30. Wysyłka dy-
skretna. „Mars Kraków
Mnrkji 23. Tlluk

LOKOMOBILE i motory
gruntownie wyremontowa-
no tanio sprzoda „Techno-
pol", Lublin,-1-go Maja 49.

381 g

SPRZEDAM zaraz folwark
około 20 kilometrów od
granicy sowieckiej, blisko
stacji i poczty. 72 ha do-
brej ziemi ornej, łąk i la-
su ponad 50 lat, po 500 zł.
za hektar, bez inwentarza,
z połową zabudowań. Fol-
wark zaraz do objęcia. —

Wiadomość — Nauczyciel
Jabłoński, poczta Koro-
lówka, powiat Borszczów.

370g

NA pięcioletnią spięte
parceluje siq maj. Mikl-
cin, pow. Białostockiego,
15 km od stacji kolejowej
Mońki. Gleba pszenna, łą-
ki dwukośne, słodkie. Ce-
na od 700 do 1000 zł. mor-

ga, 2 parcele zabudowane.
Przed wyjazdem zgłosić
się po informacje do Ban-
ku Ziemiańskiego Wy-
działu Parcelacyjnego w

Warszawie, ul. Mazowieo-
ka 13. Delegat banku bywa
w majątku 14 każdego mie-
siąca. 100W

SERWETKI, tacki papie
ry toaletowe, lampiony,
sprzedaje najtaniej Ziem
bicki, Kraków, Plao Ma
rjacki 2. Baczność o' 1 ''<

7395k

Lu KOM OBI LA stabilna
55 k. 8 atm firmy Garret
w ruchu do sprzedania s

powodu eloktryfikącjl. —

Zgłoszenia Biuro Hlaw-
skiego Sosnowieo, pod
„Elektor" . 7S6Gk

OBRAZY znanych Mala-
rzy polskich w „Salonie
Dzieł Sztuki Wojciechow-
skiego, Kraków, Św. Jana
3. — Dnżo nowościl Cetiy
przystępne — udogodnie-
nia przy kupnie. 7109k

w

Szukasz bogactwa i dobrobytu?
Zamów natychmiast los 1-cJ klasy w naj-
szczęśliwszej Kolek lurze Lotcrjl Państwo-

wej
„NADZIEJA" — LWÓW, SYKSTUSKA «.

Ciągnienie już 14 I 15 listopada b. r .l
Główna wygrana

350.000 złotych.
Ceny losów:

«/«-Zł.10.—;yt -Zł20.-;i/, -Zł.40-
Do losów Kolektura dołącza blankiet P
K O celem wpłacenia należytości 6590k

BBBICF i satyra.
V LEKARZA.

i FIRMA St. Karpowloi i
Syn w Zakopanem sprzeda
za gotówkę i po przystęp-
nych cenach:

' 1 MOTOR benzynowy mar
: ki „Laugen et Wolf",

i 6-konny, na chodzie. Po-
I trzebuje remontu.

1 APARAT „Amberger"
do wytwarzania gazu świe
tlnego z benzyny na ato
lamp. Rozmontowany.
1 APARAT destylacyjny,
cały miedziany, z chłodni-
cą o rurach cyknowych,
pojemności 80—100 litrów.
1 APARAT samogrający
„Połyphon-Rosini" fabry-
ki Hupfeida, popęd ciężar-
kowy, z mechaniką forte-
pianową — z nutami.
2 MASZYNY do fabryka-
cji lodów na popęd ręczny

i motorowy z puszkami
cynower^i
1 KONSERWATOR do lo-
dów o 2 słojach porcelano-
wych A 8 litrów.
31 PAR rozłożystych ro-

gów jelenich na oryginal-
nych, częściowo na sztucz-
nych czaszkach.
1 KASA rejostrująca „Na-
tional" na 1 licznik, wy-
maga reparacji. 7443k

DRZEWKA owocowe, o-

zdobue, róże I kwiaty. Ja-
błonie i tii-usze w róż-
nych odmianach S-roczne,
z jednym silnym pędom,
wysokości 150 do 170 cm,
sztuka zl 1.80. Orzechy
włoskio sztuka J zł.. Po-
rzeczki, dnży owoc czer-

wony, biały i czarny sztu-
ka 70 gr. Różo wysoko-
pienne, różne odmiany l
kolory sztuka 4 zl. Kra-
tegus głóg ciemno-czcrwo-
ny sztuka zl 1.50. Jaśmin
herbaciany sztuka 80 gr.
WajgieIJa, silno krzaki,
kwiat rożowy, sztuka zl. 2 .

licz fioletowy sztuka zł.
1.50. Th u je sztuka zł 7.
Krzewy pnące się po mu-

rach, gankach i altanach,
silno krzaki Knprlfotjum,
kwiat różowy, pachnący
sztuka zł 1.50. Wino dzi-
kie. silnie rośnie, zl. 1.50.
Klemalis drobno kwiatowy
herbaciany sztuka zl. 1 .50.
Kwiaty zimotrwałe soli-
dago, astry i floksy po 50
gr. sztuka. Cyklameny,
kwiaty wazonowe sztuka
zl 2.20 Przy zamówio-
tiiach proszę podawać sta-
cic. — Mikołaj Kutzcrlia.
ocrodnik. Miżyniec, po-
wiat Przemyśl. 7403k

BEZPŁATNIE!! Kto ohce

bajecznie tanio nabyć
Dłotna. wyroby lulaue I
wełniane, bieliznę, tryko-
taże. pończochy, galantęr
Ję I wszystko co potrzeba
dla domn. niech żąda na

tychmiast cennika, który
odwrotnie wysyłamy bez
płatnie „NAP". Pierwszy
Chrześcijański Dom Wy-
syłkowy Poznań. Nowy
Rynek 18 II. 7154k

KRYNICA. Sprzedaż will
parcel, dzierżawy pensjo-
natów. Biuro Neubaucra.
naprzeciw dworca kołejo-
wogo. 638 łk

BROŃ i amunicje zaknpti
jo sie najtaniej I najko
rzTBtniej we fabryce bro
ni T. Jaruszewski. Poznań
Woźna 6, (elefon 82-66 —

Cenniki na żądanie wysy
łam bezpłatnie. 718.k

ANTYKWARJAT ARTY-

STYCZNY F. Studzińskie
go. Kraków. Straszewskie
go 27. kupno - sprzedaż
pierwszorzędnych dziel
sztuki, specjalność: zaby
tki polskie. 71fWk

KSIĘGI handlowe wszel-
kich rodzajów poleca naj-
taniej Zicmblcki, Kraków,
plac Marjacki 2. Nie za-

pomnijcie adresu. 7394k

MASZYNY do szycia no-
we na dogodnych warun-
kach. Kraków, 8zpltnlna
4 (podworzec). Z82g

RYSOWNICE, trójkąty,
przykładnic®, cyrkio, gra
fiony poleca najtaniej -

Zinmbieki. Kraków. Plac
Mariacki 1. Zapalnie'
oie adres. 7393k

WŁAŚCICIEL przedsię-
biorstwa handlowego, ka-
waler, wykształcenie aka-
demickie, pozna osobę in-
teligentną, ładną, do lat
23, cel małżeństwo. Po
sag skromny wymagany.
Zgllo8zcnia: Administracja
pod „152" . 845g

KTÓRA z młodych pań
izraeiitek pożyczy 10 000

zl. młodemu kupcowi izrae
licie na założenie dobrze
prosperującego interesu —

wzamian mał*enslwo. —-

Zgłoszenia nieanonimowe
pod „Nowy Sącz" skrytka
pocztowa 188. 872g

POKAI
częściowy <SI.ASKa

* Powszechnej
Wystawy KrajoWei

1 WYSTAWĘ OBRUDW
Związku Zawodow-

go Art Plastyków
na Śląsku, urzą,jJ0
no w Katowicach

na terenach wy,|a
wowych przy par

ku Kościuszki S|nra.
niem Śląskiego To

warzystwa WyS|aw
I Propagandy (;0.
spodarczej. (58.^k

t ZWIEDZAJCIE t

MIESZKANIA - p0Ro
JE duży wybór, „Xt
Skowroński. Rynek m

1

BEZPŁATNIE zg!,,®^
woluych mieszkań.

_

PCK O JE UMEBLOWT
NE mieszkania n0|,,."
najstarsze biuro mie»?u
niowo Szachowski 7„,i
sze 4. Telef. 2248. ' '

jją

WILLA wraz i H raor-

gowym ogrodem na I\"|
górzn cała wolna 6 „bl
kacjl do wynajęcia „

czynszem kwartalnym
Zgłoszenia pisemne C
drychów skrytka POMI0»,6
- 211,

SYMPATYCZNY ziemia-
nin, dobry i energiczny
administrator ożeni się
bez długich starań z pan-
ną lub wdówką, milej po-
wierzchowności, gospo-
darną i posiadającą odpo-
wiedni majątek dia ko-
niecznych spłat rodzin-
nych. Zgłoszenia pod „Zbi-
gniew 86" Małopolska A-
jencja Lwów, Chorążczy-
zny 7. 235L

JUŻ nadeszły najnowsze
swotry. kamizelki, pnllo-
wery wołniane. krajowe I
zagranicztio po niskich co

nu;h poleca Wachsmauii,
K laków. Krakowska 7.

714Hk

PERFUMY francuskie -

na wagę w 50 zapachach
poleca Perfnincrja Le-
serkicwicz. Kraków. Ry.
nok 17 (obok księgarni
Friedlcina) telefon 38 07
Uwaga na adres. 68!)4k

— ZJamal pan rękęf
— Nie, panie doktorze

mienie z żoną.
— to tyhio nieporozu-

MEBLE na RATY. Kom
piety i pojedyncze, naj-
taniej N. Fischmau. Kra-
ków. Bracka 13. — Din
urzędników , kolejarzy 1
wojskowych, specjalne u-

dogodnlenia. 6483k

SPRZEDAM PLAC w ś7ód
micściu Sosnowca pól-
morgowy, nadający siq na

feb .y« *eberko kolejowe.
W adomość: Sosnowiec, -

Piłsudskiego 8, Rutkiewicz
7439k

FIAT 512. samochód o-

twarly. 6 -osobowy, w do-
skonałym stanie do sprzo-
dania. Zgłoszenia do księ-
garni Jasielskiego, Stani-
sławów. pod „30 .000 km"

7438k

KAWALER, lat 32, rz.kat.,
wzrost 1'64, szatyn, nie-
brzydki, kierownik fabry-
ki, rolnik, posiadający
własne gospodarstwo i go-
tówkę wartości około
40.000 zł., miesięczna pen-
sja 1000—I .aiMJ zl.. trzezwy
i pracowity, dla braku cza-
su i znajomości noszvk"te
lą drogą na wioś, z do-
brogo domn, dozgonnej to-
warzyszki życia: zdrowej,
miłej, dobrej, gospodar-
nej i skromnych wyma-
gali. Posag nieobowiązko-
wy. Panienki od lat 18
do 26 zcchcą łaskawie na-
desłać poważno nieanoni-
mowe zgłoszenia 7. foto-

frafjami do Administracji
lustr. Kurjera Krak. pnd

„Małżeństwo". Pośrednic-
two rodziny mile widzia-
ne. Zwrot fotografji i dy-
skrecja zapewniona. 3G8g

CHERCHE jeune franca!
sc hien recommandcj si
possible musicale ponr
doux garcons de 7 et 9
ans. Twardowska Głębo-
kie p. Kruszwica Wielko
polska. g4g

INTELIGENTNY pan
przystojny, lat 36, tow,
rżysko wyrobiony, umil
rjałnie uiezależny, puyj
mie posadę sekretarza o-

sobistego osoby samotne-i
1 majętnej. Zgłoszenia ,lc
Ilustr. Kurjera, foiuL
pod „Geibtlcman" .

INŻYNIER. Pro.z,"Tw
wać na podany adres

_

Liii. 1 i,73g
J Ut nie będzie Pan tli
miał więcej żadnych do-
legliwości żołądka. Baj

j pomocy wszelkich Srud-
ków przeczyszczających
leków, ziół Itp. damy <hj
wienną radę i pomne w

najbardziej dolegliwych
wypadkach. Podać nule.
ży krótki opU cborohf,
dokładny adres Lwnw -

Skrytka pocztowa 253 -

Jfflk

PRZYJMĘ spólnlka 1 co-

tówką lub właściciela lio
brego anta ciężą rowigo
z przyczepką na 10 ton. do
świetnego interesu. Zaro-
bek wysoki. ZgłoBzcnia:
„Ślązak", do Adm. Kurio-
ra. 343*

ELWIRA (Poznań) pro-
szona o adros. Skrytka w-

cztowa 251. 880s

6.700 DOLARÓW tai n«

hipotekę. Oferty 1 poda-
niem procentu do Adin. Ku-
rjera w Katowicach, Tea-
tralna pod ..Lokata '. Tlili

LEKCJI muzyki metodą
szybką -

a dokładna
tnkze początkującym -

starszym - rutynowa
na pianistka. — WielopO
Ie 22 II piętro 4 drzwi. -

7332k

ABSOLWENT Politechni-
ki poszukuje lekcji na

prowincji w zakresie szkół
środnieh (gimn. kiasycz-
110 lub matematyczno-
przyrodnicze). Zgłoszenia
do Zarządu szkoty, Ka<y
na Szlachecka, p. Starza-
wa k. Chyrowa. 218g

ANGIELSKIEGO metodą
Ansona prędko I łatwo
nauczyć się może każdy
Anson School, Szewsko u!
_ 922Sg

JADALNIE

SYPIALNIE

GABINETY fl8l5k

SALONY

GARNITURY klub

Różne meble

od najskromniej
srych poleca firma

Zjednoczeni Stolarze

I Tapicerzy
Kraków

Rynek Główny 9

Telefon 1508.

ZUUHIONA ksinże - zkę
wojskową. wystawioną
przez P K. D. Nowv Tarf
na nazwisko JuluiM
IJstupskictio, unieua/.fna

się. 7!Mk

Energiczny, solidny

kupiec
branży wino • kolo-
nialnej — poszukuje

zastępstwa
na Górny Śląsk I

Zagłębie. - lieflok-
tujo tylko na powu-
żne zagraniczne lub
krajowe firmy. N'a
żadanio gwnranejfl.
Oferty pod „Solidny
kupiec' do Kuriera
Krakowskiego w Ka-
towicach Teatralna C.

6S53k

SL3

Ceny ogłoszeft w dniach powszsdnich:
ts 1 mm w 1 szp. przed tekstem lub wśród artykułu

„ w kronice
„ „ w nadesłanem
„ „ w ogłosz. zw. po tekście .

_ „ „ zwyczajne między drobnemi
Drobne sa słowo

„ „ treści matrymonialnej . .

_

••
,

« dla poszukujących pracy . . . .

Każde ogłoszenie drobno w dzień powszedni, najmniej
Nekrologi do «0 mm. 60% taniej. Za

wstępnego »•— (»tr. TY-łamowa)
zl. 2.50 (Str. IV -łamowa)
zł. 1.60 (str. IV -łamowa)
zł. 0.50 (str. VIIMamowa
zł. 0.75 (str. VIH-lamowa
zł. 0.25 (str. VIII-łamowa
zł. 0.30 (str. VIII-łamowai
zł. 0.10 (str. VIII .łamowa)

- zł. 2 .50
zastrzeżenie miejBca dolicza się 25%. Za układ tabelaryczny

nane tłustym drukiem
50%,

w kronice .

rod art *kutu wstępnego .

- •• w nadesłanem
» » w ogłosz. zw. po

Drobne » "słowo .^ tt^ *•'' tI! •

.. treści matrymonjałnej
"

Każde ogłoszenie droline^^iedzfele iP?
za układ kolorowy 100% drożej O^l! • i* ŚWiątecine '

zimniej
liczy się podwójnie. «»robu. umieszczamy wył,^ ^^J^ ^

RedaKlor naczelny 1 ^ Dąbrowski. - Redaktor odpowiedz^: SUakiew^ - Zakłady graficzne j**. KurTera
^

li. 3-"

zl.
zł. 2.-
zł. 0.65
zł. 1-
zł. 0.S3
zl. 0.M
zł. D.U
zi. 3.a

wyko-

Zarządca Feliks Korczyński.
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